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Łowicz | Marsz dla Życia i Rodziny 2022

Dobre małżeństwo to podstawa
„I ślubuję ci...” – to hasło główne tegorocznych 
Marszy dla Życia i Rodziny, które mają przejść 
ulicami wielu miast w Polsce. Większość z nich 
dopiero jesienią, ale w Łowiczu wydarzenie zbliża 
się wielkimi krokami – to już w najbliższą niedzielę, 
29 maja, przy muszli koncertowej w Parku Błonie.

Celem marszów od  począt-
ku jest promocja wartości ro-
dzinnych i  poszanowania ży-
cia każdej osoby, od  poczęcia 
do  naturalnej śmierci. Nad or-
ganizacją czuwa ogólnopolski 
komitet, który przygotowuje 
hasła i  materiały, ale zasadni-
czo lokalne komitety mają dużo 
swobody w  organizacji wyda-
rzeń na swoim terenie – łącznie 
z wyborem terminu.

W Łowiczu marsze były or-
ganizowane od  2014 do  2019 
roku zawsze na przełomie maja 
i  czerwca, ze  względu na  bli-
skość w kalendarzu takich świąt 
jak dzień matki, ojca i dziecka. 
W 2020 i w 2021 roku na prze-
szkodzie w  organizacji prze-
szkodziła pandemia, mamy 
więc w tym roku powrót impre-
zy po trzech latach.

Głównym organizatorem jest 
społeczny komitet, a partnerami 
Pijarskie Szkoły Królowej Poko-
ju, Wspólnota Odnowy w Du-
chu Świętym Kana i Przedszko-
le Diecezjalne im. bł. Bolesławy 
Lament czy Rada Para� alna pa-
ra� i na Korabce. Od początku 
marszów w Łowiczu współpra-
cują z nimi władze samorządo-
we miasta, włączyły się też w to 
władze powiatu i województwa.

Oprócz głównych organiza-
torów, z  marszem współpra-
cuje wiele instytucji, organiza-
cji pozarządowych, � rm czy 
grup nieformalnych. Wymienić 
można na przykład OSiR, Sto-
warzyszenie „Karino”, Klub 
Motocyklowy No. 16, Koło 
Przewodników PTTK czy ło-
wickie jednostki mundurowe. 
Partnerzy ci będą mieli przygo-

towane podczas pikniku stoiska, 
na  których będą prezentowa-
ły w atrakcyjnej formie własne 
działania i pasje.  str. 4

REKLAMA

Fragment plakatu 
zapraszającego na marsz.

Łowicz – Sochaczew | Ławice śniętych ryb w Bzurze

Co się stało z naszą 
piękną rzeką?
– To musiało się stać 
w czwartek w nocy, bo 
w piątek rano w okolicy 
Bednar i Kompiny 
wędkarze zauważyli 
masę śniętych ryb – 
powiedział nam Paweł 
Godos, zastępca prezesa 
koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Łowiczu. 
Wędkarze powiadomili 
o tym dyrekcję PZW 
Okręgu Skierniewice, 
aby podjęła stosowne 
działania.

Paweł Godos w  rozmowie 
nami wyraził wielkie ubolewa-
nie z powodu masowego śnięcia 
ryb i  obawę o  to, że taka sy-
tuacja mogła objąć znacznie 
większy odcinek rzeki. Szkoda 
mu środowiska, mieszkańców, 
a także wędkarzy. Jego zdaniem 
odbudowanie populacji ryb zaj-
mie całe lata. – To bardzo cięż-
ki temat, ten kto za to odpowia-
da powinien zapłacić kolosalne 
pieniądze – dodaje wędkarz.

Sprawą zajmuje się Pań-
stwowe Gospodarstwo Wodne 

Wody Polskie oraz Wojewódz-
ki Inspektorat Ochrony Śro-
dowiska w  Łodzi (delegatura 
w Skierniewicach). 

W  drugiej z  wymienionych 
instytucji dowiedzieliśmy się, że 
zgłoszenie od  wędkarzy wpły-
nęło do nich w piątek o godz. 
21. Gdy w  sobotę pracownicy 
Inspektoratu przyjechali prze-
prowadzić pierwsze czynności, 
w rzece znaleźli martwe okonie 
i płocie oraz leszcze.

My te same obserwacje zano-
towaliśmy nawet jeszcze w nie-
dzielę 22 maja w okolicy mo-
stu w  Patokach. Fetor unosił 
się wszędzie wokół rzeki – co 
świadczy o tym, jak wiele ryb 
zostało zatrutych.   str. 7

W okolicach mostu w Patokach w niedzielę po południu 
widoczne były m.in. duże leszcze. 
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Łowicz | Szpital po epidemii

Interna pęka w szwach
– Interna ma bardzo duże obłożenie. W piątek 
(20 maj – przyp.red.) mieliśmy na tym oddziale 
61 pacjentów, a oddział liczy 52 łóżka. Pacjentów 
jest więcej niż w fazie covidu – powiedziała 
dyrektor szpitala w Łowiczu Urszula Kapusta-
Tymoshchuk, na poniedziałkowym posiedzeniu 
komisji zdrowia Rady Powiatu Łowickiego.

Dyrektor dodała, że oddział 
chorób wewnętrznych ma zna-
czenie strategiczne nie tylko dla 
powiatu łowickiego, ale i  dla 
województwa łódzkiego, dlate-
go planuje w  tej sprawie udać 
się do wojewody. 

– Przyjmuje się, że na jedne-
go lekarza na  oddziale powin-
no przypadać od 4 do 7 pacjen-
tów. Przy tym obłożeniu u nas 
w piątek było ich 20 – przyzna-
ła. 

Mówiła również o  tym, że 
jej troską jest nadmierne ob-
ciążenie pracą personelu, któ-
ry i tak jest bardzo przemęczo-

ny po okresie epidemii. Trudno 
jest też pozyskać kadrę do pra-
cy na tym oddziale – po pierw-
sze dlatego, że internistów 
w Polsce brakuje od dłuższego 
czasu i  to zjawisko się nasila. 
Kryzys tej specjalizacji zwią-
zany jest z tym, że ich nie do-
ceniano. 

Drugi powód jest nasz lokal-
ny – jedno z pierwszych pytań, 
jakie zadają lekarze, którym 
oferuje się pracę, dotyczy liczby 
łóżek. 52 to duży oddział, leka-
rze nie chcą pracować na tak du-
żych oddziałach, gdy ofert pracy 
mają pod dostatkiem. str. 7

Ten kto za to 
odpowiada 
powinien zapłacić 
kolosalne 
pieniądze.

Udręka w kolejce
do specjalisty
w publicznej przychodni – str. 10

na Nowym Rynku
Co Anna Staniszewska
szyje dla „Mazowsza”
i dlaczego tego nie żałuje – str. 16

Łowicz | Wojsko
Młodzi stają 
przed komisją
Od 1 do 23 czerwca 
w kompleksie budynków 
po „Mazowieckiej” 
przy ul. Warszawskiej 
trwa kwali� kacja 
wojskowa.

Obowiązek stawienia się do 
niej dotyczy mężczyzn urodzo-
nych w 2003 roku (tzw. rocznik 
podstawowy), a także mężczyzn 
urodzonych w  latach 1998-
2002, którzy nie posiadają jesz-
cze określonej kategorii zdolno-
ści do czynnej służby wojskowej 
(tzw. roczniki starsze).

W roczniku podstawowym 
jest ok. 400 osób. Przed komisją 
staną też wspomniane starsze 
roczniki mężczyzn, ale również 
kobiety, które kończą studia na 
określonych kierunkach, głów-
nie medycznych.   str. 7
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Łowicz | Sąd Rejonowy orzekł w głośnej sprawie paserstwa

Wiedzieli, że ciągniki 
pochodzą z kradzieży
Sąd Rejonowy 
w Łowiczu wydał 
w piątek 20 maja 
wyrok w głośnej 
sprawie dot. 
paserstwa ciągników 
rolniczych.

Wśród oskarżonych był 
46-letni M.O., mieszkaniec 
Gdańska, którego prokuratu-
ra oskarżyła o  pośredniczenie 
w  sprzedaży trzech ciągników 
pochodzących z  przestępstwa. 
Pozostali oskarżeni to miesz-
kańcy gmin w  powiecie ło-
wickim. Są nimi 32-letni M.K. 
z gminy Kocierzew Płd., na któ-
rym ciążyły zarzuty nabycia 
wcześniej wspomnianych ma-
szyn rolniczych, które pocho-
dzą z czynu zabronionego, jak 
też jego żona – 32-letnia P.K., 
którą urząd prokuratorski obwi-
nił o pomoc w ukryciu ciągnika 

marki Fendt i teść – 52-letni P.P. 
z gminy Chąśno, który na proś-
bę córki ukrył ciągnik na swo-
jej posesji.

Sędzia Małgorzata Szubert-
-Fiałkowska ogłaszając wyrok 
nie miała wątpliwości, że wszy-
scy oskarżeni są winni zarzuca-
nych im czynów. M.K. z gminy 
Kocierzew Płd. i M.O. z Gdań-
ska zostali skazani na taką samą 
karę łączną w wymiarze 1 roku 
i 6 miesięcy pozbawienia wol-
ności oraz grzywnę w wysoko-
ści 30.000 zł. W poczet kary po-
zbawienia wolności zostanie im 
zaliczony okres tymczasowego 
aresztowania. – Sąd tak skon-
struował karę, żeby mieli możli-
wość ubiegania się o odbycie jej 
w systemie dozoru elektronicz-
nego – dodała sędzia, wyrażając 
nadzieję, że jeśli taka możliwość 
zostanie im przyznana, dobrze 
wykorzystają tę szansę.

Sędzia zauważała, że obaj 
oskarżeni przedstawili wzajem-
nie się wykluczające wersje wy-

darzeń, w  których wzajemnie 
przerzucali się winą. W ocenie 
sądu nie było to jednak istotą 
sprawy, ponieważ niezależnie 
od  tego kto zainicjował kon-
takt, drugi świadomie zaak-
ceptował swój udział w  pro-
cederze. – Wiedzieli o tym, że 
ciągniki pochodzą z kradzieży 
– mówiła z przekonaniem sę-
dzia. Świadczyć może o  tym 
m.in. niekompletna dokumen-
tacja, niezgadzające się numery 
VIN i  okoliczności sprzedaży 
ciągników.

Sąd zdecydował o  wymie-
rzeniu obu oskarżonym takiej 
samej kary łącznej, tłumacząc, 
że byli oni w takim samym stop-
niu zaangażowali w sprawę. 

Jeśli zaś chodzi o P.K. i  jej 
ojca P.P, sąd również uznał ich 
winę i wymierzył im taką samą 
karę w  wymiarze 1 roku po-
zbawienia wolności w  zawie-
szeniu na  2 lata próby oraz 

5.000 zł grzywny. – Byli w peł-
ni świadomi, że ciągniki po-
chodzą z  kradzieży – mogli-
śmy usłyszeć na  sali rozpraw. 
Zdaniem sądu, inaczej nie da 
się racjonalnie wytłumaczyć 
zachowania kobiety i  jej ojca, 
którzy zdecydowali się ukryć 
ciągnik ze względu na łączące 
ich więzi.

Takie zachowanie – w oce-
nie sądu – da się zrozumieć 
z perspektywy czysto ludzkiej, 
jednak jest karalne. W związku 
z  tym, że oboje oskarżeni nie 
byli wcześniej karani i  cieszą 
się dobrą opinią w środowisku, 
sąd zdecydował o zawieszeniu 
im kary na 2 lata próby.

Wyrok jest nieprawomoc-
ny. Obrońca M.K. i jego rodzi-
ny powiedział nam, że musi to 
jeszcze skonsultować ze swoimi 
mocodawcami, ale można się 
spodziewać apelacji z  ich stro-
ny. aa
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Bobrowniki 
Wypadek 
przed szkołą

W poprzednią środę 18 maja 
około godziny 13.00 doszło 
do wypadku z udziałem dwóch 
samochodów osobowych przed 
szkołą w  Bobrownikach (gmi-
na Nieborów). Sprawcą zda-
rzenia okazał się 24-letni kie-
rowca volkswagena, który nie 
zachował należytej ostrożności 
podczas wyprzedzania. Dopro-
wadził w ten sposób do zderze-
nia z fordem, którym kierowała 
39-letnia kobieta. Oboje uczest-
nicy zdarzenia byli trzeźwi. aa
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Przed budynkiem szkoły zderzyły się Volkswagen i Ford. 
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Zetor o wartości około 80 tys. zł został skradziony 
w styczniu 2020 roku z terenu województwa mazowieckiego. 

Wśród oskarżonych był 46-letni M.O., mieszkaniec Gdańska, 
którego prokuratura oskarżyła o pośredniczenie w sprzedaży trzech 
ciągników pochodzących z przestępstwa. 

Łowicz 
82-latek 
wymusił 
pierwszeństwo 

Do kolizji drogowej z udzia-
łem dwóch pojazdów doszło 
w poniedziałek 23 maja około 
godziny 14:15 na skrzyżowaniu 
ul. Mostowej i Starorzecze. 

Sprawcą zdarzenia był 82-let-
ni kierowca Volkswagena 
Transportera, który na  skrzy-
żowaniu wymusił pierwszeń-
stwo i  doprowadził do  kolizji 
z oplem, za kierownicą którego 
siedział 55-letni mężczyzna. 

Obaj kierujący to mieszkańcy 
powiatu łowickiego. Byli trzeź-
wi. Mandatem za spowodowa-
nie kolizji policja ukarała 82-lat-
ka. aa

Oszkowice
Zginął 
18-latek

Do tragicznego wypadku 
z  udziałem motorowerzysty 
i  ciężarówki doszło w  piątek 
20 maja około godziny 18:30 
w  miejscowości Sypin (gmina 
Piątek) na drodze wojewódzkiej 
nr 702.

Z relacji policji wynika, że 
18-letni motorowerzysta, miesz-
kaniec Oszkowic, dojeżdża-
jąc do  skrzyżowania z  dro-
gą z  pierwszeństwem uderzył 
w bok naczepy samochodu cię-
żarowego marki Scania. Tym 
pojazdem kierował 34-letni 
mieszkaniec województwa ma-
zowieckiego. 

18-letni Dominik G., z ob-
rażeniami ciała został prze-
transportowany do  jednego 
z łódzkich szpitali, gdzie mimo 
wysiłku medyków zmarł po kil-
ku dniach. Był absolwentem 
Szkoły Podstawowej w Oszko-
wicach, obecnie uczył się 
w szkole w Piątku.

Mieszkańcy gminy Bielawy 
są poruszeni tą tragedią. Wszy-
scy mocno wierzyli w  powrót 
Dominika do  zdrowia, w  ko-
ściele w Oszkowicach była na-
wet zamówiona msza św. w tej 
intencji. aa
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Motorowerzysta uderzył 
w bok naczepy samochodu 
ciężarowego.

Stary Waliszew
Piorun uderzył 
w dom

Kilka minut przed godziną 2 
w  sobotę w  nocy piorun ude-
rzył w budynek jednorodzinny 
w Waliszewie Starym w gminie 
Bielawy. Doszło do niewielkie-
go pożaru, który udało się uga-
sić gaśnicą proszkową. 

Zniszczeniu uległo przyłącze 
energetyczne, częściowo insta-
lacja elektryczna. Straty oszaco-
wano na 5 tys. zł. Osób poszko-
dowanych nie było. mwk

Seligów 
Znaleziono ciało

21 maja w  mediach 
społecznościowych ukazał się 
apel w pomoc w poszukiwaniu 
66-letniego mieszkańca Seligo-
wa w gminie Łyszkowice. Au-
torem apelu był syn. Opisał on, 
że 66-latek wyszedł z domu 20 
maja o godz. 4 rano. Potem ro-
dzina nie miała z nim kontaktu. 
22 maja zwłoki mężczyzny zna-
leziono w  pobliżu zabudowań 
jednej z  posesji w  Bobiecku 
w gminie Łyszkowice. Potwier-
dzono, że jest to zgłoszony jako 
zaginiony 66-letni mieszkaniec 
Seligowa. Lekarz stwierdził, że 
zgon nastąpił z przyczyn natu-
ralnych.   mwk

Sanniki | Ul. Warszawska

Potrącenie rowerzystki
24 maja o godz. 9.50 na ul. 

Warszawskiej w  Sannikach 
(mniej więcej na  wysokości 
cmentarza) samochód osobo-
wy marki Opel, którym kiero-
wał 66-letni mieszkaniec po-
wiatu gostynińskiego, jadąc 
w  kierunku Gąbina, potrącił 
52-letnią rowerzystkę. Kobieta 
z poważnymi obrażeniami ciała 
została przewieziona do szpitala 
w Płocku. 

Policja na razie nie wypowia-
da się w sprawie przyczyn wy-
padku.  mwk

Do wypadku doszło 
na wysokości cmentarza. 
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Kalenice
Płonął las

23 maja o godz. 17.28 straż 
została wezwana do  pożaru 
lasu w  Kalenicach w  gminie 
Łyszkowice. Teren, na  którym 
zauważono ogień był kiedyś 
dzierżawiony przez spółkę Eu-
rovia, która wydobywała pia-
sek i żwir. Na miejsce pojechały 
2 zastępy z OSP w Kalenicach, 
w sile 9 druhów. Poradzili sobie 
z ogniem w ciągu 1 godziny 20 
minut. – Na szczęście po ostat-
nich opadach deszczu sytuacja 
w lasach nieco polepszyła się – 
usłyszeliśmy w straży. mwk
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Aktualności
Łowicz | Uczniowie „Ekonomika” zabłysnęli wśród rówieśników

Grabski byłby z nich dumny!
Niebywałym sukcesem mogą się pochwalić 
uczniowie Zespołu Szkół Ponadpodstawowych  
nr 4 w Łowiczu, którzy w ogólnopolskim konkursie 
wiedzy o swoim patronie – Władysławie Grabskim – 
zajęli kolejno I, II i III miejsce.

Dumna jest z nich cała szkoła, 
a zwłaszcza przygotowująca ich 
do konkursu nauczycielka Jani-
na Mierzejewska-Majcherek. – 
Takie perełki trzeba wyławiać – 
mówi z dumą o uczniach.

Organizatorem konkursu był 
Zespół Szkół nr 1 w Lublinie, 
zaś uczestnikami byli ucznio-
wie szkół mających za patro-
na Władysława Grabskiego 
– ekonomistę, ministra skar-
bu, dwukrotnego premiera RP 
oraz autora reformy walutowej 
z  roku 1923, twórcę polskiej 
złotówki.

Rywalizacja była dwuetapo-
wa. Etap szkolny odbył się 21 
kwietnia i przystąpiło do niego 
siedmiu uczniów łowickiego 
Ekonomika. Test konkursowy, 
opracowany przez nauczyciel-
kę przedmiotów ekonomicz-

nych Janinę Mierzejewską-
-Majcherek, dotyczył wiedzy 
o  życiu i  działalności Włady-
sława Grabskiego jako ekono-
misty, społecznika i  premiera 
II RP.

Najlepiej poradzili sobie 
z  nim uczniowie technikum 
ekonomicznego: Anna Trzciń-
ska i Agata Wodzyńska z klasy 
trzeciej oraz Janek Karczewski, 
tegoroczny maturzysta. Cała 
trójka reprezentowała szkołę 
podczas etapu ogólnopolskie-
go, który został przeprowadzo-
ny przez organizatora w  for-
mie online za pośrednictwem 
platformy Teams z wykorzysta-
niem aplikacji Kahoot. Ucznio-
wie odpowiadali na identycz-
ny zestaw pytań, zaś liczyła się 
poprawność i szybkość udziela-
nych odpowiedzi.

W etapie ogólnopolskim 
uczniowie Ekonomika tylko po-
twierdzili ogromną wiedzę na 
temat swojego patrona. Całe po-
dium należało do nich: I miej-
sce zajęła Anna Trzcińska, II 
miejsce – Agata Wodzyńska 
i III miejsce – Jan Karczewski. 

Uczniowie otrzymali nagrody 
rzeczowe, a  szkoła wyjątkową 
pamiątkę – kolekcjonerską mo-
netę z wizerunkiem Władysła-
wa Grabskiego, wydaną przez 
Narodowy Bank Polski.

Nauczycielka przygotowu-
jąca młodzież do konkursu po-

wiedziała nam o  nich, że są 
zdolni i  chętni do pracy, a  to 
ich klucz do sukcesu. Dodała, 
że różnica punktów pomiędzy 
nimi była naprawdę niewielka – 
o wyniku końcowym zdecydo-
wała szybkość udzielanych od-
powiedzi.� aa
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Festiwal KGW | To już za dwa tygodnie

Można już głosować na nasze panie
Wielkimi krokami zbliża się etap regionalny Festiwalu Kół Gospodyń 
Wiejskich „Polska od Kuchni”. Odbędzie się on w niedzielę 12 czerwca 
w Uniejowie na terenie przy Zamku Arcybiskupów Gnieźnieńskich. Powiat 
łowicki jadą reprezentować działaczki ze Stowarzyszenia „Dla naszej wsi” 
z Wicia, na które już teraz możemy głosować.

Festiwal Kół Gospodyń 
Wiejskich „Polska od Kuchni” 
to wydarzenie przygotowane 
z  myślą o  szerzeniu dziedzic-
twa kulinarnego, promowaniu 
zdrowego stylu życia oraz pie-
lęgnacji polskiej kultury i trady-
cji. Wielki finał planowany jest 
na 1 października na stadionie 
PGE Narodowy w Warszawie, 
najpierw jednak odbędą się wy-
darzenia regionalne w każdym 
województwie.

Wiele emocji może wywo-
łać konkurs Miss Wdzięku, któ-
ry odbędzie się w dwóch kate-

goriach wiekowych. W  każdej 
z nich Stowarzyszenie „Dla na-
szej wsi” z Wicia ma swoje re-
prezentantki. W kategorii Miss 
Wdzięku do 45 lat jest nią Mał-
gorzata Odolczyk, możemy na 
nią głosować wysyłając SMS 
o  treści POK.1094 na numer 
7248 (koszt wysłania SMS to 2 
zł netto (2,46 zł z VAT).

W kategorii Miss Wdzięku 
45+ startuje już po raz drugi Ja-
dwiga Wróbel, której w ubie-
głym oku przypadł w  udziale 
tytuł Wicemiss Wdzięku. Te-
raz też możemy na nią głoso-
wać wysyłając SMS o  treści 
POK.2099 na numer 7248 
(koszt wysłania SMS to 2 zł net-
to (2,46 zł z VAT).

Celem kolejnej konkuren-
cji jest zaprezentowanie umie-
jętności artystycznych członkiń 
KGW. Wystartują w niej twór-
czynie ludowe Alicja Brzozow-
ska i Teresa Jabłońska, które 
słyną z przepięknego haftu. Mo-
żecie na nie głosować wysyłając 
SMS o treści POK.4109 na nu-
mer 7248 (koszt wysłania SMS 
to 2 zł netto (2,46 zł z VAT).

Stowarzyszenie „Dla na-
szej wsi” startuje w  tym roku 
w  jeszcze jednej – wdzięcz-
nie nazywającej się kategorii – 
„Kobieta gospodarna i wyjątko-
wa”. Polega na zaprezentowaniu 

dorobku koła. Specjalnie na tę 
okazję Jadwiga Wróbel napisa-
ła wiersz w formie rymowanki, 
w którym omawia jak wiele dla 
lokalnej społeczności udało się 
zrobić od 2018 roku, gdy stowa-
rzyszenie powstało.

Aby głosować na koło z Wi-
cia należy słać SMS-y o treści 
POK.5097 na numer 7248 
(koszt wysłania SMS to 2 zł net-
to (2,46 zł z VAT).� aa

Sanniki
Pofiglujmy 
z Fryderykiem
W Sannikach,  
w blisko 11-hektarowym 
parku jest dużo  
miejsca na zabawy 
z okazji choćby  
Dnia Dziecka.

Już za kilka dni, zaraz po 
obiedzie, wybierzcie się tu, bo 
będzie się wiele działo. Wszyst-
kie gry, zabawy, animacje, 
dmuchane zjeżdżalnie zupełnie 
bezpłatne, a do tego można zła-
pać nagrodę. Wystarczy wziąć 
udział w kilku aktywnych za-
jęciach, zebrać komplet pie-
czątek w specjalnym notesiku, 
znaleźć punkt odbioru nagród. 
Tam oddacie notesik z piecząt-
kami, a w zamian otrzymacie 
… niespodziankę.

Nie ważne, czy masz 5 lat, 
czy 15 – przyjdź koniecznie do 
sannickiego parku. Jeśli dobrze 
wczujecie się w atmosferę tego 
miejsca, może będziecie mieć 
wrażenie, że bawi się z Wami 
sam Fryderyk Chopin.

Dorośli również dostaną 
swoje 5 minut. Od godziny 
16 do 19 zwiedzanie XVIII-
-wiecznego pałacu gra-
tis. W  środku będzie czekał 
przewodnik, który opowie co 
w tym miejscu robił Fryderyk 
Chopin, czy wdał się w romans 
z guwernantką, kto i dlaczego 
popełnił tu zbrodnię. Przekaże 
też inne historie.

Jeśli poczujecie, że trzeba 
wzmocnić swe siły, możecie 
odwiedzić kawiarnię w  przy-
pałacowej oranżerii. Będzie też 
do nabycia coś z grilla, a na-
wet z food trucka, który stanie 
w parku. Cały zastęp animato-
rów czeka specjalnie na Was, 
w  sannickim parku i  pałacu, 
już w  najbliższą niedzielę, od 
16 do 19.�

Monika Gadzińska

Łowicz | Kino
Legenda  
jazzu zagra 
jutro przy 
Podrzecznej

Maj 2022 jest szczególnym 
miesiącem dla łowickiego kina 
Fenix, bo obchodzi ono właśnie 
110. rocznicę istnienia. Z  tej 
okazji, już jutro 27 maja o go-
dzinie 19. w  sali kinowej wy-
stąpi ze swoim zespołem jeden 
z  legendarnych polskich mu-
zyków jazzowych, 86-letni już 
dziś, ale nadal grający saksofo-
nista, kompozytor i aranżer, jed-
nocześnie wzięty gawędziarz 
Jan Ptaszyn Wróblewski.

Mistrz Ptaszyn wystąpi u nas 
ze swoim kwartetem – informu-
je Maciej Malangiewicz, dy-
rektor ŁOK. Koncert będzie 
się składał z  dwóch 40 minu-
towych części, z  kwadransem 
przerwy. Podczas przerwy Ma-
ciej Malangiewicz zaprezentuje 
multimedialną historię budyn-
ku kina, obejmującą lata 1899-
1939. 27 maja 1912 r. zostało 
w nim otwarte kino EOS. Kon-
cert również odbędzie się 27 
maja, a więc dokładnie w 110. 
rocznicę.

Warto też dodać, że Jan Pta-
szyn Wróblewski obiecał, iż 
przekaże swój guzik do kolekcji 
Muzeum Guzików w Łowiczu, 
prowadzonego przez Jacka Rut-
kowskiego.�  aa

Uczniowie łowickiego Ekonomika: Janek Karczewski, Agata Wodzyńska i Anna Trzcińska. 

Wiele emocji może 
wywołać konkurs 
Miss Wdzięku, 
który odbędzie 
się w dwóch 
kategoriach 
wiekowych. 
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Aktualności Uczniowie chcą 
jeździć na wycieczki
– ale nie każda szkoła dostaje na to pieniądze – str. 14

Łowicz | Czy to rozwiązanie się przyjmie?

Łąki kwietne na osiedlach. 
Niektórzy się cieszą, 
ale nie wszyscy
Z inicjatywy dwóch 
różnych środowisk 
w Łowiczu, 
w pobliżu osiedli 
mieszkaniowych 
powstaną pierwsze 
łąki kwietne.

Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa realizuje już pi-
lotażowy program rewitaliza-
cji trawników i  tworzenia łąk 
kwietnych. Pierwsze takie łąki 
z  inicjatywy ŁSM powstają 
na wale za Podwórkiem Nivea 
na  osiedlu Marii Konopnic-
kiej oraz przed blokami 22 i 23 
na osiedlu Dąbrowskiego.

– Łąka kwiatowa to niepo-
zorna, ale niezwykle ujmują-
ca alternatywa dla trawnika  
– stwierdza Mariusz Siewiera, 
prezes Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. – Nasze łąki 
powstają ze  starannie wybra-
nych nasion roślin, które za-
mienią się nie tylko w  kwit-
nący dywan pełen kolorów 
i odgłosu pszczół, ale będą one 
także przyjazne dla osób bory-
kających się z alergiami – za-
pewnia.

W innym miejscu, na skwe-
rze przy narożniku ulic Kali-
skiej i  Starzyńskiego, ma po-
wstać łąka kwietna, będąca 
następstwem ubiegłorocznej 
inicjatywy radnej Zofii Wie-
lemborek ze  stowarzyszenia 
Łączy nas Łowicz.

– Wciąż w  miastach poku-
tuje takie przekonanie, że naj-
lepszą formą zagospodarowa-
nia dużych powierzchni zieleni 
jest trawa – wyraził swoją opinię 
Krystian Cipiński z  ŁnŁ, gdy 
zapytaliśmy dlaczego jego zda-
niem dotąd nie było w Łowiczu 
łąk kwietnych. – Najlepiej gdy 
pewne rozwiązania sprawdzą 
się najpierw w innych miastach, 
zanim zaczną być powielane  
– zauważa. 

Wśród zalet łąki kwietnej 
Krystian Cipiński wskazuje 
m.in. na niskie koszty pielęgna-

cji, utrzymywanie wód opado-
wych i tworzenie mikroklimatu, 
który sprzyja egzystowaniu róż-
nych gatunków owadów, a poza 
tym łąki pięknie, naturalnie wy-
glądają.

Naczelnik ratuszowego Wy-
działu Spraw Komunalnych Pa-
weł Gawroński powiedział nam, 
że łąka zostanie zasiana do 30 
maja na  powierzchni 450 me-
trów kwadratowych. Zostało 
w tej sprawie ogłoszone zapyta-
nie ofertowe, w którym na wy-
konawcę zadania wyłoniono 
firmę Park i Ogród – tą samą, 

która zajmuje się pielęgnacją 
miejskiej zieleni.

Naczelnik powiedział nam, 
że będzie to pierwsza łąka 
kwietna posadzona przez ratusz, 
zaś o tym, czy będą powstawa-
ły kolejne, zdecyduje to, jak roz-
wiązanie to zostanie przyjęte 
przez mieszkańców. – Po pierw-
szym hurra-optymiźmie, część 
miast rezygnuje z  łąk kwiet-
nych, a inne wysiewają kolejne 
– zauważa Paweł Gawroński. 
Głosy niezadowolenia pojawia-
ją się najczęściej ze strony aler-
gików i posiadaczy psów.� aa
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Łowicz | Inicjatywa radnego

Zieleń powróci na boisko 
przy „Dwójce”
Szkoła Podstawowa Nr 
2 w Łowiczu wzbogaci 
się wkrótce o nowe 
drzewa i krzewy 
ozdobne. Wszystko 
za sprawą realizacji 
projektu „Drzewa 
dla naszych dzieci”, 
którego pomysłodawcą 
i wnioskodawcą jest  
Lech Aniszewski, radny 
miejski z Górek.

Projekt otrzymał dofinanso-
wanie w  wysokości 34.500 zł 
w  ramach Budżetu Obywatel-
skiego Województwa Łódzkie-
go „Łódzkie na plus” na 2022 
rok. Realizatorem projektu bę-
dzie stowarzyszenie Łowickie.
pl, które już w  najbliższą so-
botę 28 maja zaprosi rodziców 
uczniów do  wspólnego sadze-
nia drzew na terenie przy szko-

le. Nasadzenia zostaną wyko-
nane w  miejscach wyciętych 
kilkanaście lat drzew topoli i lip 
przy szkolnym boisku.

Będzie to pierwszy etap pro-
jektu „Drzewa dla naszych dzie-
ci”, zaś kolejna jego odsłona na-
stąpi już w czerwcu. Wówczas 
planowana jest akcja sadzenia 
krzewów i roślin ozdobnych.

W ramach projektu stwo-
rzona zostanie również szkol-
na szkółka roślin, która będzie 
prowadzona przez dzieci nale-
żące do  kółka biologicznego,  
pod nadzorem nauczycieli przy-
rody i biologii.

Lech Aniszewski powiedział 
nam, że postanowił zaangażo-
wać w akcję łowicką „Dwójkę”, 
ponieważ sam jest jej absolwen-
tem. Jak mówi, po remoncie bo-
iska i wycięciu drzew zrobiło się 
wokół szkoły dosyć pusto, zaś 
jego pragnieniem jest, aby zie-
leń wróciła w to miejsce.� aa
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Wkrótce na terenie przy Szkole Podstawowej nr 2 w Łowiczu 
pojawi się więcej zieleni. fot. Lech Aniszewski.

Pielęgnacja zieleni na osiedlu Bratkowice w Łowiczu. 

Łowicz | Marsz dla Życia i Rodziny

Dobre małżeństwo 
to podstawa

dokończenie ze str. 1
Wydarzenie rozpocznie się 

o  godzinie 12.30 w  kościele 
ojców pijarów z  kazaniem ks. 
Marcina Moksa. Po niej, oko-
ło godziny 13.30, uczestnicy 
przemaszerują na Błonia. Opra-
wę muzyczną marszu zapewni 
schola „Natchnienie”, działająca 
w parafii Św. Ducha.

Piknik z wodzirejem na Bło-
niach rozpocznie się około 
14.20. W programie m. in. wy-
stępy dzieci i  młodzieży z  ło-
wickich przedszkoli i  szkół. 
W  konkursach będzie można 
wygrać m.in. przejażdżkę ko-
lejką wąskotorową na tracie So-
chaczew – Tułowice.

– Przy pierwszych marszach 
było wiele niepewności czy ta 
formuła się sprawdzi, teraz jest 
dużo łatwiej, w  naszym lokal-
nym środowisku jest ogromna 

przychylność władz i  różnych 
środowisk, nikogo nie trzeba 
dziś specjalnie przekonywać 
do zaangażowania – uważa Ka-
tarzyna Sawicka, przewodniczą-
ca komitetu organizacyjnego.

Zarówno Katarzyna Sawicka, 
jaki i współpracujący z nią dy-
rektor szkół pijarskich Przemy-
sław Jabłoński, podkreślają, że 
hasło nawiązujące bezpośrednio 
do  sakramentu małżeństwa to 
odpowiedź na niepokojące ten-
dencje społeczne – wzrastają-
cą liczbę rozwodów, jak i mło-
dych ludzi, którzy żyją ze sobą 
bez ślubu i nie są gotowi podej-
mować wiążących zobowiązań.

– Małżeństwo jest funda-
mentem wszystkich więzów ro-
dzinnych, od  tego się zaczyna, 
przekłada się to na dzieci, ich 
dorastanie, wychowanie – prze-
konują organizatorzy.� tm
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Łowicz | Przy miejskim szalecie stanął TOI TOI

Bareja by tego nie wymyślił 
– ale ma być lepiej
Przy miejskiej toalecie na Nowym Rynku 
został ustawiony TOI TOI. 
Trudno nie dostrzec w tej sytuacji absurdu. 
W internecie pod informacjami na ten temat 
pojawiła się masa komentarzy.

– Bareja by tego nie wymy-
ślił – napisał internauta pod nic-
kiem Jacek na naszym porta-
lu lowiczanin.info. – Były pasy 
na ulicy w pasiaki, palmy nad 
Bzurą, TOI TOI wzmacniają-
cy WC. Dobra promocja. Ale to 
jeden z łagodniejszych komen-
tarzy, bo w większości piszący 
atakują władze miasta za tę abs-
trakcyjną sytuację.

Sytuacja jest jednak poważ-
na, a tłumaczenie władz miasta 
i urzędników racjonalne. – Taki 
stan spowodowany jest zniszcze-
niem wnętrza miejskiego szale-
tu przez wandali. Koszt napra-
wy i ponownego uruchomienia 
po przestoju został oszacowa-
ny w ubiegłym roku na ponad 
30 tys. zł. Teraz na pewno będzie 
to większa kwota – tłumaczy 
nam wiceburmistrz Bogusław 
Bończak. – Nie chcemy wyda-
wać tych pieniędzy na remont, 
w tym roku chcemy rozpocząć 
przebudowę rynku, w projekcie 
ujęte jest też ustawienie na nim 
nowej toalety, w innej, ciekawej 
bryle. Stąd TOI TOI to rozwią-
zanie tymczasowe – podkreśla.

WC zniszczone 
przez wandali 
Naczelnik Wydziału Spraw 

Komunalnych w ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, 
że wnętrze miejskiej toalety 
jest zrujnowane przez wanda-
li, zniszczyli oni umywalkę, se-
des, wyrwali ze ścian podło-

kietnik dla niepełnosprawnych, 
wielokrotnie uszkadzany był 
zamek w  drzwiach wejścio-
wych, gdzie znajduje się kasetka 
na pieniądze (toaleta była płat-
na), uszkodzona jest podłoga 
i ściany, oprócz tego mimo zain-
stalowanego w środku grzejnika 
w zimę, przy niskich temperatu-
rach, ściany toalety przemarza-
ły, co skutkowało zamarzaniem 
wody w znajdującej się tam in-
stalacji. Jej wymiana jest dużo 
rozsądniejszym posunięciem 
niż inwestowanie w remont.

Naczelnik Gawroński powie-
dział nam, że ustawiając TOI 
TOI chciano dać możliwość za-
łatwienia potrzeb � zjonomicz-
nych zarówno mieszkańcom 
miasta, jak i turystom. – Otrzy-
maliśmy głosy, że restauratorzy 
nie zawsze są chętni, aby udo-
stępniać toalety w  swoich lo-
kalach osobom, które nie są ich 
klientami – mówi Gawroński. 
– Chcieliśmy uniknąć sytuacji, 
gdy potrzeby te będą załatwia-
ne w bramach kamienic wokół 
rynku.

Na trójkątnym rynku 
będzie więcej zieleni
Miasto ma przygotowaną 

koncepcję nowego zagospoda-
rowania rynku. Ma na nim po-
jawić się więcej zieleni: kilka-
dziesiąt drzew (platany i  lipy), 
krzewy oraz kwiaty, w  planie 
jest też ustawienie nowej toa-
lety, ławek i  koszy. Z  realiza-
cją tego pomysłu jednak miasto 
stoi w  miejscu, bo w  sprawie 
zmian decydujący głos ma kon-
serwator zabytków w  Łodzi, 
ten od długiego czasu nie od-

powiedział na pismo z  prośbą 
o uzgodnienie zakresu prac.

– Nic nie możemy zrobić, 
dopóki nie dostaniemy odpo-
wiedzi, a  nawet jeśli ta wpły-
nie, może się okazać, że będą 

w niej zalecenia zmian w kon-
cepcji zagospodarowania, więc 
możliwe, że dojdzie do dyskusji 
ze służbami ochrony zabytków, 
albo zmian w projekcie. Oprócz 
tego, dopiero po otrzymaniu 

ostatecznego uzgodnienia prac 
na rynku, wydział kierowany 
przez naczelnika Gawrońskie-
go będzie mógł zlecić projek-
towanie zmian w  podziemnej 
infrastrukturze rynku – chodzi 

o  przebudowę sieci wodocią-
gowej, kanalizacyjnej i  ener-
getycznej, aby nie kolidowały 
z nasadzeniami.

Paweł Gawroński mówi, 
że nawet jeśli opinia byłaby po-
zytywna, to prac na rynku nie 
uda się zrealizować w  pełnym 
planowanym zakresie, z  po-
wodu braku środków. Wycena 
z ubiegłego roku mówi o kosz-
cie około miliona złotych. – Mo-
glibyśmy wystąpić o � nansowa-
nie z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w  Łodzi 
w  postaci umarzalnej w  czę-
ści pożyczki – mówi, ale udział 
miasta musiałby wynieść w gra-
nicach 400 tys. zł.

W budżecie miasta na prze-
budowę rynku przewidziano 
w  tym roku 120 tys. zł, są to 
jednak pieniądze z  miejskie-
go programu przeciwdziałania 
uzależnieniom, więc możliwość 
ich przeznaczenia na konkret-
ny cel jest ograniczona. Mogą 
pokryć koszty zakupu i  usta-
wienia koszy, ławek, wykona-
nia nasadzeń, ale już nie toa-
lety. – W budżecie na ten rok 
mieliśmy zarezerwowane pie-
niądze na nową toaletę, było to 
120 tys. zł, ale bodajże na se-
sji w lutym radni zdecydowa-
li o  przesunięciu tych pienię-
dzy na inne wydatki – mówi 
Gawroński. 

Toaleta na Nowym Rynku jest w środku zrujnowana. Do czasu jej wymiany ma jej funkcje 
zastąpić TOI TOI.
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BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Projekt koncepcyjny przebudowy i zazielenienia Nowego Rynku w Łowiczu.
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Łowicz | Program Mieszkanie Plus

Pierwsi lokatorzy 
otrzymali dopłaty
Zasiedlanie trzech bloków 
wybudowanych na osiedlu 
Korabka w ramach 
rządowego programu 
„Mieszkanie Plus” staje 
się faktem. W budżecie 
miasta są też pierwsze 
pieniądze na dopłaty 
do czynszów.

Pierwsi najemcy lokali z rzą-
dowego programu odebrali klu-
cze z  końcem marca. Aktual-
nie ratusz informuje, że umowy 
na najem lokali podpisało 80 na-
jemców, natomiast klucze ode-
brało 68.

Przypomnijmy, że wszyst-
kich mieszkań w blokach jest 96 
i pierwotnie o ich najem starało 
się 322 właścicieli gospodarstw 
domowych. Wieczorami widać, 
że w dużej części okien w bu-
dynkach powstałych przy ul. 
Krudowskiego świeci się świa-
tło, przybywa też samochodów 
na  parkingach. Obecnie wol-
nych w budynkach jest 16 lokali 
i cały czas prowadzona jest pro-
cedura najmu uzupełniającego.

Na nadzwyczajnej sesji Rady 
Miejskiej 16 maja, radni miejscy 
przyjęli uchwałę, która wprowa-
dziła do  tegorocznego budże-
tu miasta 198 tys. zł przekazane 
przez Bank Gospodarstwa Kra-
jowego z programu na dopłaty 
do czynszów dla mieszkańców 
bloków – obowiązek ich wypła-
ty spoczywa na mieście.

Skarbnik miasta Joanna 
Mika odpowiadając na  se-
sji na  pytania radnych powie-
działa, że aktualnie do ratusza 

wpłynęły 22 wnioski o dopłaty 
do czynszów od mieszkańców 
nowych bloków przy ul. Kru-
dowskiego. 

– To są różne kwoty, 330 zł, 
200 zł, zależne od powierzchni 
mieszkania i  dochodów wnio-
skującego – mówiła. Dodała 
jednak, że każdy z  najemców 
ma prawo ubiegać się o te do-
płaty. Umowa obejmująca do-
płaty dla najemców między 
Miastem Łowicz a BGK została 
zawarta na 15 lat.� tb

Jeden z budynków, który powstał w ramach programu Mieszkanie 
Plus, jest w kształcie litery „C”.
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Łowicz | Jakie plany wobec budynku na Klickiego?

„Straszny dwór” na sprzedaż
Od dłuższego czasu ładny potencjalnie budynek  
przy ul. 1 Maja, przez niektórych zwany dworkiem, 
stoi opuszczony i zaniedbany. Na chwilę obecną jest to 
własność spółki PKP S.A. – ale to ma się zmienić.

Według informacji przeka-
zanych nam przez Agnieszkę 
Jurewicz ze spółki PKP S.A. 
budynek przy ul. 1 Maja jest 
częściowo zagospodarowany 
na potrzeby spółki. Podejmowa-
ne były działania mające na celu 
wynajem pozostałej części nie-
ruchomości, jednak ze wzglę-
du na  brak chętnych budynek 
został wystawiony na sprzedaż. 
Procedura sprzedaży zostanie 
wdrożona w IV kwartale br.

Zbycie nieruchomości wy-
maga akceptacji pozostałych 
spółek kolejowych oraz uzy-
skania zgód korporacyjnych. 
W oparciu o operat szacunko-
wy zostanie określona cena nie-
ruchomości, a jej zbycie nastą-
pi w  drodze nieograniczonego 
przetargu.

Przedstawicielka spółki pod-
kreśla, że na  chwilę obecną 

nie jest planowana renowacja 
budynku, gdyż nieruchomość 
jest w  trakcie kwalifikowania 
do sprzedaży.

W przyszłości budynek 
może być atrakcyjny, decydu-
jące może być jego położenie 
przy głównej trasie łączącej  
dwie części miasta – która otwo-
rzy się po uruchomieniu wia-
duktu.

O kwestie związane z  bu-
dynkiem przy ul. 1 Maja re-
dakcja NŁ spytała także prze-
wodniczącą Zarządu Osiedla 
Stare Miasto, jednocześnie rad-
ną miejską Zofię Kroc 

– Jesteśmy organem po-
mocniczym miasta, więc sami 
z  siebie nie mamy możliwo-
ści prawnych, by brać udział 
w  procedurze sprzedaży. Jako 
zarząd osiedla możemy zwró-
cić się do burmistrza z sugestią 

dokonania przez miasto zakupu 
tej nieruchomości – mówi rad-
na Kroc.

Warto tutaj nadmienić, że 
budynek ten, powstały w XIX 
wieku, został ujęty w gminnej 
ewidencji zabytków miasta Ło-
wicza. Już w  okresie I  wojny 
światowej mieściły się tam biu-
ra kolejowe. wpis do rejestru za-
bytków może jednak w znaczą-
cy sposób utrudnić sprzedaż.�dd

Planowana jest sprzedaż 
budynku przy ul. Klickiego
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Łowicz | Oświata: czy będzie kontynuacja?

Konkursy dyrektorskie 
również w starostwie

Niedawno pisaliśmy o  kon-
kursach na stanowiska dyrekto-
rów miejskich placówek oświa-
towych. Również w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu plano-
wane są trzy konkursy w związ-
ku z  kończącą się kadencją 
dyrektorów – w każdym przy-
padku z końcem roku szkolne-
go 2021/2022.

Zarząd powiatu ogło-
sił już dwa z  nich – na  dy-
rektora Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego 
im. Jana Brzechwy w  Łowi-
czu i Poradni Psychologiczno-  
Pedagogicznej w  Łowiczu.  
SOS-W od  10 lat kieruje 
Magdalena Karska, poradnią  
od 5 lat – Ewa Pierzchała-Kurek. 
Osoby chcące aplikować na  te 

stanowiska mają czas na złoże-
nie dokumentacji do 3 czerwca  
do godz. 16.00.

Jak się dowiedzieliśmy 
w starostwie, wkrótce ogłoszo-
ny zostanie jeszcze jeden kon-

kurs – na dyrektora II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Mi-
kołaja Kopernika w  Łowiczu. 
Dyrektor placówki Agnieszka 
Ruta-Kucińska kieruje szkołą  
od 5 lat.� mwk

Od lewej: Ewa Pierzchała-Kurek, Agnieszka Ruta-Kucińska  
i Magdalena Karska. 
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Chąśno | Auto w polu

To nie wypadek!
Kierowcy podróżujący dro-

gą wojewódzką nr 584 od rana 
20 maja przecierali oczy ze zdu-
mienia za  sprawą wraku auta,  
które znajduje się na  polu 
w  Chąśnie. Wbite w  ziemię 
auto sprawia wrażenie, jakby 
doszło w  tym miejscu do wy-
padku. Nic bardziej mylnego! 

Wrak jest formą reklamy zbli-
żającego się w gminie Chąśno 
wydarzenia motoryzacyjne-
go. Chodzi oczywiście o Moto 
Show Wrak Race, który w tym 
roku odbędzie się 14 sierpnia.

Za oryginalną formę reklamy 
odpowiada firma Dionizos bra-

ci Dęgus z  Chąśna Drugiego. 
– Taki był cel, żeby zrobić coś 
spoza systemu – mówi nam Se-
bastian Dęgus, który cieszy się 
z wywołanego rozgłosu.

Przypomnijmy, że pierw-
sza edycja imprezy Wrak Race, 
czyli wyścigu wraków, odbyła 
się w Chąśnie w ubiegłym roku 
i  cieszyła się ogromnym zain-
teresowaniem. Sebastian Dę-
gus mówi nam, że w tym roku 
jej formuła zostanie rozszerzona 
o Moto Show, w ramach które-
go przygotowane zostaną wy-
stawy aut oldschoolowych i no-
woczesnych. W programie jest 

też koncert muzycznej gwiazdy, 
którą będzie Stanisław Karpiel-
-Bułecka.� aa

REKLAMA
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Auto wbite w ziemię na polu  
w Chąśnie.
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Łowicz | Szpital po epidemii

Interna pęka w szwach
dokończenie ze str. 1
Urszula Kapusta-Tymo-

shchuk wyjaśniła też, że naj-
prostsza rada „Proszę kierować 
do  innych placówek” , wcale 
nie jest taka łatwa do realizacji, 
ponieważ lekarz musi poświę-
cić np. półtorej godziny, aby ob-
dzwonić szpitale w okolicy i zo-
rientować się, gdzie jest wolne 
miejsce, aby tak skierować pa-
cjenta. W  sytuacji, gdy ma 
świadomość, że pacjent wyma-

ga pomocy teraz, woli się nim 
zająć, dostawiając łóżko – na-
wet jeśli musi ono stanąć na ko-
rytarzu. 

Pytaliśmy już poza komisją 
wicestarostę Piotra Malczyka, 
w  jaki sposób łowickiej inter-
nie może pomóc łódzki woje-
woda. Odpowiedział nam, że 
w związku z tym, że wojewoda 
ma nadzór nad służbą zdrowia, 
będą go prosić o uruchomienie 
większej liczby łóżek w ościen-

nych szpitalach, aby odciążyć 
oddział interny w  Łowiczu. 
Drugie działanie, jakie może 
podjąć, to skierowanie do  Ło-
wicza większej liczby lekarzy 
rezydentów – co też może dać 
chwilowe wytchnienie naszym 
medykom.

A ono może się okazać po-
trzebne przy tak dużej liczbie 
pacjentów i  wkrótce rozpo-
czynającym się sezonie urlopo-
wym.	  � mwk

Łowicz – Sochaczew | Ławice śniętych ryb w Bzurze

Co się stało z naszą piękną rzeką?
dokończenie ze str. 1

Film z miejsca, gdzie zaob-
serwowaliśmy śnięte ryby moż-
na ciągle oglądać w  tekście 
na naszym portalu Łowiczanin.
info.

Pracownicy WIOŚ kontynu-
owali czynności w  poniedzia-
łek 23 maja, odwiedzając m.in. 
obie oczyszczalnie ścieków 
w Łowiczu – miejską i tą nale-
żącą do mleczarni, pobrali prób-
ki wody do badania. Tego dnia 
zauważyli, że martwych ryb 
w rzece jest mniej, musiały już 
one spłynąć w dół, z nurtem.

Mariusz Góral z  WIOŚ 
w  Skierniewicach powie-
dział nam, że oględziny rzeki 
na miejscu nie wykazały nicze-
go niepokojącego. Nie zmie-

niła ona barwy, nie było z niej 
też wyczuwalnego zapachu. Nic 
nie wskazuje przyczyn padnię-
cia ryb. Odpowiedź na pytanie 
może dać badanie pobranych 
próbek wody – to jest w kompe-
tencjach WIOŚ, a także badanie 
toksykologiczne martwych ryb 
– to z kolei jest w gestii Wód 
Polskich.

Masowe padnięcia ryb nie 
mogły nastąpić z przyczyn na-
turalnych – woda płynąca jest 
zwykle dobrze napowietrzona 
i tej porze roku ma jeszcze ni-
ską temperaturę. Fakt, że padły 
i mniejsze ryby i większe (któ-
re są bardziej odporne na defi-
cyt tlenu) każe szukać innych 
przyczyn.

– Sami zachodzimy w głowę, 
co się stało. Bardzo ważne jest, 

aby to ustalić i w przyszłości za-
pobiec podobnym sytuacjom.  

Wyjaśnia też, że wygląd 
rzeki wskazuje, że nie mogły 
do  niej trafić zanieczyszczenia 
z oczyszczalni, bo wtedy było-
by je widać i  czuć. Przyznaje 
również, że pamięta przypadek 
zatrucia ryb w  rzece spowo-
dowany dostaniem się do  niej 
środków ochrony roślin z opry-
skiwacza – niezależnie od kla-
sy toksyczności takich prepa-
ratów, nie są one obojętne ani 
dla pszczół, ani dla organi-
zmów wodnych, wtedy jednak 
skala padnięć byłaby znacznie 
mniejsza niż ta, jaka wystąpiła 
w Bzurze. 

Przyczyna jest więc zagadko-
wa. Czy uda się znaleźć winne-
go?� mwk

Łowicz | Wojskowa kwalifikacja

Młodzi stają przed komisją
dokończenie ze str. 1

Tomasz Kurczak, zajmują-
cy się w starostwie zarządza-
niem kryzysowym, przypo-
mniał radnym na komisji Rady 
Powiatu 23 maja, że w  2020 
roku kwalifikacja wojskowa 
nie była przeprowadzona ze 
względu na epidemię korona-
wirusa, a  jesienią 2021 obję-
ła dwa roczniki. Z  rocznika 
2002 stawiło się wówczas 337 
mężczyzn, a ze starszych rocz-
ników 346 mężczyzn oraz 15 
kobiet.

Coraz więcej osób 
trafia do okulisty
Z jego obserwacji wynika, że 

z roku na rok zwiększa się licz-
na młodych mężczyzn, którzy 
dopiero w momencie gdy sta-
wiają się do kwalifikacji woj-
skowej, dowiadują się, że mają 
wadę wzroku. 

To może być wynik tego, że 
młode pokolenie coraz więcej 
czasu spędza przed ekranami 
smartfonów czy komputerów. 
Zdarza się, że stając przed ko-
misją nie są w stanie przeczy-
tać z tablicy okulistycznej dru-

giego od góry (a więc bardzo 
dużych rozmiarów) rzędu liter 
lub cyfr.

Zadziwiające jest to, że je-
śli nawet zorientowali się już 
wcześniej, że widzą słabiej, 
to przyzwyczajają się do tego 
i nic z  tym nie robią. Nie idą 
do okulisty, nie korygują wady 
okularami lub soczewkami.  

W sytuacji, gdy nie zdiagno-
zowana wada wzroku zostanie 
stwierdzona podczas wojskowej 
kwalifikacji, 18-latek wysyłany 
jest do okulisty, który ma sto-
sowną umowę z komisją.   mwk

Zduńska Dąbrowa | Coś dla rolników

Agromajówka w niedzielę
Pokaz działania opryskiwa-

cza z  rękawem powietrznym, 
efekt działania rozpylaczy, roz-
wiązania cyfrowe w rolnictwie 
– to przykładowe pokazy, jakie 
składać się będą na Agroma-
jowkę w  Zduńskiej Dąbrowie, 
która odbędzie się 29 maja w 
godz. 13-18 na terenie Zespo-

łu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego.  Wstęp jest wolny.

Organizatorami Agromajów-
ki są szkoła w Zduńskiej Dąbro-
wie, dostawca nauk i technolo-
gii rolniczych – Syngenta oraz 
ŁODR zs. w Bratoszewicach. 

Pokazy będą się odbywały co 
pół godziny na 8 stanowiskach. 

Pojawią się także: stoisko ga-
stronomiczne Retro Xiężanek 
i starej motoryzacji zgromadzo-
nej przez Retro Łowiczanki. 

Dyrektor ZS w  Zduńskiej 
Dąbrowie Stanisław Kosmow-
ski powiedział nam, że wśród 
prezentowanych rozwiązań 
będą też takie, które są nowo-
ścią (nie są jeszcze stosowane) 
– stanowisko do mycia opryski-
waczy czy utylizacja środków 
ochrony roślin. � mwk
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Bolimów | Jubileusz orkiestry. 25 lat od reaktywacji. 115 lat od pierwszej wzmianki

Kapelmistrzowi nie jest już łatwo
Przed 14 maja, kiedy to na bolimowskim rynku jubileuszowy koncert 
z okazji swego 25-lecia dawała Bolimowska Orkiestra Dęta, mieliśmy okazję 
rozmawiać z jej kapelmistrzem Mieczysławem Witkowskim.  
Czuł, że jubileusz to powód do satysfakcji – ale nie ukrywał problemów, 
jakie się przed orkiestrą piętrzą.

Kapelmistrz Witkowski pro-
wadzi orkiestrę od początku jej 
powstania w 1995 roku. Ozna-
cza to, że właściwie minęło już 
27 lat – ale obostrzenia związa-
ne z pandemią sprawiły, że uro-
czystość jubileuszową trzeba 
było przesunąć w czasie.

Orkiestrę tworzy 31 osób 
z Bolimowa i okolic. Choć wy-
stępuje ona w mundurach stra-
żackich, podlega ona pod Miej-
sko-Gminny Ośrodek Kultury 
w  Bolimowie. Niemniej, jak 
podkreśla Witkowski, wśród 
członków od początku byli na-
stoletni i  dorośli członkowie 
OSP w  Bolimowie. Związki 
są więc cały czas. Przejście pod  
M-GOK spowodowane było 
kwestiami formalnymi związa-
nymi z finansowaniem.

W ciągu roku orkiestrę 
można wielokrotnie usłyszeć, 
głównie w  Bolimowie, grą 
uświetnia wydarzenia kultu-
ralne, obchody rocznicowe, 
święta patriotyczne i  religij-
ne. W  repertuarze ma głów-
nie marsze, ale nie stroni też 

od własnych aranżacji znanych 
przebojów. 

Jak pamięta to muzyk
Paweł Ciszewski, z  którym 

też rozmawialiśmy, dołączył 
do orkiestry dwa lata po jej za-
wiązaniu. Był wówczas dziec-
kiem, wprowadził go do  niej 
jego tata, który grał we  wcze-
śniejszych jej składach. Pod-
kreślił w  rozmowie z  nami,  
że – podobnie jak inni młodzi 
członkowie orkiestry – nie miał 
dużego pojęcia o  instrumen-
tach dętych i muzyce. – O gra-
niu wszystkiego dowiedzieliśmy 
się od  kapelmistrza, to on na-
uczył nas podstaw, a potem do-
pilnował, abyśmy się rozwinęli  
– wspomina.

Na pytanie co dało mu by-
cie ponad 20 lat w  orkiestrze, 
mówi, że przede wszystkim sa-
tysfakcję, doświadczenie i  roz-
winięcie muzyczne. Orkiestra 
daje też szansę uczestniczenia 
w wyjazdach na różne uroczy-
stości, a  to są zawsze ciekawe 
przeżycia.

Podczas uroczystości na ryn-
ku Ciszewski zwrócił uwagę, 
że obecny rok można uznać 
za  rocznicę także pierwszego 
powstania orkiestry, prawdopo-
dobnie w 1907 roku, bo wów-
czas, dwa lata po zawiązaniu 
się straży ogniowej, pojawia się 
w  archiwalnych zapiskach po 
raz pierwszy informacja o  jej 
istnieniu. Oznacza to, że trady-
cja funkcjonowania orkiestry 
dętej w Bolimowie ma 115 lat.

Początki sporo ponad 
100 lat temu
Mieczysław Witkowski po-

wiedział nam, że w tym czasie 
orkiestra zmuszona była zawie-
szać kilkakrotnie swoją działal-
ność: w  trakcie I,  a  potem II 
wojny światowej, po 1945 roku 
też dwa razy przerywała działal-
ność: w 1974 roku, a po wzno-
wieniu działalności w  latach 
80., ponownie pod koniec tam-
tej dekady. Witkowski wymie-
nia prowadzących wówczas or-
kiestrę kapelmistrzów Ryszarda 
Mońko oraz Mariana Chmie-

lewskiego. Ten ostatni wspierał 
go przez kilka lat po odrodzeniu 
się orkiestry w 1995 roku. 

– Ja sam dołączyłem do or-
kiestry w 1957 roku, za namo-
wą ojca, który w niej grał i gra-
łem w niej gdy tylko istniała, to 
kawał życia. Propozycję popro-
wadzenia orkiestry przyjąłem, 
ale wówczas nie miałem zbyt 
dużego doświadczenia w takiej 
pracy, pomógł kurs dla kapelmi-
strzów – przyznaje.

Pytany o sukcesy, przyznaje, 
że trudno je wszystkie wymie-
nić, ale na pewno jednym z nich 
był start przed laty w  Prze-
glądzie Orkiestr Dętych Wo-
jewództwa Skierniewickiego  
– choć bolimowska orkiestra nie 
dostała się do ścisłej czołówki. 

Ale dla niego każdy występ jest 
sukcesem, bo, jak mówi, w or-
kiestrze grają ludzie, którym się 
chce tworzyć coś wyjątkowego 
i poświęcić na to czas.

Jak policzył, przez jej skład 
przewinęło się około 44 osób. 
Większość odeszła w związku 
z wyjazdem z Bolimowa, pod-
jęciem studiów lub pracy. Część 
z  tych nieczynnych już muzy-
ków pojawiła się na uroczysto-
ści, był pomysł aby wszyscy za-
grali choć jeden utwór, jednak 
zabrakło czasu na  próby. Wit-
kowski podkreśla, że przy takiej 
okazji trzeba zagrać dobrze albo 
wcale, poziom występu zawsze 
był bowiem dla niego najważ-
niejszy. 

Rezygnacja?
Witkowski przyznał w  roz-

mowie z nami, że w ostatnich 
latach coraz trudniej jest mu wy-
wiązywać się z obowiązków ka-
pelmistrza. – Nie będę ukrywał, 
mam poważne problemy z krę-
gosłupem i przemarsz z orkie-
strą lub stanie z nią przez całą 
uroczystość to dla mnie duże 
wyzwanie – mówi, dodając, że 
poważnie bierze pod uwagę re-
zygnację z  funkcji i  przekaza-
nie batuty komuś młodszemu.  
– Nawet rozmawiałem z  kil-
koma muzykami z  orkiestry, 

ale jeszcze nie zdecydowali – 
mówi.

Dyrektor M-GOK w  Boli-
mowie Karolina Przyżycka ma 
nadzieję, iż Mieczysław Wit-
kowski będzie nadal pracował 
z orkiestrą, a jeśli zdecyduje się 
odejść, to ma nadzieję, że będzie 
ją wspierał, nie wyobraża sobie, 
aby go zabrakło. 

Burmistrz Bolimowa Stani-
sław Linart i jego zastępca Pa-
tryk Kołosowski w trakcie jubi-
leuszu wręczyli kapelmistrzowi 
pamiątkowy garnek z charakte-
rystycznym bolimowskim ptasz-
kiem z Warsztatu Garncarskie-
go Rodziny Konopczyńskich, 
a  wszystkim członkom orkie-
stry statuetki oraz dyplomy.

Kapelmistrz otrzymał też 
kwiaty od byłej dyrektor ośrod-
ka kultury w  Bolimowie Ire-
ny Śmigiery-Milewskiej, pu-
char od członków orkiestry oraz 
list gratulacyjny od  wicestaro-
sty skierniewickiego Tadeusza 
Grotkowskiego, który powie-
dział, że nie pamięta takich do-
żynek powiatowych, na których 
orkiestra z Bolimowa by nie za-
grała. Gratulował jej członkom 
talentu i chęci do dzielenia się 
nim z innymi. 

Ufamy, że muzycy będą swy-
mi talentami służyć też w kolej-
nych latach. � tb
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Bolimowska Orkiestra Dęta swoją grą uświetnia wydarzenia kulturalne, obchody rocznicowe, święta patriotyczne i religijne.  
W jej repertuarze są głównie marsze, ale wykonuje też własne aranżacje znanych przebojów.
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Paweł Ciszewski (jeden z muzyków orkiestry) wręcza 
kapelmistrzowi Mirosławowi Witkowskiemu pamiątkowy puchar 
z okazji jubileuszu. 
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Przez jej skład 
przewinęło się około 
44 osób. Większość 
odeszła w związku 
z wyjazdem 
z Bolimowa, 
podjęciem studiów  
lub pracy.
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Z sądowej sali | Sprawa tragedii na terenie spółdzielni

Zeznawali bliscy przejechanej kobiety
Być może już w czerwcu poznamy końcowe 
rozstrzygnięcia w procesie w sprawie 
tragicznego wypadku, do którego doszło 
3 lutego ubiegłego roku na terenie zakładu 
OSM w Łowiczu. Na ławie oskarżonych 
zasiada 54-letni dziś Bogdan G. Kierował on 
ciężarową Scanią (cysterną), pod której kołami 
śmiertelnych obrażeń doznała pracująca 
przy odbiorze mleka 56-letnia Grażyna B.

19 maja przed Sądem Rejo-
nowym w Łowiczu zeznawały 
osoby z najbliższej rodziny Gra-
żyny B., które występują w pro-
cesie w  roli oskarżycieli posił-
kowych. Stawili się i zeznawali: 
siostra i brat tragicznie zmarłej 
kobiety oraz czterech jej synów 
(grono oskarżycieli posiłko-

wych w tym procesie jest szer-
sze, ale nie wszyscy tego dnia 
zeznawali).

Świadkowie odpowiada-
li na pytania sędzi, prokura-
tora i  obrońcy oskarżonego, 
ale przede wszystkim własnej 
pełnomocnik, która zadawała 
najwięcej pytań. Dotyczyły one 
głównie strat – zdrowotnych, 
psychicznych, materialnych, ja-
kie rodzina poniosła poprzez 
niespodziewaną stratę matki 
i siostry. Siłą rzeczy, były to ze-
znania bardzo emocjonalne.

Z zeznań tych wyłania się 
zgodny obraz Grażyny B. jako 
kobiety niezwykle oddanej ro-
dzinie, która w pocie czoła pra-
cowała z myślą o zapewnieniu 
jak najlepszych warunków życia 
dla swoich bliskich. – Była jedy-
ną osobą, która zawsze mnie ro-
zumiała – przyznał nawet jeden 
z synów.

– Gdy byłam w  liceum, to 
Grażyna chodziła do szko-
ły na wywiadówki, mogę po-
wiedzieć, że w  znacznej mie-
rze to ona mnie wychowywała 
– przyznała o 9 lat młodsza sio-
stra. – Później oczywiście robiła 
wszystko dla dzieci, bardzo też 
pomagała naszym rodzicom.

Nigdy nie miała w życiu ła-
two – zarówno w małżeństwie 
(gdy zginęła, była z  mężem 
w  separacji, w  trakcie rozwo-
du), jak i  w zakładzie pracy, 
gdzie pracowała ciężko, co nie 
przekładało się na szacunek 
ze strony przełożonych. Jeden 
z nich miał nawet – według ze-

znań członków rodziny – nazy-
wać ją „starą kurą”.

Nie padło słowo 
„przepraszam”
Wszystkich bliskich po-

krzywdzonej ich pełnomocnik 
pytała o to, czy oskarżony pró-

bował się z  nimi kontaktować 
po wypadku, ale każdy odpo-
wiadał przecząco. – Żadnego 
„przykro mi”, żadnego „prze-
praszam” – mówił jeden z sy-
nów Grażyny B. – Nadal nie 
mam do niego pretensji o sam 
wypadek, bo wypadki się zda-
rzają, ale mam żal o jego zacho-
wanie potem.

– Regularnie przyjeżdżał po 
mleko do sąsiada, mijaliśmy się 
wzrokiem, ale nigdy nie pod-
szedł – mówił brat Grażyny B.

Zeznających dochodziły też 
w  lokalnym środowisku słu-
chy o  tym, że Bogdan G. wy-
powiadał się w  sposób lek-
ceważący o  rodzinie zmarłej 
i  o całym procesie (podobno 
chwalił się, że ma „najlepsze-
go papugę”). Zeznający nie byli 
jednak w stanie wskazać źródła 
tych informacji, bo pochodzi-
ły one z drugiej, trzeciej – bądź 
jeszcze dalszej – ręki, nie można 
więc wykluczyć, że były to plot-
ki i pomówienia.

Podobnie gorzko część 
świadków wypowiedziała się 
o  pracodawcach Grażyny B. 
– Mówiła mi nieraz, że chcia-
ła zmienić pracę, nie podobało 
jej się jak była traktowana przez 
przełożonych – zeznawała sio-
stra. – My nie otrzymaliśmy 
od nich żadnego wsparcia, na-
wet nie chcieli się z nami spo-
tkać. Od innych pracowników 
tak, słyszałam wiele ciepłych 
słów od kolegów i  koleża-
nek siostry, których nawet nie 
znam, ale nie od kierownictwa.

Rozprawa ma być kontynu-
owana pod koniec czerwca. 
Planowane jest przesłuchanie 
biegłego sądowego, którego 
opinia może jeszcze wnieść 
dużo do wiedzy na temat same-
go przebiegu wypadku. 

Niewykluczone, że bezpo-
średnio po jego przesłucha-
niu strony zaprezentują już 
mowy końcowe – ale o  tym 
przekonamy się za przeszło 
miesiąc. 

Z zeznań tych wyłania 
się zgodny obraz 
Grażyny B. jako 
kobiety niezwykle 
oddanej rodzinie, 
która w pocie czoła 
pracowała z myślą 
o zapewnieniu jak 
najlepszych warunków 
życia dla swoich 
bliskich.

Kutno – Łowicz | Kolejna rozprawa w sprawie śmierci pracownika

Sąd przesłuchał ośmiu pracowników
W poniedziałek 16 maja przed Sądem Rejonowym w Kutnie odbyła się 
kolejna rozprawa w sprawie pracownika, który spadł z wysokości 
ok. 6 m, ponosząc śmierć na miejscu, podczas prac demontażowych 
na stacji PKP Kutno. Do zdarzenia doszło 26 czerwca 2020 roku. 
Na ławie oskarżonych zasiada Marcin B., mieszkaniec Łowicza, 
właściciel � rmy, która specjalizuje się w pracach na wysokości.

Zdaniem prokuratury i Pań-
stwowej Inspekcji Pracy wła-
ściciel � rmy, będąc odpowie-
dzialnym za bezpieczeństwo 
i higienę pracy, nie dopełnił wy-
nikającego obowiązku i  przez 
to naraził pracownika na bezpo-
średnie niebezpieczeństwo utra-
ty życia.

Przewód sądowy rozpo-
czął się 10 marca. Tym razem 
sąd przesłuchał 8 pracowni-

ków � rmy: Piotra A., Jarosła-
wa D., Mateusza K., Mirosła-
wa G., Mateusza K., Mateusza 
M. i Krystiana W. Jak się okaza-
ło, w trakcie przesłuchań żaden 
z nich feralnego dnia nie praco-
wał w Kutnie, więc za wiele nie 
mogli wnieść do sprawy. Tylko 
jeden z nich miał na tamten czas 
uprawnienia do pracy na wyso-
kościach.

Padły pytania o BHP
Dlatego sędzia Jarosław 

Bartczak dopytywał świadków 
czy w  � rmie był odpowied-
ni sprzęt do wykonywania prac 
na wysokościach i czy którykol-

wiek z pracowników skarżył się 
na złe wyposażenie zabezpie-
czające.

Wszyscy zgodnie mówili, 
że w � rmie był właściwy sprzęt, 
a  właściciel systematycznie 
przed każdą pracą sprawdzał 
czy linki zabezpieczające nie są 
czasem przetarte. Jeśli pracow-
nicy zgłaszali jakieś uwagi co 
do wyposażenia czy zużycia, 
sprzęt był zaraz zakupywany 
– i to dobrej jakości. Twierdzi-
li, że właściciel nie oszczędzał 
na środkach ochrony osobistej 
pracowników. Każdy pracow-
nik miał na swoim wyposaże-
niu własny sprzęt i o niego dbał. 

Twierdzili zgodnie, że szef dbał 
o  bezpieczeństwo pracowni-
ków, nigdy nie słyszeli, by któ-
rykolwiek z  ich kolegów skar-
żył się na brak odpowiedniego 
sprzętu.

Zarówno Piotr A., jak i  Ja-
rosław D., twierdzili, że 26-let-
ni Łukasz A., który pracował 
na wysokościach, był bardzo 
ostrożny. Przed każdą pracą kil-
ka razy sprawdzał sprzęt. Był 
uważny. Zawsze pracował 
w szelkach, w kasku i z linkami 
zabezpieczającymi.

Sąd dopytywał co mówiło się 
po wypadku, czy pracownicy 
snuli jakieś hipotezy, przyczy-
ny wypadku? I tutaj pracowni-
cy zgodnie twierdzili, że niewie-
le się mówiło na temat przyczyn 
wypadku.

Sąd dopytywał też o  spe-
cjalistyczne szelki 5-punkto-
we i czym się różnią od szelek 
3-punktowych. – W � rmie mie-

liśmy jedną parę szelek pięcio-
punktowych – mówił sądowi 
Mateusz K. – Ja pracuję przy 
wycince drzew i  mam szelki 
3-punktowe. Szelki pięciopunk-
towe, oprócz tzw. majtek, mają 
pasy zabezpieczające przecho-
dzące przez barki, co sprawia, 
że możliwość ruchu i  manew-
rów jest mocno ograniczona 
i nikt nie lubił w nich pracować 
– wyjaśniał. – Te specjalistyczne 
szelki były ogólnodostępne, kto 
chciał, mógł je zakładać. Nie 
wiem dlaczego Łukasz ich nie 
założył, tylko pracował w szel-
kach 3-punktowych.

Czy jednak użycie szelek 
5-punktowych mogłoby urato-
wać życie Łukasza A.? Sąd do-
pytywał czy na demontowanej 
konstrukcji mogły być ruchome 
elementy.

– To był demontaż starej 
konstrukcji sprzed kilkudzie-
sięciu lat i nigdy nie wiadomo 

czy wszystkie elementy są stałe, 
czy nie było jakieś fuszerki. 
Trzeba bardzo uważać – mó-
wił najstarszy z  pracowników, 
55-letni Mirosław G. – Mnie 
w Kutnie nie było, więc trudno 
mi cokolwiek powiedzieć.

Kolejna rozprawa pod koniec 
czerwca. Wtedy ma być prze-
słuchiwany biegły sądowy. 

Z sali sądowej

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info
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Świadkowie byli 
zdania, że 26-letni 
Łukasz A., który 
pracował na 
wysokościach, był 
bardzo ostrożny. Przed 
każdą pracą kilka 
razy sprawdzał sprzęt. 
Był uważny. Zawsze 
pracował w szelkach, 
w kasku i z linkami 
zabezpieczającymi.
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Punkt zapalny
Łowicz | Zakład Opieki Zdrowotnej nadal sobie z tym nie radzi

Udręka w kolejce do specjalisty
„Ludzie przychodzą dużo wcześniej niż lekarz 
zacznie przyjmować, bo wiedzą, że system nie działa 
i chcą być pierwsi w kolejce. Z tego powodu  
jest tam zawsze tłum. Pani w rejestracji jest niemiła.” 
Czy wiecie, na jaką placówkę służby zdrowia takimi 
słowami skarżyła się nasza Czytelniczka,  
dzwoniąc do redakcji z prośbą o interwencję?

Ta właśnie mieszkanka po-
wiatu łowickiego od 2 lat regu-
larnie odwiedza Poradnię Or-
topedyczną w  Zespole Opieki 
Zdrowotnej w  Łowiczu, po-
nieważ takie wskazania mają 
jej dzieci. Nie należy do  osób 
roszczeniowych ani wymaga-
jących specjalnie dużo. Zresztą 
zadzwoniła dopiero po dwóch 
latach obserwacji tego, co dzieje 
się zwykle na parterze budynku 
administracyjnego ZOZ przy ul. 
Ułańskiej – bo tam działa ta po-
radnia. I wcale nie chodziło jej 
o  nią samą, bo ona przyznaje,  
że jak trzeba poczekać, to ona 
poczeka – jej dzieci nie są tak 
cierpiące jak inni pacjenci, 
a ona jest cierpliwa.

Serce ją jednak boli, jak widzi 
osoby starsze, cierpiące, schoro-
wane lub niepełnosprawne, któ-
re godzinami czekają na wizytę 
u lekarza – do którego przecież 
są zapisane! Jest jej tych ludzi 
bardzo szkoda, ponieważ uwa-
ża, że nie trzeba żadnych na-
kładów, aby pracę poradni spe-
cjalistycznych w szpitalu lepiej 

zorganizować. Nawet najlepiej 
w Łowiczu, ponieważ samorzą-
dowy szpital – jej zdaniem – po-
winien być placówką, gdzie sto-
sowane są najwyższe standardy, 
wręcz wzorową – dla  innych 
podmiotów. Tymczasem jest 
przeciwnie.

– Mamy XXI wiek, kompu-
tery, telefony. Recepcja w  tej 
przychodni jest ładnie wyre-
montowana, ale standardy... jak 
w  PRL – mówi kobieta, do-
dając, że niektórzy na  przyję-
cie przez lekarza czekają nawet  
4 godziny.

Dlatego zwraca uwagę,  
że trzeba tylko o  tym pomy-
śleć i to wdrożyć. Z powodze-
niem poradziło sobie z  tym 
wiele przychodni w  Łowiczu 
i  okolicy (kobieta podała nam 

konkretne przykłady), więc jest 
dla niej zupełnie niezrozumiałe, 
dlaczego tak fatalnie wygląda to 
w przychodni przy szpitalu.

– Ja rozumiem, że nie da się 
co do  minuty zaplanować go-

dziny, o której pacjent wejdzie 
do  gabinetu, bo jednemu trze-
ba poświęcić więcej czasu, dru-
giemu można mniej, ale niech 
to będzie tolerancja 10-15 mi-
nut, w wyjątkowych sytuacjach 
30 minut, ale nie dwie godziny 
czy więcej – dodaje.

„Kamyczek do  tego ogród-
ka” dorzuca mieszkaniec Ło-
wicza, który też miał ostatnio 
przykre doświadczenie, gdy 
przywiózł żonę do  ortopedy. 
Doznała ona urazu i lekarz ro-
dzinny dał jej skierowanie „na 
cito”. Taka wizyta miała się od-
być dopiero po tygodniu i gdy 
oboje dojechali do  poradni 
na Ułańską, na korytarzu było 
około 15 pacjentów. Chcia-
ła przepisać się w  rejestracji 
na inny termin, gdy usłyszała: 
„Przecież tu zawsze tak jest.”

Kto tu rządzi
Bardzo dziwną sytuację mia-

ła okazję zaobserwować na-
sza reporterka, która pod ko-
niec kwietnia była w  poradni 
w  ZOZ prywatnie, towarzy-
sząc niepełnosprawnej pacjent-
ce. W pobliżu rejestracji dwoje 
pacjentów rozmawiało o tym ile 
godzin (bodajże trzy lub cztery) 
zdarzało się im już czekać w tej 
właśnie przychodni. Pacjenci 
w swojej rozmowie nikogo nie 
obrażali, choć rozmowa miała 
charakter uskarżania się.

W pewnym momencie roz-
mowę przerwała starsza pra-
cownica rejestracji, która za-
częła głośnym, stanowczym 
tonem, wywoływać uczestnicz-
kę tej rozmowy (panią w wie-
ku 60+), mówiąc jej nazwisko. 
Kobieta początkowo nie słysza-
ła, więc pracownica ZOZ pona-
wiała wołanie. Kobieta podeszła 
do  rejestracji i  została wpusz-
czona do  środka. Potem, jak 
uczennica, dostała reprymen-
dę, że dlaczego mówi ile czasu 
czekała, skoro została zapisana 
do lekarza w dobrym terminie. 
Pacjentka nie wdawała się ani 
w  rozmowę, ani w  awanturę, 
a uwagę przyjęła z pokorą.

Naszej reporterce nie dawało 
to spokoju i  zapytała najpierw 
jednej kobiety, potem drugiej, 
czy faktycznie tyle czasu cze-
kała. Obie potwierdziły, że to 
prawda. Pacjentka również, była 
jednak zdziwiona, że pani w re-
jestracji sugeruje, że dała jej 
lepszy termin, bo ona o  to nie 
prosiła. Miała skierowanie i za-
pisała się. Tak po prostu. Uzna-
ła jednak, że przy takiej dużej 
liczbie pacjentów, jaka wów-
czas czekała na  korytarzu, nie 
ma sensu kłócić się z pracow-

Czy takiej treści kartka 
na drzwiach w przychodni 
załatwia sprawę? 
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Przed drzwiami poradni chirurgicznej. Żeby tam wejść, zapisany 
na wizytę pacjent czasami musi odstać 3-4 godziny. 
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Nie trzeba  
żadnych nakładów,  
aby pracę poradni 
specjalistycznych 
w szpitalu  
lepiej zorganizować.
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Reczyce | Zuchwała kradzież drewna z prywatnego lasu

A wystarczyło zapytać
Około 20 sztuk drzew 
„zniknęło” w ostatnim 
czasie z prywatnego lasu 
pana Andrzeja z Reczyc. 
Złodziei póki co nie 
udało się zidentyfikować 
i namierzyć.

Do kradzieży doszło na  le-
śnej działce, w lesie w bliskiej 
okolicy kopalni w  Czatolinie. 
W  tej okolicy jest kilka takich 
działek należących do  miesz-
kańców Reczyc. Pan Andrzej 
swoją odziedziczył po rodzi-
cach. 

Jak sam mówi: kradzież 
mocno go zbulwersowała, cze-
mu trudno się dziwić. Nawet 
uwzględniając fakt, że drzewa 
były wcześniej powalone przez 
wichurę, a nie ścięte. Nadal było 
to jednak wartościowe drewno, 
głównie sosnowe.

– Miałbym z tego tyle opału 
na zimę, że nie musiałbym ku-
pować węgla, który jest teraz 
bardzo drogi – mówi pan An-
drzej. – Nie wiem jak można tak 
wjechać bez pytania na  czyjąś 
działkę i robić tam co się chce. 
Tak jakby się nagle zmienił wła-
ściciel!

Z pewnością nie doszło 
do  tego przypadkiem. Zło-
dziej musiał być przygotowany, 
wjechać samochodem z  piłą. 
Na innych działkach leśnych, 
obok, też leżą powalone drze-
wa, ale tamtych nikt nie ruszał. 
Być może dlatego, że ta pana 
Andrzeja leży nieco w  głębi, 
z duktu leśnego trzeba jeszcze 
skręcić w  wyjeżdżoną drogę 
na granicy działek. 

– Swoją drogą to ciekawe, 
że droga, która prowadzi tylko 
do  mojego lasu, jest stale wy-
jeżdżona przez samochody, na-

wet jak ja tam nie zaglądałem  
– mówi właściciel.

– Przypuszczam, że to ktoś, 
kto mnie zna i wiedział, że mnie 
akurat wtedy nie będzie – twier-
dzi pan Andrzej. Mówi też,  
że ma nawet pewne przypusz-
czenia, ale ponieważ nikogo nie 
złapał za rękę, nie chce rzucać 
oskarżeń. Na policję też sprawy 
nie zgłaszał.

Jego zdaniem najgorsze jest 
w tym wszystkim to, że przecież 
można było się dogadać. Sam 
chętnie oddałby część drew-
na tylko w zamian za pocięcie 
i  uprzątnięcie. – Poniekąd ten 
ktoś oddał mi nieproszoną przy-
sługę, bo las jest przynajmniej 
posprzątany z  leżących drzew, 
zostały tylko powyrywane ko-
rzenie – mówi pan Andrzej.  
– Brakuje jednak słów na  ko-
goś, kto tak nie szanuje cudzej 
własności – zaraz dodaje.� tm

Z powalonych przez wichurę drzew zostały tylko korzenie. Kto przywłaszczył sobie resztę?
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Polityka | W biurze posła PSL

Waldemar Pawlak 
przyjechał na spotkanie 
z przedsiębiorcami
Znany polityk Polskiego 
Stronnictwa Ludowego 
– były premier i prezes 
tej partii, a także prezes 
Zarządu Głównego 
Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP 
– Waldemar Pawlak, 
odwiedził we wtorek  
24 maja, Łowicz. 
Przyjechał na spotkanie 
z cyklu „Zielona 
Niedziela z PSL” 
organizowane przez Posła 
na Sejm RP Pawła Bejdę.

Tematem spotkania były 
„Dotacje – podatki – regulacje”, 
do  udziału w  nim zaproszono 
setki przedsiębiorców, a przed-
miotowe kwestie omawiali eks-
perci. Przybyło ich około 20.

Spotkanie w  Łowiczu było 
ostatnim organizowanym w ra-
mach cyklu odbywającego się 
w  całej Polsce z  inicjatywy 
PSL, podczas których omawia-
ne były możliwości pozyskiwa-
nia unijnych funduszy z nowej 
perspektywy, a  także sprawy 
podatkowe. 

Poseł Paweł Bejda z  kolei 
mówił na temat legislacji, pod-
kreślając jakie zagadnienia są 
ważne dla niego. On sam uwa-
ża, że kluczowy jest dobrowolny 
ZUS dla  przedsiębiorców (ale 
tylko w  przypadku ich skład-
ki, a  nie składki za  pracowni-
ków – bo ta nadal powinna być 
obowiązkowa), płacenia przez 
przedsiębiorcę podatku (w tym 

VAT) nie po wystawieniu fak-
tury, ale po wpływie pieniędzy 
na konto firmy.

Klub Parlamentarny Koali-
cja Polska składał też projekty 
ustaw, np. w  sprawie wprowa-
dzenia świadczenia chorobowe-
go finansowanego z  funduszu 
usług społecznych już od 1. dnia 
zwolnienia i ustawowego zwol-
nienia przedsiębiorców z płace-
nia składek na fundusze: pracy, 
solidarnościowy, emerytur po-
mostowych i in. 

Z kolei w swoim planie „Stop 
drożyźnie” PSL sprzeciwia się 
wprowadzeniu nowych podat-
ków, apeluje o  likwidację tzw. 
podatku Belki, wnioskuje o re-
zygnację z Polskiego Ładu, za-
kończenie sporu z  UE w  celu 
uruchomienia środków z Krajo-
wego Planu Odbudowy. � mwk

nicą z  recepcji. Planowała po-
wiedzieć jej coś na  temat tego 
zajścia innym razem, gdy nie 
będzie aż tylu pacjentów. 

Dyrektor ZOZ: Pacjent 
powinien się zgłosić 
do mnie
Urszula Kapusta-Tymosh-

chuk dyrektor ZOZ w Łowiczu 
w rozmowie z nami uznała, że 
pacjenci w  pierwszej kolejno-
ści powinni się zgłaszać z uwa-
gami do niej, nie do prasy. Jeśli 
zdarzy się nieprzyjemna sytu-
acja, tak jak przez nas opisana 
– mogą złożyć oficjalną skargę.

Co do  czasu oczekiwania 
do poradni, wyjaśnia, że cieszą 
się one ogromnym zaintereso-
wanie pacjentów, a  jednocze-
śnie nie można założyć, ilu da-
nego dnia zgłosi się do szpitala 
pilnych pacjentów, dlatego czas 
na zaplanowaną wizytę może się 
przedłużyć. Zdarza się również, 
że lekarze zajęci pracą na  od-
dziale rozpoczynają przyjmowa-
nie pacjentów później niż jest to 
zaplanowane, co rodzi przesu-
nięcie w czasie wszystkich wizyt. 

– Staramy się to zmieniać 
i myślę, że w tym zakresie moż-
na będzie coś jeszcze poprawić 
– deklaruje dyrektor, dodając,  
że ona wie co w szpitalu dzia-
ła dobrze, a  co słabiej, ale nie 
wszystkie problemy są łatwe 
do rozwiązania.

Organizację pracy porad-
ni specjalistycznych trzeba bę-
dzie przeanalizować. W jej oce-
nie sytuacja i tak się poprawiła 
od  listopada/grudnia ubiegłego 
roku, bo właśnie wtedy wpro-
wadzono system zapisywania 
na  konkretne godziny. Wcze-
śniej faktycznie zdarzało się,  
że pacjenci czekali i w koryta-
rzu budynku, i na zewnątrz. 

Czy to ma być pociecha? Tak 
tłumaczono... właśnie w  PRL.
� mwk

REKLAMA

Paweł Bejda wita Waldemara 
Pawlaka w Łowiczu.

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A



 www.lowiczanin.info12 26 maja 2022       nr 21    

Aktualności
Zduńska Dąbrowa | Przed wielkim wydarzeniem

90-lecie szkoły i XII Zjazd Absolwentów
To przedsięwzięcie planowane było jeszcze dwa lata temu – i wtedy 
miało się odbyć. Epidemia pokrzyżowała te plany. Teraz – miejmy 
nadzieję – nic nie stanie na przeszkodzie, by społeczność Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego im. Jadwigi Dziubińskiej 
w Zduńskiej Dąbrowie obchodziła 90-lecie placówki. Przy tej okazji 
odbędzie się też zjazd jej absolwentów.

Wszystko zaplanowano 
na 25 czerwca na terenie szkoły, 
do której należy cały kompleks 
budynków. 

Rozpocznie się w  sobotę 
o godz. 10.00, dla najwytrwal-
szych skończy się w niedzielę 
o godz. 5.00. 

W programie uroczysto-
ści znalazło się: o godz. 10.00 
– uruchomienie stoiska re-
jestracyjnego zjazdu, bufe-
tu z  kawą, zwiedzenie szkoły 

i pozostałych jej obiektów, spo-
tkanie absolwentów;

– o godz. 12.00 – msza św. 
polowa (na boisku) w intencji 
absolwentów i nauczycieli;

– od godz 13.00 do 15.30 
– część o� cjalna przygoto-
wana przez nauczycieli oraz 
młodzież ZS w  Zduńskiej 
Dąbrowie, złożenie kwiatów 
w  miejscach pamięci, wystą-
pienie dyrektora Stanisława 
Kosmowskiego, przedstawicie-
li absolwentów i zaproszonych 
gości;

– o godz. 16 – obiad w na-
miotach – tu organizatorzy za-
skoczyć mogą niejedną oso-

bę precyzją, ponieważ podają 
całe menu tego posiłku, łącz-
nie z  deserem, na który skła-
dać się będą ciasta – drożdżo-
we, czekoladowe i  szarlotka 
– i  swojskimi przekąskami, 
które mają być dostępne cały 
czas: m.in. kiełbasa, kaszan-
ka, chleb i  ogórki kiszone; 

– od godz. 17.00 do 19.00 
– ponownie możliwe będzie 
zwiedzanie szkoły dla osób, 
które nie skorzystały z tej moż-
liwości przed południem;

– o  godz. 19.00 rozpocznie 
się bal absolwentów z muzyką 
graną na żywo. Trwać będzie 
do 5.00 rano.

Organizatorzy 
zachęcają, 
aby zapisać się 
na całość uroczystości
Ważną informacją jest to, że 

zapisy na zjazd prowadzone 
są poprzez stronę internetową 
szkoły. Pomoc dla osób, któ-
re mogą mieć z tym problem, 
oferuje sekretariat szkoły, któ-
ry jest czynny w  dni robocze 
w  godz. 8-15.30. Można do 
niego dzwonić również w spra-
wie wszelkich informacji na 
temat uroczystości pod nr 46 
838-74-95.

Uczestnicy zjazdu sami mu-
szą zdecydować, w  jakiej for-
mie chcą w nim uczestniczyć, 
choć organizatorzy zachęcają, 
aby zapisać się na całość uro-
czystości. Ważne jest, aby za-
pisali się wcześniej – do 17 
czerwca. Nie będzie bowiem 
możliwości zapisu w  dniu 
zjazdu. Koszt udziału w  ca-
łości wynosi 200 zł/osoby. 

W  ramach tej kwoty absol-
went będzie miał zapewnione 
materiały promocyjne, obiad 
i  udział w  balu z  wyżywie-
niem (sam bal wyceniono na 
150 zł). W razie potrzeby moż-
na będzie przenocować w inter-
nacie szkoły – koszt to dodatko-
we 50 zł.

Spotkają się 
też trzy roczniki 
LO w Zdunach
Przy okazji zjazdu absolwen-

tów technikum spotykają się 
trzy roczniki 34. Liceum Ogól-
nokształcącego w  Zdunach, 
które w latach 70. zostało prze-
kształcone w LO im Krystyny 
Idzikowskiej w  Zdunach. Jak 
nam powiedział Jerzy Żyto (ma-
tura 1972), dyrektor ZS CKR 
w  Zduńskiej Dąbrowie Stani-
sław Kosmowski zaproponował 
absolwentom liceum, że mogą 
oni wziąć udział we wszystkich 
częściach jubileuszu.

Ponieważ dobry kontakt 
mają ze sobą osoby z  roczni-
ków 1971, 1972 i 1973, to wła-
śnie oni spotkają się 25 czerw-
ca w Zduńskiej Dąbrowie. 

W ich przypadku zapisy pro-
wadzone są do 25 maja, poprzez 
przedstawicieli tych roczników, 
którzy są dostępni pod telefona-
mi: 668-183-175, 605-634-804 
lub 797-707-671.

Jerzy Żyto jest optymistycz-
nie nastawiony co do udzia-
łu jego koleżanek i  kolegów 
w wydarzeniu. 

Sam dotarł do wszystkich 
osób z jego rocznika – a było 
to ponad 40 osób z dwóch klas. 
Jednego kolegę znalazł nawet 
we Włoszech. Obecnie z  tego 
grona zapisanych jest kilkana-
ście osób. 

Podczas zjazdu absol-
wenci 34. LO będą mieć od-
rębny oznakowany namiot 
i  identy� katory z  logo swojej 
szkoły. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

REKLAMA
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Łowicz | Uciekła przed wojną. Jej dziecko u nas przyszło na świat

Młoda i szczęśliwa mama
14 maja w szpitalu w Łowiczu przyszła na świat 
Kira – pierwsza córka 18-letniej Diany, która po 
wybuchu wojny w Ukrainie znalazła schronienie 
w Łowiczu. Jest tutaj razem ze swoją mamą Liliią 
i 15-letnim bratem Maksimem. Młoda mama 
czeka na przyjazd ojca dziecka, który po tym jak 
zobaczy córkę, wraca walczyć do Kijowa.

Rodzina mieszka w  budyn-
kach na terenie dawnej jednostki 
wojskowej w Łowiczu i jest pod 
opieką fundacji „To jest Plan”, 
założonej przez Zo� ę Tambor-
ską. Może też liczyć na stałą po-
moc ze strony wolontariuszki 
Viry, która dobrze mówi po pol-
sku i  pomaga rodakom odna-
leźć się w Polsce. To ona towa-
rzyszyła Dianie podczas porodu 
w łowickim szpitalu – trzyma-
ła ją za rękę i podawała wodę 
do picia.

Historia Diany i  jej rodziny 
jest niesamowicie poruszająca. 
Pochodzą z okolic Kijowa, zaś 
około 10 lat temu w wyniku po-
żaru straciły dach nad głową. 
Otrzymały wtedy wielką pomoc 
ze strony swoich rodaków.

Los jednak nie przestawał 
ich doświadczać, jakiś czas 
temu pani Liliia dowiedziała 
się o tym, że choruje na nowo-
twór. Niedługo potem w Ukra-
inie wybuchał wojna i musiały 
uciekać ze swojego kraju.

Najpierw do Łowicza przy-
jechała pani Liliia z 15-letnim 
synem Maksimem. Z ogarnię-
tego wojną kraju udało im się 
wywieźć trzy psy, jeden za-
mieszkał z  nimi w  jednostce 
wojskowej. Diana znajdował 
się wówczas u babci, w miej-
scowości oddalonej o około 45 
kilometrów. Pani Liliia od razu 
chciała zabrać córkę ze sobą, 
jednak po tym jak wysadzony 
został most w  Irpieniu, miała 
do niej odciętą drogę.

Pani Liliia przyjechała do 
Polski 4 marca, jej córka – 30 
marca. Będąca w  8. miesią-
cu ciąży Diana najpierw zo-
stała ewakuowana autokarem 

do Kijowa. Stamtąd dotarła 
do Winnicy, skąd, dzięki po-
mocy znajomego pani Viry, 
udało się zorganizować jej 
przyjazd do Łowicza.

Diana relacjonuje, że będąc 
w  Ukrainie bardzo się bała, 
bo w  okolicy było wielu ro-
syjskich żołnierzy. Obawia-
ła się tego, że w każdej chwi-
li mogą zacząć strzelać. Teraz, 

gdy jest już w  Łowiczu, czu-
je się bezpieczna i  spokojna. 
Wciąż jednak zastanawia się 
jaka czeka ją przyszłość, kie-
dy wojna się skończy, a  ona 
z  małym dzieckiem wróci 
do kraju.

Na razie cieszą się sobą. 
Kira jest bardzo grzeczna, pła-
cze tylko kiedy chce jeść i kie-
dy trzeba ją przewinąć. 

Gmina Zduny | Zabawa w Jackowicach

Na Odlotowy 
Dzień Dziecka zaprasza 
gmina Zduny!
Gry i zabawy 
z animatorką, malowanie 
buzi, zaplatanie 
kolorowych warkoczyków, 
zabawa na dmuchańcach, 
loteria fantowa dla dzieci, 
przejażdżki konne, 
mała gastronomia – to 
główne atrakcje, jakie 
zaplanowano w ramach 
Odlotowego Dnia Dziecka 
w gminie Zduny.

Impreza organizowana 
przez samorząd gminy Zduny 
oraz Bibliotekę i  Dom Kultu-
ry Gminy Zduny odbędzie się 
5 czerwca w godz. 14.00-18.00 
na zmodernizowanym, nowym 
terenie rekreacyjnym w Jacko-
wicach, który powstał na gmin-
nym boisku. To pierwsza im-
preza w  tym miejscu, dlatego 
planowane jest też symboliczne 
otwarcie obiektu.

W tym samym miejscu gmi-
na planuje zorganizowanie 
jeszcze jednak dużej imprezy 
w tym roku – będzie to Podło-
wickie folk(l)ove – 24 lipca.

Natomiast podczas imprezy 
z okazji Dnia Dziecka wszyst-
kie atrakcje dla najmłodszych 
mieszkańców gminy będą bez-
płatne: zarówno dmuchańce, 
jak i  poczęstunek, czy loteria 
fantowa. Stroną gastronomicz-
ną imprezy zajmie się KGW 
Retro-Xężanki, nie zabraknie 
prezentacji starych pojazdów 
w wykonaniu Retro-Łowiczan-
ki. Organizatorzy zapowiadają 
tez inne atrakcje. 

Dyrektor DK w Zdunach po-
wiedział nam, że liczy na dużą 
frekwencję mieszkańców, po-
nieważ program imprezy jest 
bogaty, a teren atrakcyjny.  mwk

Łowicz | Przyjadą do nas foodtrucki

Pierwszy zlot jeszcze w maju
Foodtrucki razem z Gorilla Events 
zapraszają na pierwszy w tym sezonie zlot. 
Mobilne restauracje na kółkach 
zaparkują na Nowym Rynku w Łowiczu 
w weekend 27-29 maja.

Organizatorzy zapowiada-
ją, że podczas zlotu pojawią się 
nowe foodtrucki i kuchnie. Po-
dobnie jak w latach ubiegłych, 
będzie możliwość spróbowania 
jedzenia z  różnych zakątków 
świata. Na najmłodszych dodat-

kowo będzie czekała strefa ani-
macji i zabaw.

Naczelnik ratuszowe-
go wydziału ds. kultury Mi-
chał Zalewski powiedział nam, 
że w tym roku foodtrucki przy-
jadą do Łowicza aż trzy razy. 

Poza majowym zlotem, rozpo-
czynającym sezon, mobilne re-
stauracje na kółkach pojawią 
się u nas także między 26 a 28 
sierpnia. Zakończenie sezonu 
z  foodtruckami rozpocznie się 
w piątek 30 września i zakoń-
czy w niedzielę 2 października.

Foodtrucki zawsze będą par-
kowały na Nowym Rynku, 
gdyż, jak podkreślił naczelnik 
Michał Zalewski, miejsce to 
sprawdziło się przy tego typu 
imprezach.  aa

Łowicz – Nieborów | PTTK zaprasza na rajd

Śniadanie u Księcia Radziwiłła
Chcielibyście zjeść śniada-

nie u  księcia Janusza Radzi-
wiłła w pałacu w Nieborowie? 
Jeśli tak, ta propozycja jest dla 
Was! W  sobotę, 11 czerw-
ca, Klub Turystyki Pieszej 
„Z Buta”, działający przy od-
dziale PTTK w  Łowiczu, or-
ganizuje rajd pieszy z Łowicza 
do Nieborowa. Rajd odbędzie 
się pod hasłem „Śniadanie 
u Księcia Radziwiłła”.

W rajdzie będzie mogło 
uczestniczyć 50 osób. Za-
pisy przyjmowane będą do 
10 czerwca lub wyczerpania 
miejsc – a to z pewnością stanie 
się przed tą datą. Koszt uczest-
nictwa wynosi 15 zł, dla człon-
ków PTTK – 10 zł. W ramach 

tej kwoty rajdowicze mogą li-
czyć na: znaczek rajdowy, po-
częstunek, udział w konkursie 
z nagrodami, opiekę przewod-
nika oraz powrót z Nieborowa 
do Łowicza wynajętym autoka-
rem. Ale rajd jest dla tzw. ran-
nych ptaszków. Zbiórka zapla-

nowana jest bowiem już o 5.30 
na Starym Rynku przed wej-
ściem do muzeum w  Łowi-
czu. Stamtąd uczestnicy wy-
ruszą w  12-kilometrową trasę 
do Nieborowa, nie zatrzymu-
jąc się po drodze nawet w par-
ku w Arkadii. Na miejsce mają 
dojść o  godz. 9.30 i  dopiero 
w parku przy pałacu w Niebo-
rowie mają zaplanowane śnia-
danie. 

Od godz. 10.15 do 11.30 za-
planowano konkursy, powrót 
do Łowicza o godz. 12.00.

Zapisy uczestników i  przyj-
mowanie wpłat możliwe jest 
w  biurze PTTK przy Starym 
Rynku 3 w Łowiczu we wtorki 
i piątki w godz. 15-17.  mwk

Wszystkie atrakcje 
dla najmłodszych 
mieszkańców gminy 
będą bezpłatne: 
zarówno dmuchańce, 
jak i poczęstunek, 
czy loteria fantowa.

Rajd jest dla 
tzw. rannych ptaszków. 
Zbiórka zaplanowana 
jest bowiem już o 5.30 
na Starym Rynku.
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Trzy pokolenia silnych kobiet. Od lewej Liliia, obok jej córka 
Diana, która trzyma na rękach swoje pierwsze dziecko – Kirę. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz i okolice | Szkolne wycieczki nie wychodzą z mody

Uczniowie chcą poznawać Polskę,  
ale nie każda szkoła dostaje na to kasę
Wiosna to gorący okres szkolnych wycieczek, 
które przechodzą reaktywację do 2-letniej 
pandemii. Postanowiliśmy sprawdzić czy szkoły 
na naszym terenie przy organizowaniu tych 
wyjazdów korzystają z programu Ministerstwa 
Edukacji i Nauki pod nazwą „Poznaj Polskę” 
i czy wycieczki szkolne są popularne.

Program został wprowadzo-
ny na początku obecnego roku 
szkolnego jako część Polskie-
go Ładu. Resort określił czte-
ry priorytetowe obszary tego 
przedsięwzięcia: „Śladami 
Polskiego Państwa Podziem-
nego”, „Śladami Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego”, „Kul-
tura i  dziedzictwo narodowe”  
oraz „Największe osiągnięcia 
polskiej nauki”. To właśnie one 
mają być realizowane we wska-
zanych punktach edukacyjnych. 
Wycieczka jednodniowa ma 
mieć takie punkty co najmniej 
dwa, dwudniowa – propor-
cjonalnie – cztery, trzydniowa  
– sześć.

Gdy program ruszał, pi-
saliśmy obszernie o  kontro-
wersjach, jakie się wówczas 

pojawiły w  związku z  tym,  
że początkowo na tej liście nie 
było w ogóle Łowicza, a Niebo-
rów i Arkadia zostały „przenie-
sione” do  Łodzi, Malbork stał 
się Malborgiem etc. Na szczę-

ście niedopracowana i nieprze-
myślana lista zniknęła, w  jej 
miejsce pojawiła się nowa, 
na której jest już Łowicz – kate-
dra i muzeum. 

Co do  najważniejszych za-
sad, to dofinansowanie mogą 
otrzymać szkoły podstawowe 
i  średnie. W  dofinansowanej 
wycieczce musi brać udział co 
najmniej 10 uczniów, a  wkład 
własny uczestników to co naj-
mniej 20%. Jednocześnie koszt 
udziału nie może przekroczyć 
100 zł/osobę/dzień. Dofinan-

sowanie dla wycieczki jedno-
dniowej może wynieść do 5 tys. 
zł, dla dwudniowej – 10 tys. zł, 
trzydniowej – 15 tys. zł. Pienią-
dze te mogą zostać wykorzysta-
ne na bilety wstępu, przejazdy, 
przewodników, zakwaterowa-
nie, wyżywienie lub ubezpie-
czenie – co trzeba udokumento-
wać i rozliczyć.

Z jednej szkoły podstawo-
wej można złożyć 2 wnioski: je-
den na wycieczkę dla uczniów 
z klas I-III, jeden dla uczniów 
z  klas IV-VIII. Szkoła ponad-

podstawowa może złożyć jeden 
wniosek, zespół szkół – 2 wnio-
ski dla szkoły podstawowej, je-
den dla ponadpodstawowej. 
Pierwszy nabór wniosków ru-
szył już 6 września ubiegłego 
roku. Jak chwali się resort edu-
kacji, z  pierwszej edycji sko-
rzystało około 215 tys. uczniów, 
którzy pojechali na 5 tys. wycie-
czek. Początkowo rząd przezna-
czył na program 15 mln zł, po-
nieważ pula ta została w ciągu 
tygodnia wykorzystana, zwięk-
szył ją o 10 mln zł. W sumie 
więc wydatkowano na  ten cel 
25 mln zł. 

W tym roku kalendarzo-
wym na program „Poznaj Pol-
skę” przeznaczano 100 mln zł. 
Połowa tej kwoty została prze-
znaczona na wycieczki w roku 
szkolnym 2021/2022. Nabór 
ruszył 1 kwietnia i po 4 dniach 
się zakończył – cała pula zo-
stała wykorzystana. Podzielono 
ją na  blisko 5.600 wycieczek, 
na które pojedzie 300 tys. dzie-
ci i młodzieży. Czy to dużo? Nie 
bardzo. W  polskich szkołach 
uczy się około 4,7 mln uczniów, 
czyli na  wycieczki z  dofinan-

sowaniem pojedzie około 6% 
z nich.

Nie skorzysta żadna 
podstawówka 
z Łowicza
Jak się dowiedzieliśmy w ra-

tuszu, żadna szkoła podstawo-
wa, której organem prowadzą-
cym jest burmistrz, nie dostała 
dofinansowania, choć placów-
ki starały się o  nie. Wioletta 
Puszcz, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 3, powiedziała nam,  
że szkoła aplikowała do  pro-
gramu we wrześniu 2021 roku, 
jednak bez powodzenia, bo za-
brakło pieniędzy. W  „Trójce” 
wywołało to trochę zamiesza-
nia, ponieważ szkoła poczyni-
ła przygotowania do  wyciecz-
ki – zamówiła nocleg, kupiła 
bilety. Planowana była jedno-
dniowa wycieczka klasy IV 
i VIII do Warszawy. Ostatecz-
nie wyjazd został odwołany, co 
wywołało u  uczniów zawód, 
u wszystkich – niesmak. Z tego 
powodu zrezygnowano z kolej-
nych starań o dofinansowanie.

– Nie wchodzimy w  to  
– mówi zdecydowanie Wioletta 

Młodzież z I LO w Łowiczu na Wojskowych Powązkach  
w Warszawie. 
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Z braku innych 
terminów jedna 
wycieczka z SP 
w Nowych Zdunach 
planowana jest od 28 
do 30 czerwca – czyli 
już po zakończeniu 
roku szkolnego.
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Puszcz. Pytana o to, czy moda 
na szkole wycieczki minęła, od-
powiada, że zdecydowanie nie. 
Uczniowie chcą jeździć, na-
uczyciele również. W ostatnim 
czasie uczniowie brali udział 
w czterech jednodniowych wy-
cieczkach edukacyjnych i  zbli-
żają się kolejne wyjazdy. Miej-
scami docelowymi są okolice 
Łowicza, Warszawa i Wrocław. 
Wychowawcy i  rodzice bar-
dzo się angażują, żeby szukać 
miejsc atrakcyjnych i przystęp-
nych cenowo, żeby wycieczka 
była ciekawa.

Również SP w Nowych Zdu-
nach zniechęciła się do  pro-
gramu po tym, jak próbowała 
we  wrześniu uzyskać dofinan-
sowanie. Dyrektor placówki 
Małgorzata Kubiak powiedzia-
ła nam, że zainteresowanie wy-
cieczkami w  szkole jest duże 
i są one organizowane – za pie-
niądze rodziców. Dzieci były 
niedawno w  teatrze w  Płocku 
i Łodzi, niedługo pojadą w góry 
Świętokrzyskie. Z braku innych 
terminów jedna wycieczka pla-
nowana jest już po zakończeniu 
roku szkolnego – 28-30 czerw-
ca młodzież z  klas VII i  VIII 
jedzie na  wycieczkę do  Wro-
cławia. Zarówno uczniom, jak 
i nauczycielom, odpowiada ten 
termin.

Ani z gminy Łowicz
Trzy szkoły podstawo-

we prowadzone przez Stowa-
rzyszenie na  Rzecz Rozwo-

ju Oświaty Gminy Łowicz nie 
uczestniczyły w  rządowym 
„Poznaj Polskę”, jednak nasta-
wiają się do  niego pozytyw-
nie. – Nie mieliśmy możliwości 
przystąpienia do  programu, bo 
wyczerpała się pula środków. 
Przymierzaliśmy się, ale nieste-
ty nie mogliśmy się już zapisać 
– mówi prezes Zarządu i dyrek-
tor szkół w Jamnie, Niedźwia-
dzie i Wygodzie Marzanna Ku-
jawiak.

Ocenia ona, iż rodzice pod-
chodzą do programu z dużym 

optymizmem. Są oni zwykle 
zdania, że gdy tylko pojawi się 
taka możliwość, to jak najbar-
dziej chcieliby skorzystać z  ta-
kiej możliwości wsparcia. – Być 
może takie zainteresowanie jest 
w  sporej mierze spowodowa-
ne przez pandemię. Okazuje 
się także, że młodzież słabo zna 
swoją okolicę. Dlatego organi-
zujemy jednodniowe wycieczki, 
ale nie w ramach tego programu 
– dodaje dyrektor.

Szkoła w  Popowie spóźni-
ła się ze złożeniem wniosku, 

jednak jej dyrekcja wyraża 
chęć, by przystąpić do projek-
tu w  przyszłych latach. Pozy-
tywnie do programu są nasta-
wieni także rodzice. – Każda 
złotówka, która przyczynia się 
do  powiększenia domowego 
budżetu, jest mile widziana – 
usłyszeliśmy w szkole.

Jacek Stelmaszewski, dy-
rektor szkoły w  Dąbkowicach 
Dolnych, przyznał, że placów-
ka chciała skorzystać ze wspar-
cia w  ramach programu, ale 
wyczerpała się pula miejsc. 
– Jak najbardziej chcieliby-
śmy wziąć udział w projekcie 
w  przyszłych latach – zade-
klarował. Na pytanie o  opinię 
rodziców dyrektor odpowie-
dział: – Nie znam opinii rodzi-
ców, ale wiem, że zapotrzebo-
wanie na  wycieczki istnieje. 
Za kilka dni organizujemy kil-
kudniowy wyjazd w Tatry, ale 
w  całości finansowany przez 
rodziców. Jeśli istniałaby moż-
liwość dofinansowania, myślę,  
że rodzice chętnie by na  nią 
przystali.

Szkoła z Zielkowic również 
nie otrzymała dofinansowania 
z  rządowego projektu. Wła-
dze szkoły zaznaczają, że będą 
się starać o  dofinansowania 
do wycieczek szkolnych, gdyż 
są one ciekawą propozycja  
dla uczniów. – Zawsze jest to 
ulga finansowa dla rodziców. 
Oni są jak najbardziej zaintere-
sowani, aby ich dzieci korzysta-
ły z takich programów.

Aż sześć wycieczek 
szkół pijarskich
Nie skorzystała żadna z pod-

stawówek prowadzonych przez 
miasto, ale w  Łowiczu mamy 
wyjątek – to Pijarska Szkoła 

Podstawowa, prowadzona przez 
kolegium ojców pijarów. Rów-
nież tworzące z nią zespół szkół 
Pijarskie LO poznawało Polskę 
z rządowym dofinansowaniem.

Łącznie (tj. licząc razem pi-
jarską szkołę podstawową i  li-
ceum) od  początku obecnego 
roku szkolnego było sześć ta-
kich wyjazdów. Kierunki to: 
Warszawa, Trójmiasto, Kraków, 
Dolny Śląsk, a łączna kwota po-
zyskanych z  programu pienię-
dzy to 73 tys. zł.

Gmina Chąśno też 
korzysta
Z dotacji na  wycieczki ko-

rzystają obie szkoły z  gminy 
Chąśno, czyli szkoły podstawo-
we w Mastkach i w Błędowie. 
Uczniowie pojadą na dwie wy-
cieczki jednodniowe (klasy I-III 
każdej ze szkół) oraz dwie trzy-
dniowe wycieczki (klasy IV-
-VIII każdej ze szkół).

Łączna wartość dofinanso-
wania zadania wynosi 40 tys. zł, 
a  wartość całkowita 73.646,00 
zł. W  Szkole Podstawowej 
w Mastkach była to wycieczka 
do Torunia, w Szkole Podstawo-
wej w Błędowie – na Pomorze, 
wraz z Gdańskiem.

Uczniowie z Bielaw 
pojadą do Krakowa
SP w Bielawach miała więcej 

szczęścia, ponieważ w  kwiet-
niowym naborze uzyskała do-
finansowanie 15 tys. zł na wy-
cieczkę do Krakowa. Zostanie 
ona zorganizowana w  dniach 
20-22 czerwca. Pojedzie 
na nią ponad 40-osobowa gru-
pa uczniów ze starszych klas. 
Koszt całej wycieczki wynie-
sie 18.750 zł, więc po odjęciu 
dofinansowania koszt własny 
to 3.750 zł. Rodzice uczestni-
ków tego wyjazdu składają się  
po 182 zł, żeby wystarczyło 
pieniędzy na dodatkowe atrak-
cje.

Dyrektor szkoły Wiesła-
wa Kotecka powiedziała nam,  
że dofinansowanie udało się 
zdobyć za  drugim razem, po-
nieważ już we wrześniu ubie-
głego roku szkoła próbowała. 
Przygotowane były dwa wnio-
ski – na  wyjazd dla uczniów 
młodszych oraz starszych. Po-
mimo niepowodzenia w  apli-
kowaniu, szkoła zorganizowała 
jesienią trzydniową wycieczkę 
dla dzieci na  koszt rodziców. 
Teraz starsze pojadą na  doto-
wany wyjazd. 

Dyrektor zapewnia, że dzie-
ci bardzo chętnie biorą udział 
w wycieczkach szkolnych, po-
zytywnie są do nich nastawie-
ni rodzice i  nauczyciele. Pro-
blemem są jednak koszty. One 
nie są tak duże w  przypadku 

wyjazdów jednodniowych i tu 
zwykle nie ma bariery finan-
sowej. Pojawia się ona jednak 
przy wyjazdach 2- lub 3-dnio-
wych, ponieważ koszty trans-
portu, wejściówek, zakwatero-
wania i wyżywienie są wysokie,

– Dobrze, że taki program po-
wstał, bo on jest potrzebny. Cie-
szę się, że nasze dzieci z niego 
skorzystają – mówi Wiesława 
Kotecka. 

Uczniowie 
z Chełmona zwiedzali 
Warszawę
16 maja młodzież klas 

drugich z  I Liceum Ogól-
nokształcącego w  Łowiczu 
uczestniczyła w  wycieczce 
do  Warszawy w  ramach pro-
gramu „Poznaj Polskę”. Byli 
na cmentarzu Wojskowym 
na  Powązkach, gdzie odwie-
dzili kwatery poległych żołnie-
rzy oraz groby wielu wybitnych 
Polaków ze świata nauki, kul-
tury, sportu i polityki.

W związku z tym, że w ra-
mach wycieczki udało się wy-
gospodarować dodatkowy czas 
wolny, przewodnik zapropo-
nował, że oprowadzi grupę  
po okolicach Placu Euro-
pejskiego, który mieści się 
u stóp wieżowca Warsaw Spi-
re. W  tym rejonie znajduje 
się wiele nowoczesnych, wie-
lokondygnacyjnych budyn-
ków, które zrobiły na młodzie-
ży spore wrażenie. Ostatnim 
punktem wyjazdu było Cen-
trum Nauki Kopernik.

W wycieczce uczestniczyło 
około 50 uczniów. – Myślę, że 
gdyby cena nie była taka atrak-
cyjna, nie pojechałoby aż tyle 
osób – mówi nam nauczycielka 
Ewelina Kapusta. Dodaje, że 
program wycieczki przewidy-
wał także dwudaniowy obiad.

Była to pierwsza wycieczka 
uczniów I LO w ramach pro-
gramu „Poznaj Polskę”, ale już 
planowane są dwie kolejne: 
2-dniowa wycieczka do Gnie-
zna i Poznania oraz 1-dniowy 
wyjazd do  Muzeum Historii 
Żydów Polskich „Polin”.

SOS-W przed 
wyjazdem
W Starostwie Powiatowym 

w  Łowiczu dowiedzieliśmy 
się, że poza I LO ze szkół po-
wiatowych jeszcze tylko spe-
cjalny Ośrodek Szkolno-Wy-
chowawczy pozyskał dotację 
z rządowego programu w wy-
sokości 15 tys. zł. 15-osobowa 
grupa uczniów Szkoły Branżo-
wej I Stopnia wraz z 3 opieku-
nami wybiera się w  czerwcu 
na 3-dniowy wyjazd do Gdań-
ska.

mwk, współpraca aa, dd, tm

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Mastkach, wraz z nauczycielką Dorotą Wiśniewską, na Pomorzu 
Gdańskim.
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Ludzie
Łowicz | Wspomnienia Anny Staniszewskiej. Rozmowa o folklorze i życiowej pasji

W dbałości o tradycję
Anna Staniszewska jest znaną w Łowiczu i okolicach twórczynią 
ludową, prezeską łowickiego koła Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych. Bardzo aktywnie udziela się na rzecz lokalnej 
społeczności. W rozmowie z NŁ Anna Staniszewska opowiada 
o początkach swojej pasji, czym charakteryzuje się nasz folklor oraz 
o tym jak wygląda jej praca dla Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze” 
bo i taką w ostatnim czasie wykonuje. Rozmawia Dawid Domański 

��  Od ilu lat zajmuje się 
Pani twórczością ludową?

Anna Staniszewska: Teore-
tycznie od 14. roku życia – wy-
chowałam się z tym. Mimo że 
nie zawsze chciałam to robić, 
to tak czy inaczej się tym zaj-
mowałam, pomagając mamie. 
Najpierw haftowanie to była 
dla mnie zabawa: jakieś korali-
ki, mulina, szydełko. Natomiast 
zewidencjonowana jako twórca 
ludowy byłam właśnie w  wie-
ku 14 lat. Haftowałam wtedy 
do zespołu „Mazowsze”. Moja 
mama haftowala do „Mazow-
sza” już dużo wcześniej. Mira 
Zimińska-Sygietyńska przyjeż-
dżała do nas w celach konsulta-
cji z moją mamą. Mama hafto-
wała stroje kocierzewskie, stroje 
łowickie. Wtedy trzeba było wy-
haftować mankiety do łowic-
kiego stroju męskiego i  otoki  
do kapeluszy. Ponieważ już wte-
dy umiałam haftować koralika-
mi, podjęłam się tej pracy.

�� Powiedziała Pani o stroju 
kocierzewskim. Czy mogłaby 
Pani ten termin przybliżyć?

Fachowo mówiąc nie ma cze-
goś takiego jak strój łowicki. 
Teraz mówi się tak kolokwial-
nie, w uproszczeniu. Jest to na-
tomiast strój księżacki. Na ob-
szarze Księstwa Łowickiego 
jest mnóstwo parafii i było coś 
takiego jak „mody” parafialne. 

Wytworzyły się takie mody jak 
moda kocierzewska, moda zła-
kowska, moda wsi należących 
do dawnej Kolegiaty Łowickiej. 
Nasi przodkowie najczęściej 
spotykali się wokół kościoła. 
To właśnie tam kobiety podpa-
trywały u siebie nawzajem róż-
ne nowe dodatki do stroju. Moja 
mama była, powiedzielibyśmy 
dzisiaj, kreatorką mody. Umia-
ła haftować i  wymyślała sobie 
rozmaite zdobienia na tę kieckę. 
Takich osób było wiele – tka-
ły na krosnach, dopasowywały 
nowe kolory, ale wszystkie mu-
siały być w  tonie mody Księ-
stwa Łowickiego.

�� Czyli podstawa była taka 
sama, ale stroje różniły się de-
talami?

Dokładnie. Przykładowo 
w  fartuchu kocierzewskim 
mamy 11 fałdek – wszystkie 
są jednakowe. W  takim fartu-
chu chodziły kobiety w  moim 
wieku na co dzień. Fartuch ha-
ftowany na biało był fartuchem 
ślubnym. Kiecka kiecce była 
nierówna. Mody, jak to mody, 
zmieniały się z czasem.

�� Wspomniała Pani o tym, 
że Pani mama haftowała wte-
dy dla zespołu „Mazowsze”, 
a w wieku 14 lat podjęła się 
Pani swojego pierwszego 
„zlecenia”.

Moja mama haftowała dla 
„Mazowsza” już dużo wcze-
śniej, gdy ja byłam całkiem 
mała. Zaczęła w latach 70. Ha-
ftowała wszystkie hafty, dla 
wszystkich regionów. Były tam 
krawcowe, które to szyły, a ona 
zajmowała się motywami kwia-
towymi. Najwięcej robiła jed-
nak motywów łowickich.

Zespół „Mazowsze” ma dwa 
rodzaje strojów księżackich  
– Kocierzew i Łowicz – oni tak 
to nazywają. Mama opowiadała 
mi jeszcze, że na lata 50. przy-
padł największy rozkwit stro-
jów ludowych, ich bogactwa 
i barw. Po wojnie pojawiły się 
nowe możliwości, by kupić ja-
kieś paciorki czy ufarbować 

przędzę. W  związku z  tym 
stroje, zwłaszcza kobiece, stały 
się bardziej urozmaicone. Wła-
śnie w  tamtych czasach, gdy 
spotykano się przed kościoła-
mi lub na odpustach w innych 
parafiach, to dziewczyny z da-
nej miejscowości jechały do 
innej parafii nie tylko po to,  
by się modlić. To była także re-
wia mody.

Obserwując grupki mło-
dych dziewcząt można było po-
znać po ich stroju z której para-
fii pochodzą, która jest mężatką, 
a która panną, no i oczywiście, 
która jest bogatsza, a która bied-
niejsza. Każda kobieta musia-

ła mieć dawniej obowiązkowo 
pięć kompletów.

��  Z czego wynikała ta licz-
ba?

Wynikała ona z  tego,  
że każdy strój był na inną okazję. 
Pierwsza to była, jak byśmy dzi-
siaj powiedzieli, „na co dzień”. 
Druga „na porywkę”, czyli na 
wyjście do miasta, do sklepu. 
Trzecia – od kościoła, czwarta  
– „od wielkiego dzwonu”, czy-
li na Boże Ciało, na odpust, na 
Wielkanoc, a piąta to był kom-
plet ślubny. Kobieta nie mogła 
się ubrać w kieckę „na porywkę” 
na uroczystość Bożego Ciała.

�� Czyli można powiedzieć, 
że te wszystkie komplety, to 
były nie tylko przejawy mody, 
ale także wyznacznik statusu 
społecznego?

Zdecydowanie tak.

�� Czy strój księżacki nadal 
ewoluuje?

Myślę, że jak najbardziej. 
W  swojej twórczości staram 
się nawiązywać do starych mo-
tywów, natomiast ja, jak i inne 
hafciarki, dodajemy coś od sie-
bie. Współcześnie suknie mają 
bardzo dużo dodatków. Jestem 
wielbicielką tych starych ha-
ftów, aczkolwiek teraz jak haftu-
ję do „Mazowsza” i odtwarzam 
im „Łowicz”, to robię te zdobie-
nia praktycznie w takiej formie 
jak robiła je moja mama.

�� W „Mazowszu” są bar-
dzo przywiązani do tradycji...

Owszem. Te koszule robię 
jako rekonstrukcje, wzorując się 
na tym co robiła moja mama. 
Pamiętam jak ona je haftowała. 
Nie mogę się nadziwić, że mi-
nęło już 40 lat albo więcej...

�� Chyba nie przesadzę, je-
śli powiem, że „Mazowsze” 
to wizytówka narodowa. Jak 
pani postrzega to ze swojej 
perspektywy? Czy traktu-
je Pani tę pracę jako nobili-
tację, czy też stara się Pani 
w pewien sposób od tego zdy-
stansować?

Bardzo lubię swoją pracę. 
Mogę stwierdzić nawet, bar-
dzo szczerze, że ja tę pracę ko-
cham. Więc jeśli się coś bardzo 
lubi, wręcz kocha, to daje się od 
siebie jak najwięcej. To co robię 
sprawia mi niesamowitą satys-
fakcję i przyjemność. A jeszcze 
jak ktoś pochwali, jak młodzi lu-
dzie zakładają te stroje i są dum-
ni z tego, że oni reprezentują ten 
region, to mnie raduje się serce.

Haftuję do „Mazowsza” 
i, jak sam Pan stwierdził, ten ze-
spół jest wizytówką, więc satys-
fakcja jest tym większa.

Hafty na łowickiej „bielonce” prezentują się naprawdę okazale.
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Gdy spotykano się 
przed kościołami 
lub na odpustach 
w innych parafiach, 
to dziewczyny z danej 
miejscowości jechały 
do innej parafii nie 
tylko po to, by się 
modlić. To była także 
rewia mody.

REKLAMA
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�� Chciałem wrócić do jed-
nego z  poprzednich wątków 
– padło nazwisko Sygietyń-
ska. Kim ona była dla Pani 
mamy?

Mira Zimińska-Sygietyń-
ska. Była żoną Tadeusza Sy-
gietyńskiego, który założył ze-
spół „Mazowsze”. W  okresie 
międzywojennym była aktorką, 
później wyszła za mąż i po woj-
nie razem założyli Zespół Pieśni 
i  Tańca „Mazowsze”. W  póź-
niejszym czasie, gdy moja 
mama zaczęła dla nich hafto-
wać, po śmierci swojego męża 
była główną dyrektorką tego ze-
społu.

Była to osoba przez wszyst-
kich bardzo poważana, aczkol-
wiek, bo znałam ją osobiście, 
dla mojej mamusi była zawsze 
bardzo miła. Kiedyś, a były to 
lata 80., był kryzys, nie moż-
na było kupić materiałów, swe-
trów, bluzek. Ona wtedy wzię-
ła mnie za rękę i zaprowadziła  
do magazynów krawieckich, 
gdzie znajdowały się całe bele 
materiałów i  powiedziała:  
– Masz kochanieńka. Wybierz 
sobie to, co ci się tutaj podoba.

Ona była dla mnie bardzo 
miła. Natomiast już znacznie 
mniej miła była dla tych pięk-
nych dziewczyn. Bardzo mi 
ich było szkoda, bo gdy one 

śpiewały i  tańczyły, to ona za-
wsze miała do nich jakieś uwa-
gi. Była bardzo wymagająca, 
wręcz uszczypliwa. To było dla 
niej charakterystyczne, ją z tego 
powodu pamiętają, aczkolwiek 
wszyscy mieli do niej wielki re-
spekt i szacunek. To była figura 
– bez dwóch zdań.

Byłam zaszczycona, że ona 
przyjeżdżała do Różyc, skąd ja 
pochodzę. Przyjeżdżała kilka 
razy do mojej mamy. Pamiętam 
jak przyjechała taryfą – czer-
wonym dużym Fiatem. Ta tary-
fa stała pod domem cały dzień. 
Wszyscy ludzie ze wsi przyjeż-
dżali do nas patrzeć, co takiego 
się dzieje, bo to nie był zwyczaj-
ny widok. Przyjechała, była na-
szym gościem i uzgadniały ra-
zem z moją mamą np. kwestie 
różnych wzorów.

Sygietyńska była upar-
ta i moja mama nieraz musia-
ła wchodzić z nią w dyskusję, 
np., że to jest nie po „naszemu” 
i ona tak szyć nie będzie.

�� Czyli, krótko mówiąc, 
Pani mama też miała cha-
rakter.

Dokładnie. Teraz ja też tego 
pilnuję, bo nie można robić tak, 
że to jest strój łowicki, a wyha-
ftuje elementy charakterystycz-
ne dla Kaszub tylko dlatego,  
że podoba się to temu, kto złożył 
zamówienie. Musi być zgod-
ność z  tradycją – moja mama 
tego przestrzegała i teraz ja tego 
przestrzegam.

Sygnuję to przecież swoim 
nazwiskiem. Muszę pilnować 
czystości tradycji.

�� Domyślam się wobec 
tego, że ta pasja w  pani ro-
dzinie jest pasją wielopoko-
leniową? 

Ta pasja u mnie zrodziła się 
sama. Obydwie moje babcie 
haftowały. Wszystkie kobiety 
w mojej rodzinie były artystycz-
nie uzdolnione. Każdą wolną 
chwilę, zamiast stać z sąsiadka-
mi i plotkować, to one haftowa-
ły. Nieraz moja mama mówiła 
mi, abym nie uczyła się hafto-
wania, bo nie będę miała czasu 
dla siebie i na własne przyjem-
ności. Z tym miała rację. Trzeba 

wiedzieć, że to zajęcie jest bar-
dzo żmudne i pracochłonne.

�� Gdy Pani słucham, odno-
szę wrażenie, że upór w Pani 
rodzinie jest dziedziczny.

Chyba tak. Mama mi to od-
radzała, ponieważ mi dobrze 
radziła – jak to matka swoje-
mu dziecku. Z jednej strony cie-
szyła się, że umiem to robić, ale 
z drugiej, opierając się na wła-
snym doświadczeniu, mówiła 
„Nie rób tego, bo nie będziesz 
miała żadnej wolnej chwi-
li dla siebie”. Obiecałam sobie,  
że taka nie będę. Moja mama, 
gdy przychodziły święta, np. 
Wielkanoc, to bardzo często, 
zamiast zająć się przygotowa-
niami do świąt, to haftowała. 
Czasem udaje się złapać trochę 
wolnego, ale nie ukrywam, że 
nie ma u mnie czegoś takiego 
jak ośmiogodzinny dzień pracy.

�� Ale nie żałuje Pani?
Absolutnie nie. Pracowałam 

wcześniej, do 2000 roku, jako 
analityk w  laboratorium, jed-

nocześnie zajmując się haftem. 
W  tamtym okresie rzeczywi-
ście bardzo ciężko było o dobrą 
organizację czasu.

�� Wiemy, że poszła Pani 
w  ślady swojej mamy jeśli 
chodzi o haft, ale czy poszły 
tą drogą w życiu Pani dzieci? 
Czy próbowała je Pani zachę-
cić czy zniechęcić?

Ani nie namawiałam, ani nie 
odradzałam. Mam trzy córki 
i syna – córki są bardzo uzdol-
nione artystycznie, czasami mi 
pomagają jak jest taka potrze-
ba. Moje dzieci mają swoje pra-
ce i swoje życie. Jeśli przyjdzie 
taki moment, to same zdecydu-
ją się na taki krok. Nie po to ma 
się dzieci, żeby ustawiać im ży-
cie według własnej modły albo 
czekać, że spełnią moje marze-
nia. Oni muszą spełniać swoje 
marzenia, a nie moje. Z takie-
go założenia wychodzę i dlate-
go ani ich szczególnie nie nama-
wiam, ani nie zniechęcam. Oni 
widzą na moim przykładzie,  
że dla mnie jest to pasja, ale oni 
nie muszą tego robić.

�� Zostawiła Pani swoim 
dzieciom autonomię. Czy 
mimo wszystko podpisałaby 
się Pani pod stwierdzeniem, 
że jest to pasja przekazywa-
na z pokolenia na pokolenie?

Jak najbardziej. Tak mi się 
życie ułożyło, że do dziś dzięku-
ję Bogu, że ta pasja się we mnie 
pojawiła. Myślę, że On widzi 
dalej niż my i dobrze się stało, 
że tak moim życiem pokiero-
wał, bo ja sama najprawdopo-
dobniej nie znalazłabym w so-
bie odwagi. Nawet nie sądziłam, 
że spotka mnie w życiu tyle ra-
dości i różnych wartości doda-
nych z racji tego, że haftuję. Za-
łożenie stroju to jest dla mnie 
nobilitacja sama w sobie. Kiedy 
zakładam strój, to czuję się speł-

niona jako człowiek, w  sensie 
zawodowym i jako kobieta.

Wynika to zapewne z  tego, 
że nikt nie przechodzi koło na-
szego stroju księżackiego obo-
jętnie. Zazwyczaj są to bardzo 
sympatyczne reakcje.

�� W mniejszym czy więk-
szym stopniu każdy planuje 
swoją przyszłość. Jak to wy-
gląda u Pani?

Zajmuję się wieloma inicjaty-
wami z racji tego, że jestem pre-
zesem łowickiego koła Stowa-
rzyszenia Twórców Ludowych 
i Sekretarzem Zarządu Główne-
go STL. Dostałam mnóstwo na-
gród, a  ostatnio zostałam uho-
norowana Gwiozdą Łowicką. 
To wszystko mobilizuje mnie do 
tego, by nie spocząć na laurach, 
tylko działać dalej. Mam wiele 
planów, ale nie chcę zdradzać 
wszystkich. Zakładamy razem 
z Martą Wróbel Muzeum Wy-
cinanki w Folkstarze. Ze wzglę-
du na zajmowane stanowisko co 
roku organizujemy warsztaty, 
pokazujemy różne umiejętno-
ści z  zakresu twórczości ludo-
wej. Poza tym dalej będę hafto-
wać sztandary i  będę również 
działać dla „Mazowsza”. Pracy 
na razie mi nie brak i dopóki tak 
jest, to czuje się potrzebna. Czu-
ję, że spełniam ważną misję.� dd

Anna Staniszewska prezentująca swój haft dla „Mazowsza”.
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Założenie stroju to jest 
dla mnie nobilitacja 
sama w sobie. Kiedy 
zakładam strój to 
czuję się spełniona 
jako człowiek, 
w sensie zawodowym 
i jako kobieta.

Nie można robić tak, 
że to jest strój łowicki, 
a wyhaftuje elementy 
charakterystyczne 
dla Kaszub tylko 
dlatego, że podoba 
się to temu, kto złożył 
zamówienie. Musi być 
zgodność z tradycją 
– moja mama tego 
przestrzegała i teraz ja 
tego przestrzegam.

A jeszcze jak ktoś 
pochwali, jak młodzi 
ludzie zakładają te 
stroje i są dumni 
z tego, że oni 
reprezentują ten 
region, to mnie raduje 
się serce.

REKLAMA
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  17 maja:  
Dominik Uczciwek, l.38.

  18 maja: Krystyna 
Bieguszewska, l.63.

  20 maja: Teresa Kolka, 
l.87.

  21 maja: Franciszek 
Buczek, l.96.

  22 maja: Władysława 
Skoneczna, l.83

  23 maja:  
Jan Czubik, l.66.

Feliks Augustyn Ptaszyński 
(1930-2016) – cz. I

Feliks Augustyn Ptaszyński 
urodził się 18 maja 1930 roku 
w Ptaszynie, który obecnie jest 
kolonią wsi Leśniczówka, po-
łożoną opodal Soboty w  gmi-
nie Bielawy. Jego rodzicami 
byli Julian i  Aleksandra. Oj-
ciec pochodził z Łaźnik, przed 
II wojną światową był nauczy-
cielem w  wiejskich szkołach 
m.in. w Łaźnikach i Przemysło-
wie, ale porzucił pracę w szkole  
na rzecz pracy na  gospo-
darstwie. Matka pochodziła 
z Grzybowa pod Śleszynem.

Nazwa kolonii „Ptaszyn”, 
wzięła się od nazwiska Ptaszyń-
ski, którzy jako pierwszy się tam 
osiedlili. Co ciekawe, nadał ją 
sam Julian Ptaszyński, co zosta-
ło odnotowane w dokumentach 
urzędowych.

Jak czytamy we  wspomnie-
niach pana Feliksa, rodzina nie 
zamieszkała w zwykłym domu, 
ale w  pożydowskiej karczmie, 
która pierwotnie stała w  Wi-
skienicy. Z  wyglądu przypo-
minała ona dworek szlachecki. 
Julian Ptaszyński odkupił budy-
nek i  przetransportował, a  na-
stępnie złożył w nowym miej-
scu.

Feliks Ptaszyński przyszedł 
na  świat jako drugie dziecko 
z  pięciorga potomstwa Julia-
na i  Aleksandry. Pierwszym 
był Roman – 1928 rok, po panu 
Feliksie rodzili się Aleksan-
der – 1935, Stanisław – 1939 
i  Przemysław – 1945. Jak po-
wiedziała nam jego bratani-
ca, Barbara Wieteska, powołu-
jąc się na  rodzinne opowieści, 
od najmłodszych lat pan Feliks 
lubił spędzać czas przy książ-
kach, zdradzał też talent do ry-

sowania. – On wolał np. poma-
gać mamie w  kuchni niż iść 
i  pracować w  gospodarstwie, 
zwyczajnie nie czuł tego – po-
wiedziała, dodając, że tak pozo-
stało do końca życia. Zastrzegła 
jednak, że zawsze bardzo szano-
wał pracę rolników i miał senty-
ment do wsi.

Talent do  nauki szybko do-
strzegł u  syna ojciec, który 
zdecydował się wysłać go rok 
wcześniej, bo w  wieku 6 lat, 
do  Szkoły Powszechnej im. 
Ignacego Mościckiego w  So-
bocie. – Wuj Feliks opowiadał, 
jak wędrował sam z  Ptaszyna 
do szkoły pokonując trasę o dłu-
gości około 4 km. Na początku 
musiał iść tzw. Szerokim Duk-
tem przez Las Sobocki, często 
szedł w towarzystwie starszego 
brata, ale niejednokrotnie sam 
i z pewnością dla małego chło-
paka nie było to miłe przeżycie, 
tym bardziej, że potem musiał 

jeszcze sam wrócić – powie-
działa nam Barbara Wieteska. 

Murowany budynek jedno-
piętrowej szkoły z  obszernym 
boiskiem został zbudowany sta-
raniem ojca pana Feliksa, Julia-
na, w czasie gdy był on wójtem 
gminy Bielawy.

W zapiskach Feliksa Pta-
szyńskiego znajdujemy wspo-
mnienia, z  których wynika, 
że  od  dziecka był on ciekawy 
świata. Odnotował m.in. „Waż-
nym wydarzeniem zbliżającym 
Warszawę i  cały wielki świat 
do Ptaszyna było zainstalowanie 
radia z  kryształkiem, które oj-
ciec kupił bodajże w 1937 roku. 
Mały, niepozorny aparat zawie-
szony na ścianie ze słuchawka-
mi na uszy i długą anteną oka-
zał się tak ważny, że  Niemcy 
zakazali jego słuchania w cza-
sie okupacji – schowany, szczę-
śliwie ocalał – przywiozłem go 
do  Warszawy, jako cenną pa-
miątkę”.

Nauka w szkole podstawowej 
szła mu bardzo dobrze, ukoń-
czył ją w 1943 roku i w tym sa-
mym roku podjął naukę w gim-
nazjum na tajnych kompletach. 
Czas okupacji niemieckiej za-
pamiętał dobrze, we wspomnie-
niach, które spisał, pojawiają 
się szmuglerzy, którzy dojeż-
dżali do stacji Jackowice, ostat-
niej w Generalnej Gubernii, aby 
rozejść się do  znajomych go-
spodarzy, aby kupić przemy-
coną tańszą żywność z  terenu 
III Rzeszy. Granica znajdowała 
się zaledwie kilka kilometrów 
od  Ptaszyna. Dlatego też go-
ścili oni w  rodzinnym gospo-
darstwie. „Do zaprzyjaźnionych 
gości należała Irena Kostrzeń-

ska, dawna kierowniczka jed-
norocznej szkoły rolniczej dla 
dziewcząt w  Kościelce, którą 
ukończyła moja matka w 1925 
roku! Wieczorami, przy lampie 
naftowej, otoczona słuchaczami 
recytowała wiersze patriotyczne 

Feliks Ptaszyński 
od dziecka obdarzony 
był talentem do nauki, 
ale także ogromną 
ciekawością otaczającego 
go świata. Urodzony 
w małej miejscowości 
w gminie Bielawy, 
kontynuował naukę  
w Warszawie, aby potem 
podjąć pracę zawodową 
w dalekim Koszalinie 
– zakończył ją jako 
Stołeczny Konserwator 
Zabytków w Warszawie. 
Prywatnie był osobą 
bardzo ciepłą, życzliwą 
i służącą pomocą 
w każdej sytuacji. Nigdy  
nie zapomniał skąd  
się wywodzi,  
na Ziemię Łowicką wracał 
wielokrotnie.

Wspomnienia Pozostaną w naszej pamięci

e18tbwspom
Feliks Augustyn Ptaszyński (1930 – 2016) 
(cz.I)

� � Feliks Augustyn 
Ptaszyński (1930-2016)
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Jak powiedziała 
nam jego bratanica 
Barbara Wieteska, 
powołując się 
na rodzinne 
opowieści, 
od najmłodszych 
lat pan Feliks lubił 
spędzać czas 
przy książkach, 
zdradzał też talent 

Łaźniki | Odnowiony krzyż

Ma strzec mieszkańców 
kolejne 100 lat

W Łaźnikach w gminie Zdu-
ny, w części wsi nazywanej Ko-
lonią Lipińską stoi charaktery-
styczny dwuramienny krzyż. 
Jest on datowany na 1893 rok 
(ma więc 129 lat) i znajduje się 
w  rejestrze zabytków. Był on 
postawiony w intencji odwróce-
nia zarazy cholery.

Staraniem mieszkańców, 
przy wsparciu samorządu i do-
tacji z Urzędu Marszałkowskie-
go w Łodzi udało się go odno-
wić. W  minioną niedzielę 22 
maja krzyż został ponownie po-
święcony. 

Renowacja zabytkowego 
krzyża została powierzona kon-
serwatorce zabytków z Torunia 
Małgorzacie Grupie. Koszt tych 
prac wyniósł 24.500 zł z czego 
19.700 zł pochodziło z progra-
mu Urzędu Marszałkowskiego 
„Mała architektura zabytkowa”, 
z  naboru w  2021 roku. Prace 
przeprowadzone były na przeło-
mie 2021/2022. 

Na niedzielną uroczystość 
zaproszeni zostali mieszkańcy 
Łaźnik i osoby, które pomogły 
odrestaurować zabytek. Wszyst-
ko miało się rozpocząć polową 
mszą św., jednak ze względu 
na wietrzną i  zmienną pogodę 
zdecydowano, aby najpierw po-
święcić krzyż (czego dokonał 
proboszcz parafii w  Zdunach 
ks. Ireneusz Cieślak), po czym 
Agnieszka Kępka, sołtys Łaźnik 
odczytała modlitwę do św. Za-
chariasza o krzyżu ochronnym 
w  czasie epidemii. Zapozna-
ła też mieszkańców z  symbo-
liką krzyża wyrażoną w  skró-
tach literowych, jakie są na nim 
umieszczone – co opracowała 
przy okazji konserwacji Małgo-
rzata Grupa. 

Samą liturgię i nabożeństwo 
majowe przeniesiono do budyn-
ku Domu Ludowego. Następnie 
przyszedł czas na podsumowa-
nie projektu i  podziękowania. 
W swoim wystąpieniu Agniesz-
ka Kępka dziękowała wszyst-
kim, którzy przyczynili się do 
uratowania zabytku. Podkreśla-
ła, że przodkowie nasi stawiali 
krzyże na rozstajach dróg, oby 
ich chroniły, pomagały dotrzeć 
do celu zbłąkanym wędrow-
com. Niektóre były błagalne, 
inne dziękczynne. 

 – Nasz krzyż był postawiony 
przez naszych przodków w in-

tencji odwrócenia zarazy cho-
lery, która tu panowała. Od tej 
pory skutecznie chroni naszą 
społeczność i niech to czyni da-
lej – mówiła Agnieszka Kępka. 
Dodała też – Niech będzie też 
dla nas nadzieją, że pandemia 
koronawirusa ustąpiła i  nigdy 
nie wróci.

Podczas późniejszej rozmo-
wy z NŁ sołtys dodała, że fak-
tyczny koszt przedsięwzięcia był 
znacznie wyższy niż wspomnia-
ne tu 24.500 zł. Po powrocie 
krzyża na dawne miejsce upo-
rządkowano teren wokół niego 
– wykonano nowe ogrodzenie, 
położono kostkę i  posadzono 
krzewy oraz kwiaty. Było to 
możliwe dzięki wsparciu spon-
sorów oraz składce przeprowa-
dzonej wśród mieszkańców Ko-
lonii Lipińskiej. � mwk

Dwuramienny krzyż został 
wzniesiony w 1893 roku. 
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i niby Wernyhora głosiła prze-
powiednie o  Polsce od  morza 
do morza” – zapisał. 

Goście Ptaszyna przywo-
zili ze  sobą podziemną prasę 
i najnowsze wieści o wydarze-
niach w Warszawie i na świecie, 
w  tym na  froncie wschodnim, 
które nie były objęte cenzurą 
okupanta. „Przede wszystkim 
przywozili nadzieję i umacnia-
li ducha przetrwania” – zapisał 
i, jak dodał, wizyty te sprawiły, 
że  choć stolica była daleko, to 
czuli z nią mocną więź i moc-
no przeżyli wybuch Powstania 
Warszawskiego i  zagładę pło-
nącego miasta – łunę widać było 
w Ptaszynie.

Gdy przez Ziemię Łowicką 
przeszedł front, zaczęto orga-
nizować Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcące w Zduńskiej 
Dąbrowie, szkoła ruszyła już  
5 lutego 1945 roku. Feliks Pta-
szyński, który miał już ukoń-
czoną pierwszą klasę gimna-
zjum na  tajnych kompletach, 
został jednym z  pierwszych 
uczniów. Po 4 latach nauki, 
w 1949 roku, zdał maturę. We 
wspomnieniach bardzo ciepło 
pisze o  szkole, wymieniając 
„wspaniałych warszawskich pe-
dagogów”, którzy podjęli pra-
cę w szkole wobec zniszczenia 
Warszawy: matematyka i  wy-
chowawcę jego klasy – Wandę 
Kierszowską, historyka, auto-
ra książek o Ostrołęce – dr. Zo-
fię Niedziałkowską, mgr Marię 
Kierzonową. 

Utalentowany młody Fe-
liks Ptaszyński chciał dalej 
się uczyć, podjął więc studia  
na Politechnice Warszawskiej, 
gdzie w  1955 roku ukończył 
wydział architektoniczny, zy-
skując tytuł magistra inżyniera. 
Zaraz po studiach podjął pra-
cę, na  stanowisku projektanta 
w  Biurze Projektów Przemy-
słu Szklarskiego w   Warsza-
wie. Praca ta jednak nie była 
spełnieniem jego marzeń i dwa 
lata później skorzystał z  moż-
liwości podjęcia pracy w  Ko-
szalinie, gdzie objął stanowisko 
Konserwatora Zabytków, któ-
rym był do roku 1972, następ-
nie objął stanowisko kierow-
nika Wojewódzkiej Pracowni 
Urbanistycznej w  Koszalinie,  
a  w 1975 r. głównego specja-
listy w  Wojewódzkim Zarzą-
dzie Rozbudowy Miast i Osie-
dli w  Koszalinie. Z  miastem 
tym zawodowo związany był 
do 1978 roku. W pracy poznał 
swoją przyszłą żonę Danutę 
Terlecką, pochodzącą z  Lubli-
na, która z  wykształcenia była 
historykiem sztuki i pracowała 
w tym samym biurze co pan Fe-
liks, pełniąc funkcję głównego 
architekta miasta. 

Czas pracy w  Koszalinie 
był wypełniony ciężką pracą. 
Miasto, jak i  teren całego wo-
jewództwa bardzo ucierpiał  
po przejściu frontu w  1945 
roku, wiele zabytków było 
uszkodzonych lub wprost zruj-
nowanych. Często od  Feliksa 
Ptaszyńskiego zależał ich los, 
jego zaangażowanie w ratowa-
nie zabytków było ogromne. Do 
tego stopnia, że  do  dziś dzień 
jego nazwisko w Koszalinie jest 
rozpoznawalne i wypowiadane 
z szacunkiem. 

W  krótkim wspomnieniu 
zachodniopomorskiego woje-
wódzkiego konserwatora za-
bytków Ewy Staneckiej moż-
na przeczytać: „Jak wspominali 
Państwo Ptaszyńscy, w  owym 
czasie „polityka wyznacza-
ła ramy działania dla ich poko-
lenia i w niektórych sprawach, 
rola konserwatora została spro-
wadzona do  głosu wołającego 
na puszczy”. Tym bardziej cen-
ne są pełne determinacji inicja-
tywy podejmowane na  rzecz 
ratowania zabytków Pomorza 
Środkowego. Udziałem Pań-
stwa Ptaszyńskich są odbudowy 
najcenniejszych zabytków jak 
Brama Wysoka w Białogardzie, 
zamków krzyżackich w  Byto-
wie i Człuchowie, Zamku Ksią-
żąt Pomorskich w Darłowie, ka-
plicy cmentarnej św. Gertrudy 
w Darłowie, czy katedr w Ko-
szalinie i Kołobrzegu oraz wie-
lu, wielu innych cennych zabyt-
ków”.

Tego, że Panu Feliksowi pa-
mięta się jego zaangażowanie 
w pracę, dowodzi np. zamiesz-
czona na  stronie internetowej 
katedry w Koszalinie informa-
cja „Zrujnowana podczas dzia-
łań II Wojny Światowej Kole-
giata Kołobrzeska doczekała się 
odbudowy tylko dzięki jednej 
osobie, którą był Feliks Ptaszyń-
ski. Jako ówczesny konserwa-
tor zabytków, wpisał kolegiatę 
do rejestru jako „trwałą ruinę”, 
co nie pozwoliło jej na podzie-
lenie losu innych budowli zruj-
nowanych podczas wojny. Cała 
reszta budowli, niewpisanych 
do rejestru w podobny sposób, 
została rozebrana. 

Dokonaniem wspomniane-
go wpisu w przypadku innych 
zniszczonych świątyń w latach 
50. i 60. Feliks Ptaszyński ura-
tował wiele z nich przed roze-
braniem. Konserwator zabyt-
ków Ewa Stanecka w  swoim 
wspomnieniu dodaje, że Feliks 
Ptaszyński był też współtwór-
cą m.in. muzeów w Kołobrze-
gu, Złotowie oraz oraz skanse-
nu Muzeum Wsi Słowińskiej 
w Klukach. � tb

Ciąg dalszy 
w następnym numerze

Kocierzew Pd. | Dożył sędziwego wieku, w gminie go nie zapomną

Zmarł Franciszek Buczek. Miał wszystkie numery 
Nowego Łowiczanina
Do naszej redakcji dotarła niezwykle smutna 
wiadomość o śmierci Franiciszka Buczka – założyciela 
i pierwszego przewodniczącego Solidarności Rolników 
Indywidualnych w gminie Kocierzew Płd. oraz jednego 
z naszych najwierniejszych czytelników. Nie opuścił on 
ani jednego numeru „Nowego Łowiczanina”  
– kolekcjonował je wszystkie.

Franciszek Buczek zmarł 
w sobotę 21 maja w wieku 96 
lat. Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się dzisiaj o  godzinie 
13.00 w kościele pw. św. Waw-
rzyńca w Kocierzewie.

Był jednym z działaczy bar-
dzo zaangażowanych w obronę 
polskiego rolnictwa indywidu-
alnego w czasach komunizmu, 
jednym z głównych inicjatorów 
powołania do życia solidarności 
RI w jego gminie. Był światłym, 
wykształconym człowiekiem, 

często zajmującym stanowisko 
w sprawach publicznych. Przed 
referendum w  2003 r. należał 
do tych, którzy zgłaszali swoje 
obiekcje co do  wejścia Polski 
do unii Europejskiej.

– Kiedy tylko z nim rozma-
wiałem, zawsze myślał o Polsce 
– mówi nam Krzysztof Dą-
browski, radny powiatu łowic-
kiego i obecny przewodniczący 
Solidarności Rolników Indywi-
dualnych gminy Kocierzew Płd. 
Podkreśla, że  Franciszek Bu-

czek był to człowiek niezwy-
kle wykształcony, który ukoń-
czył studia rolnicze i prawnicze 
w Warszawie.

Miał naturę społecznika, za-
wsze angażował się w  spra-
wy gminy, rolników i  wsi.  

Na początku lat 90. piastował 
też funkcję przewodniczącego 
Rady Gminy Kocierzew Płd. 
– To był człowiek z  zasadami 
– mówi o  nim Krzysztof Dą-
browski.

W redakcji „Nowego 
Łowiczanina” zawsze wspomi-
naliśmy go ciepło, ponieważ był 
naszym wiernym czytelnikiem 
od  samego początku. Posiadał 
wszystkie numery naszego ty-
godnika. Osoby z jego bliskie-
go otoczenia powiedziały nam, 
że miał je starannie ułożone we-
dług chronologii.

Swoje wspomnienia spisy-
wał w  pamiętnikach. Zostały 
one wydane w  formie książki 
z okazji 30-lecia powstania So-
lidarności Rolników w  gminie 
Kocierzew Płd.

Obszerne wspomnienie 
o  nim zamieścimy w  jednym 
z najbliższych numerów NŁ.�aa

Franciszek Buczek na zdjęciu 
sprzed kilku lat.
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Boczki Chełmońskie | Po śmierci Dominika Uczciwka

Nie zatańczą już razem oberka...
W sobotę 21 maja o  godz. 

9.00 w  kościele parafialnym 
pw. św. Rocha w  Boczkach 
Chełmońskich odprawiona zo-
stała msza św. w intencji śp. Do-
minika Uczciwka, mieszkańca 
Boczek Chełmońskich, członka 
Zespołu i Pieśni i Tańca Bocz-
ki Chełmońskie, który zmarł 
w wyniku choroby nowotworo-
wej w nocy 16/17 maja w wie-
ku 38 lat.

Pogrzeb Dominika Uczciw-
ka odbył się 19 maja w Bocz-
kach Chełmońskich. Żegnała 
go rodzina, przyjaciele, sąsie-
dzi, strażacy, członkowie zespo-
łu i  wiele innych osób, które 
miały okazję go poznać i  po-
lubić. Odejście młodego czło-

wieka, który snuł wiele planów 
na przyszłość, jest wielkim szo-
kiem dla wszystkich. Wielu 
z nich jest wierzących (zmarły 
również był katolikiem), dlatego 
z inicjatywy różnych osób opra-
wionych zostanie 30 mszy św. 
w intencji Dominika Uczciwka. 
Ta sobotnia była od Regionalne-
go Zespołu Pieśni i Tańca Bocz-
ki Chełmońskie.

Liczna delegacja członków 
zespołu uczestniczyła w  po-
grzebie, nie mogło również za-
brnąć kapeli ludowej, bo ś.p. 
Dominik kochał folklor i  mu-
zykę. Podczas uroczystości po-
grzebowych w  imieniu zespo-
łu żegnała zmarłego Katarzyna 
Siejka, wierszem, który napisa-

ła na tę okoliczność. Publikuje-
my go poniżej.� mwk 

Jakoś się wszystko tak poplątało,
poprzestawiało, bieg zamieniło
Bo przecież wcale  
tak być nie miało,
Żeby Cię dzisiaj  
z nami nie było...
 
Nie zatańczymy już razem oberka,
 dużej poleczki ani walczyka,
Nie wyjdziesz z nami  
na scenę ze śpiewem
„A ta łowicko muzyka”.
 
I nie poklepiesz w plecy  
przez lejbik
Tak jak to zwykle brat trąca brata
A kolejny jubileusz

Spędzimy w dwóch odległych 
światach.
 
I już nie skosisz żniwnego łanu
Kosą solidnie naostrzoną
Tylko wyruszysz tam gdzieś  
przed siebie
W przestrzeń bliżej 
nieodgadnioną...
 
Pustka dziś serca żalem 
przejmuje
Przyćmiewa słońce zasłona 
cienia
Dziś więc powiedzmy  
na przekór światu
Nie „żegnaj” lecz „do widzenia”.
 
I już na koniec w ostatniej drodze
Chcę Ciebie prosić  
Kolego Drogi,
Nie tak zwyczajnie,  
ale z przytupem
Wejdź w Ojca Dobrego progi. 

Bobrowniki | Dzień Matki

Aż nie mogły się sobą nacieszyć
Panie z KGW z gminy Nieborów zorganizowały 21 maja w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej Bobrownikach uroczystość z okazji Dnia 
Matki. Do udziału w niej zaprosiły działaczki 12 kół z terenu gminy 
Nieborów, a także z zaprzyjaźnionych kilku innych gmin

Przybyło w  sumie 100 
osób, w  tym delegacje 
z  KGW z  gmin Chąśno, Ło-
wicza i  Łyszkowice. Gości 
witały Grażyna Haczykow-
ska – szefowa Gminnej Rady 
Kobiet w  Nieborowie oraz 

Marianna Salamon – szefo-
wa koła w Bobrownikach. Pa-
nie wymieniły imiennie: po-
sła Pawła Bejdę, wójta gminy 
Nieborów Jarosława Papu-
gę, sekretarza gminy Adama 
Janiaka, proboszcza parafii 
w Bobrownikach ks. Piotra Sa-
pińskiego, szefową Rejonowej 
Rady Kół Gospodyń Wiejskich 
w  Łowiczu Marię Pietrzak 
i radnych gminnych. 

W dalszej części był czas 
na  życzenia z  okazji Dnia 
Matki i wręczenie na ręce or-
ganizatorek kwiatów. Życze-
nia wyśpiewały też zaproszone 
na  uroczystości dzieci z  ze-
społu Krzewina, działające-
go od 20 lat w miejscowej fi-
lii Gminnego Ośrodka Kultury. 

Potem była wspólna bie-
siada – poczęstunek przygo-
towany prze panie z  KGW 
w  Bobrownikach oraz tańce 
przy muzyce granej przez miej-
scowy zespół. Zabawa skoń-
czyła się koło północy. 

Grażyna Haczykowska po-
wiedziała nam, że chociaż nie 
wszyscy zaproszeni goście 
przybyli na Dzień Matki, czę-
sto z przyczyn od nich nieza-
leżnych, to bardzo się cieszy, 
że po 2-letniej przerwie impre-
za mogła się odbyć. 

Było widać jak paniom 
bardzo była ona potrzebna. 
Wszystkie bardzo potrzebo-
wały ruchu i tańca, ale też roz-
mów. Nie mogły się sobą na-
cieszyć. 

Zwyczajem praktykowanym 
w  gminie Nieborów jest to, 
że za każdy razem Dzień Mat-
ki organizuje inne koło. Tym ra-
zem były to Bobrowniki. Ale or-
ganizatorów wspiera Gminna 
Rada Kobiet, a także samorząd 
gminy Nieborów i lokalni spon-
sorzy. Jednak bez zaangażowa-
nia kobiet przygotowanie takiej 
imprezy nie byłoby możliwe. 
� mwk

Grażyna Haczykowska  
oraz Marianna Salamon  
witały Gości. 
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REKLAMA

samochodowe

kupno
��Kupię osobowy jeżdżący lub lekko 

uszkodzony, tel. kom. 513‑375‑786.

��Skup aut, tel. kom. 793‑390‑074.
��Skup aut- kasacja, tel. kom. 

505‑251‑154.
��Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��AUDI 80 B4, 2.0E benzyna/gaz, 1994 

rok, 160000 km, 116KM stan bdb, tel. 
kom. 728‑462‑184.

��AUDI A3, 1999 rok, tel. kom. 
502‑427‑116.

��AUDI A4 kombi, 1.9TDI, 2008r, 
bogate wyposażenie, czarny metalik (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), tel. 
kom. 513‑375‑786.

��AUDI A4 kombi, 1.9TDI, 2008r, 
bogate wyposażenie, czarny metalik (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), tel. 
kom. 513‑375‑786.

��Autolaweta IVECO bliźniak,  
2006 rok, nowa wciągarka, tel. kom. 
733‑805‑046.

��DAEWOO Lanos, 1998 rok, tel. kom. 
793‑775‑269.

��DAIHATSU Sirion, 1.0, 2009r., tel. kom. 
606‑348‑077.

��FIAT Grande Punto, 1.4, 2007 rok, tel. 
kom. 733‑805‑046.

��FIAT Palio Weekend, 1.2, 1992 rok, tel. 
kom. 782‑093‑352.

��FIAT Punto, 1.2, 2003r., tel. kom. 
606‑348‑077.

��FIAT Seicento, 0,9, wiśniowy, tel. kom. 
601‑596‑866.

��FORD Focus kombi, 1.8 TDI, 2003r., tel. 
kom. 606‑348‑077.

��FORD Focus, 2.0TDCI, 2007 rok, 
bogate wyposażenie, stan bdb., tel. kom. 
604‑706‑309.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., tel. kom. 
606‑348‑077.

��FORD Mondeo, 1.8 TDCI, 2007rok, tel. 
kom. 721‑288‑040.

��MAZDA 6, 2,5, 2017 rok, automat, stan 
idealny, tel. kom. 603‑653‑030.

��MERCEDES 126, 5.0 benzyna, tel. 
kom. 668‑825‑713.

��MERCEDES B klasa, 180 CDI, 2009 
rok, czarny metalik, bezwypadkowy (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), tel. 
kom. 604‑706‑309.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513‑329‑718.

��OPEL Corsa, 1.0, 1999 rok, tel. kom. 
607‑375‑818.

��OPEL Corsa D, benzyna, 2008r, 
175000 km, tel. kom. 661‑610‑153.

��OPEL Corsa D, 1.2, 2010 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Corsa, 1.3 Diesel, 2007 rok, 
5-drzwiowy, klimatyzacja, tempomat, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
733‑805‑046.

��OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2005 rok, 
bogato wyposażony, bezwypadkowy, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��OPEL Zafira 1,9, 2007, tel. kom. 
530‑350‑251.

��PEUGEOT 207 SW, 1,6 HDI, 2011 rok, 
panorama, , tel. kom. 604‑172‑273.

��POLONEZ Atu Plus, 1.6 benzyna, 
1998 rok, wspomaganie, tel. kom. 
733‑805‑046.

��RENAULT Kangoo, 1.5, 2006 rok, stan 
bdb., tel. kom. 668‑825‑713.

��RENAULT Master blaszak, 2.3, 2014 
rok, stan bdb., tel. kom. 668‑825‑713.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 500‑007‑885.

��SUPERB I 2.8, 2004 r, tel. kom. 
737‑337‑814.

��TOYOTA Yaris, 1.3, 2008 rok, tel. kom. 
664‑383‑086.

��VW Golf VII, 1.6 TDI, 2013r., tel. kom. 
606‑348‑077.

��VW Passat kombi, 2006r., tel. kom. 
793‑775‑269.

��VW T4 Kamper, 2.4 Diesel, 2004 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 668‑825‑713.

��VW T5, 1.9, 2004 rok, rama, tel. kom. 
668‑825‑713.

��ŻUK, 1989r, tel. kom. 793‑775‑269.

��Wołga, 1968 rok, sprawna, jeżdżąca, 
tel. kom. 733‑805‑046.

��FIAT Punto Evo, 1.4, 2011r., 4 3.000km, 
tel. kom. 600‑944‑728.

��VW UPI, 1.0, 2012r., 43.000km, tel. 
kom. 600‑944‑728.

inne
��Kupię każdą przyczepę kempingową, 

może być bez papierów, tel. kom. 
793‑390‑074.

��Sprzedam przyczepkę bagażową- 
Niewiadów N250,  
tel. kom. 608‑360‑261.

motorowe

kupno
��Stare motocykle,  

tel. kom. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Skuter Yamaha Belluga Classic, 

zarejestrowany, opłacony, tel. kom. 
733‑805‑046.

��Sprzedam motor Honda 125, tel. kom. 
664‑954‑170.

��Skuter Torq 125, nowy silnik, tel. kom. 
782‑233‑579.

garaże
sprzedaż

��Sprzedam garaż metalowy 2x6m, tel. 
kom. 607‑701‑177.

wynajem
��Wynajmę garaż, Korabka, Matejki, tel. 

kom. 787‑565‑830.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie w Łowiczu, tel. 

kom. 607‑343‑338.

��Kupię działkę, dom, ziemię, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. kom. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, tel. kom. 

607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-Łąkowa 
(nr geod. 5579/11), media, 40 zł/m2, 
tel. (46) 837‑54‑98.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 110 
mkw z tarasem (27 mkw) i ogródkiem 
(120mkw). Atrakcyjna lokalizacja w 
centrum Łowicza, tel. kom. 536-381-000, 
po godz. 16.

��Działka budowlana 15 arów, Maurzyce 
k./Zdun, tel. kom. 725‑714‑484.

��Sprzedam działkę rekreacyjną 300 
mkw. Łowicz ul. Łódzka, tel. kom. 
889‑444‑075.

��Sprzedam łąkę 1,79 ha Przezwiska, tel. 
kom. 691‑063‑480.

��Sprzedam dom Łowicz, Kaliska, tel. 
kom. 608‑572‑855.

��Sprzedam działkę rekreacyjną 315 
mkw, tel. kom. 698‑554‑402.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw w 
Łyszkowicach, tel. kom. 601‑464‑849.

��Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz, tel. kom. 609-009‑558, po 16.00.

��Działka rolna, możliwość zabudowy 
2,65ha, szerokość 18m, Parma, 
gmina Łowicz, tel. kom. 601-280-964, 
509‑299‑676.

��Działka budowlana 1357 mkw.; Plecka 
Dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę, Seligi, 3000 mkw, 
budowlana z lasem przy asfalcie, prąd, 
woda, tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę Łowicz ul. 
Poznańska 3018mkw, media, prad, woda, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Mieszkanie 48 mkw., Dąbrowskiego, 
tel. kom. 693‑988‑710.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną o 
pow. 60 arów we wsi Dąbrowa, tel. kom. 
602‑853‑638.

��Sprzedam lub wynajmę dom oraz 
magazyn chłodnię, Strzelcew, tel. kom. 
603‑653‑001.

��Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721‑075‑171.

��Sprzedam dom lub jego część oraz 
1,03ha ziemi, tel. kom. 578‑901‑994.

wynajem
��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią i 

kawalerkę w Domaniewicach, tel. kom. 
699‑902‑211.

��Wynajmę mieszkanie 60mkw., os. 
Konopnickiej, tel. kom. 695‑608‑751.

��Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, tel. kom. 607‑809‑288.

��Kwatery-Hostel dla Ukraińców; pokoje 
2-3 osobowe, Krakowska 13, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, II 
piętro, Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

zamiana
��Zamienię mieszkanie 48mkw. 

do remontu (os. Konopnickiej) 
na mieszkanie do 30 mkw. na os. 
Starzyńskiego; Reymonta, tel. kom. 
608‑401‑328.

��Skierniewice M-2, I piętro - na 
kawalerkę w Łowiczu, tel. kom. 
695‑062‑253.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, tel. kom. 

606‑941‑752.

sprzedaż różne
��Sprzedam nawadnianie kropelkowe do 

truskawek, wagi, glebogryzarkę, taczki, 
tel. kom. 501‑649‑392.

��Deszczownia Odra, tel. kom. 
609‑705‑840.

��Tuje Szmaragd 100-150 cm, świerk 
srebrny, tel. kom. 607‑992‑213.

��Sprzedam piec, używany Kamino, tel. 
kom. 606‑997‑666.

��Sprzedam parkiet dębowy nowy 
klepka wymiary 24x56x300, tel. kom. 
691‑534‑457.

��Oddam za darmo opony do okrywania 
kiszonek, tel. kom. 783‑537‑461.

��Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
570‑598‑480.

��Sprzedam kruszywo betonowe, 
możliwy transport do 20 km od Głowna. 
Przyjmę ziemię do zasypu, tel. kom. 
695‑416‑747.

��Sprzedam lub wypożyczę tkaniny 
dekoracyjne, pokrowce na krzesła, 
obrusy, tel. kom. 693‑776‑474.

��Ślusarstwo, betoniarka 150l, 
części zamienne, naprawa, tel. kom. 
510‑124‑700.

��Sprzedam tregry 10, 10 sztuk 
11-metrowe, 2 szt 16 10-metrowe, tel. 
kom. 501‑247‑812.

��Sprzedam podajnik do pieca na 
ekogroszek Jubam Eko-Plus, oraz 
zbiornik na ciepłą wodę 120l., tel. kom. 
603‑411‑765.

��Sprzedam stół wibracyjny, tel. kom. 
883‑161‑278.

��Sprzedam 12 m3 sosny, tel. kom. 
663‑026‑050.

��Sprzedam 2 małe rowerki dziecięce 3, 
5 lat kolor róż, tel. kom. 781‑365‑740.

��Sprzedam zbiorniki kwasoodporne i 
beczki plastikowe 160-200 litrów, tel. kom. 
603‑754‑001.

��Sprzedam piec na ekogroszek z 
dodatkowym paleniskiem 35 kW, tel. 
kom. 608‑475‑473.

��Oddam szlakę i gruz, Głowno, tel. kom. 
603‑610‑512.

��Wersalka + 2 fotele Unimebel, tel. kom. 
502‑096‑425.

��Sprzedam wózek inwalidzki Vermeiren 
Jazz S40 nieużywany tanio, tel. kom. 
660‑516‑557.

��Sprzedam tregry dwunastki, tel. kom. 
668‑419‑928.

��Sprzedam bryczkę łowicką, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Stół biały, 4 krzesła, rower 
młodzieżowy BMX, wózek dziecięcy, 
2 fotele, alumfelgi+ 4 opony do Golfa 
255/55/16, nadkola 2szt nowe, tel. kom. 
602‑170‑154.

��Sprzedam tanio: silniki 5,5kW, 4kW; 
krajzegę, spawarkę, imadło ślusarskie, 
wałek do heblarki, wałek do krajzegi, tel. 
kom. 723‑123‑398.

��Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Sprzedam rynny spustowe+ rewizje 
Marley, tel. kom. 600‑255‑390.
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��Piec z podajnikiem 30 kW, tel. kom. 
662‑223‑956.

��Używane rowery, stół okrągły, tel. kom. 
793‑775‑269.

��Bale sosnowe, sezonowane, 200x7x10 
cm, tel. kom. 733‑805‑046.

��Kolarzówka Peugeot, lata 80’, tel. kom. 
733‑805‑046.

��Sprzedam silnik 5,5 kW, tel. kom. 
887‑733‑595.

��Sprzedam łubianki 240 sztuk, tel. kom. 
517‑592‑734.

��Brama wjazdowa ze słupkami 
szerokość 4,1 m, wysokość 1,5 m, cena 
1150, tel. kom. 604‑071‑943.

��Łubianki drewniane, nowe, tel. kom. 
792‑902‑783.

��Siedem metrów balustrady, tel. kom. 
667‑854‑120.

��Wersalka + 2 fotele, stan bdb., tel. kom. 
662‑162‑798.

��Wersalka + 2 fotele, stan bdb., tel. kom. 
662‑162‑798.

��Sprzedam zbiornik hydroforowy 300 
litrów z osprzętem nieużywany, tel. kom. 
787‑436‑230.

praca
dam pracę

��Ślusarz - spawacz migomat, złota 
rączka - na stałe, dorywczo, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, tel. 
kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, tygodniowe 
rozliczenia, praca na terenie gminy 
Zduny, tel. kom. 500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w Łowiczu kierowcę 
na stałe oraz weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, 885‑353‑500.

��Przyjmę do pracy przy produkcji 
ogrodzeń betonowych, Warszewice 
koło Strykowa, tel. kom. 509-345-234, 
606‑238‑181.

��Zatrudnię kierowcę do piekarni w 
Dmosinie, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691‑991‑000.

��Biuro rachunkowe w Łowiczu zatrudni 
na kilka dni w miesiącu, biurogrosik.1@
gmail.com, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605‑578‑502.

��Zatrudnię murarza, pracownika na 
elewacjach, tel. kom. 692‑382‑852.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, tel. 
kom. 518‑203‑421.

��Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607‑612‑176.

��Zatrudnię do ociepleń. Dogodne 
warunki pracy, tel. kom. 513‑985‑412.

��Zatrudnię stolarza, pomocnika stolarza 
do prostych konstrukcji drewnianych, tel. 
kom. 607‑701‑177.

��Zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. kom. 
510‑308‑974.

��Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. kom. 662‑129‑221.

��Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, tel. 
kom. 668‑146‑499.

��Zatrudnię pracowników do wykończeń 
wnętrz i elewacji budynków, tel. kom. 
507‑804‑797.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. kom. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych , tel. kom. 606‑794‑645.

��Zatrudnię ekspedientki do pracy w 
sklepie spożywczym w Łowiczu na pełny 
etat lub pół etatu i na staż, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 723‑969‑749.

��Praca sezonowa, tel. kom. 
697‑957‑992.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E chłodnia, 
kraj, tel. kom. 500‑408‑129.

��Zatrudnię pracowników, Stryków, tel. 
kom. 603‑872‑901.

��Zatrudnię przy elewacjach, tel. kom. 
665‑531‑703.

��Chałupniczkę do szycia, praca 
całoroczna, tel. kom. 601‑306‑165.

��Zatrudnimy kierowcę C+E, kierunek 
PL-Beneluksy-PL, co tydzień powroty na 
bazę, jazda na pełnym legalu, własna 
spedycja, wysokie wynagrodzenie 
8500-9500 zł, tel. kom. 502-745-169, 
501‑715‑609.

��Zatrudnię elektryka lub absolwenta 
szkoły o elektrycznym profilu. Praca w 
Polsce lub za granicą, tel. kom. 793-098-
999, 790‑808‑190.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, tel. 
kom. 509‑299‑676.

��Przyjmę do dociepleń budynków, tel. 
kom. 507‑458‑670.

��Przyjmę do pracy ślusarza, spawacza 
lub pomocnika, tel. kom. 721‑096‑040.

��Poszukuję kucharza/kucharki, 
pomocy do kuchni, stawka do 50 zł, 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. kom. 
601‑347‑701.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, bobu, 
tel. kom. 880‑877‑582.

��Przyjmę ludzi do zbioru truskawek w 
Łowiczu, tel. kom. 503‑956‑610.

��Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, dwuigłę, tel. kom. 
665‑217‑483.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 667‑859‑742.

��Zatrudnię pracownika na budowę, tel. 
kom. 691‑871‑768.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, tel. kom. 

730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. kom. 667‑189‑380.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, tel. 
kom. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo, 
od A do Z, tel. kom. 665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Krycie dachów, podbitki dachowe, 
drobne przebudowy, tel. kom. 
795‑747‑555.

��Malowanie, remonty, tel. kom. 
514‑347‑542.

��Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604‑144‑668.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537‑707‑307.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Remonty, wykończenia, gładzie, 
zabudowa G-K, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, tel. kom. 
783‑043‑051.

��Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883‑215‑523.

��Usługi dekarskie, tel. kom. 786-994-
383, 731‑655‑444.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
791‑080‑403.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, tel. kom. 
694‑040‑980.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. kom. 
695‑843‑743.

��Remonty, wykończenia, tel. kom. 
532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
666‑152‑315.

��Posadzki żywiczne, tel. kom. 
575‑944‑448.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, docieplenia budynków, tel. kom. 
792‑781‑446.

��Wylewki agregatem mixokret, tel. 
kom. 513‑985‑412.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, smarowanie, malowanie, 
tel. kom. 609‑227‑348.

��Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. kom. 
530-026-584, 723‑917‑819.

��Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Brukarstwo, tel. kom. 579‑243‑494.

��Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 733-
552-113, 601‑378‑677.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
504‑712‑561.

��Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, tel. 
kom. 607‑610‑786.

��Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, tel. kom. 507‑804‑797.

��Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, montaż drzwi, tel. kom. 
535‑466‑501.

��Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 668‑243‑665.

��Układanie glazury, terakoty, tel. kom. 
795‑569‑233.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504‑960‑515.

��Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608‑677‑525.

��Rozbiórki, wyburzenia, przygotowanie 
terenu pod inwestycje, wycinka, 
karczowanie terenu, piasek, żwir, ziemia, 
tel. kom. 721‑771‑517.

��Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, drogi dojazdowe z tłucznia, 
odwodnienia, melioracje, tel. kom. 
782‑452‑548.

��Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607‑090‑260.

��Kompleksowe wznoszenie obiektów 
budowlanych (fundamenty, ściany, 
strop, dach), tel. kom. 605‑051‑991.

��Malowanie, tel. kom. 798‑294‑169.

sprzedaż
��Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500‑262‑573.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. kom. 601‑379‑355.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne i 
elektryczne, tel. kom. 603‑217‑412.

��Elektryk z uprawnieniami kompleksowa 
usługa, tel. kom. 728‑363‑466.

��Fotowoltaika Łowicz, tel. kom. 
727‑534‑450.

��Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535‑466‑501.

��Hydraulik, tel. kom. 508‑362‑959.

usługi inne
��Wycinka drzew, tel. kom. 

696‑008‑528.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667‑732‑751.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Muzycznie, tel. kom. 503‑746‑892.

��Koszenie trawy kosiarką- traktorkiem, 
tel. kom. 791‑655‑024.

��Cięcie trawy kosą na żyłkę, tel. kom. 
663‑074‑485.

��Wiercenie studni, tel. kom. 
505‑406‑307.

��Formowanie koron drzew i krzewów 
do 7 m wysokości, usuwanie gałęzi 
na przyłączach NN, przy wjazdach, 
ogrodzeniach, na granicy pole - las, itp., 
tel. kom. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, transkrypcja 
nagrań; kontakt: pisanie@op.pl.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią, tel. kom. 539‑791‑071.

nauka
��Angielski, matematyka, tel. kom. 

607‑440‑582.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie - pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt: pisanie@op.pl.

��Matematyka, angielski, tel. kom. 
515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, tel. 
kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto samozaładowcze, tel. 
kom. 607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. kom. 604‑634‑249.

��Kupię zboże, tel. kom. 693‑157‑117.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

maszyny
��Kupię kombajn ziemniaczany Anna 

w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
789‑101‑800.

��Kupię przyczepę D-47, tel. kom. 
518‑647‑407.

��Kupię maskę oraz inne części 
do Ursusa C-325 i C-328, tel. kom. 
609‑942‑407.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię opsypnik pryzm Wulkan, tel. 
kom. 692‑199‑818.

��Kupię kombajn ziemniaczany Anna 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
789‑101‑800.

��Kupię rozrzutnik 1-osiowy w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 572‑444‑515.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602‑235‑159.

��Sprzedam baloty sianokiszonki, tel. 
kom. 693‑824‑677.

��Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
662‑585‑814.

��Sprzedam żyto, pszenżyto, siano, tel. 
kom. 509‑704‑346.

��Sprzedam siano, tel. kom. 795‑063‑245.

��Sprzedam baloty sianokiszonki, tel. 
kom. 697‑689‑881.

��Mieszanka, tel. kom. 695‑759‑357.

��Sprzedam sianokiszonkę, słomę spod 
wiaty i jałówki hodowlane, tel. kom. 
608‑689‑939.

��Sadzonki pomidora gruntowego 
odmiany holenderskiej, tel. kom. 
797‑558‑001.

��Sprzedam siano,  
tel. kom. 880‑438‑146.

��Sprzedam pszenicę 2 tony, tel. kom. 
733‑174‑409.

��Sprzedam siano i słomę ze stodoły, tel. 
kom. 504‑074‑180.

��Sprzedam otręby jęczmienne, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Sprzedam mieszankę owies+ jęczmień, 
Rybno, tel. kom. 663‑731‑263.

��Kiszonka, tel. kom. 603‑609‑674.

��Kiszonka z kukurydzy w pryzmie, tel. 
kom. 795‑088‑317.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
sianokiszonkę, tel. kom. 607‑052‑285.

��Baloty sianokiszonki, tel. kom. 
699‑962‑636.

��Siano, tel. kom. 504‑775‑043.

��Pszenica, tel. kom. 669‑419‑342.
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��Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
794‑155‑350.

��Bób nasiona, tel. kom. 
727‑534‑450.

��Sprzedam pszenicę ok. 15 ton, tel. 
kom. 661‑025‑120.

��Siano Marywil,  
tel. kom. 691‑125‑654.

��Żyto, Dąbkowice Górne,  
tel. kom. 512‑544‑156.

��Sprzedam siano, tel. kom. 515‑403‑034.

��Sprzedam bele siana, tel. kom. 
533‑179‑319.

��Siano w kostkach ze stodoły, tel. kom. 
507‑293‑931.

��Sprzedam siano okrągłe belki 70 zł/
sztuka, tel. kom. 669‑394‑419.

��Sprzedam siano w małych kostkach ze 
stodoły, tel. kom. 787‑436‑230.

��Jęczmień 10 ton 125 zł, pszenżyto 
50 ton 150 zł, Nagawki, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 
787‑417‑558.

��Słoma kostka, tel. kom. 795‑155‑105.

��Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
504‑181‑655.

��Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
785‑122‑857.

��Proso żólte, tel. kom. 515‑578‑371.

��Pszenica ponad 3 tony, tel. kom. 
601‑154‑765.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 603-
401-075, 782‑091‑673.

��Pszenżyto, 5t, tel. kom. 602-358‑259, 
Kiernozia.

��Jęczmień, tel. kom. 607-172‑809, po 
17:00.

��Sprzedam słomę i siano w balotach, 
tel. kom. 513‑598‑806.

��Sprzedam pszenżyto, Strugienice, tel. 
kom. 696‑791‑208.

��Pszenżyto, tel. kom. 518‑534‑725.

��Ziemniaki jadalne białe i żółte, tel. kom. 
732‑797‑792.

��Pszenica, tel. kom. 692-601-678, Nowe 
Zduny 75.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
508‑678‑424.

��Sprzedam otręby jęczmienne, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Sprzedam siano dla koni, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Mieszanka, tel. kom. 601‑785‑433.

hodowlane
��Sprzedam prosiaki rasa Puławska, 

gmina Pacyna, tel. kom. 696‑399‑890.

��Sprzedam 20 sztuk prosiąt, tel. kom. 
609‑967‑743.

��Sprzedam jałówkę zacieloną, tel. kom. 
888‑822‑173.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną. 
Wycielenie koniec czerwca, tel. kom. 
695‑491‑233.

��Sprzedam prosiaki, skrzynki 
uniwersalki jedynki, tel. kom. 
662‑142‑726.

��Sprzedam prosięta, Skaratki, tel. kom. 
503‑784‑574.

��Sprzedam klacz Małopolska, tel. kom. 
506‑267‑101.

��Sprzedam dwie jałówki na wycieleniu, 
16 czerwiec, 4 lipiec, tel. kom. 
785‑530‑832.

��Sprzedam 10 sztuk warchlaków 200zł/
sztuka, tel. kom. 665‑493‑071.

��Jałówka hodowlana wysokocielna, tel. 
kom. 607‑461‑502.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
608‑167‑452.

��Sprzedam byczka, tel. kom. 
511‑536‑205.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 500‑049‑265.

��Byczki, tel. kom. 607‑623‑576.

��Sprzedam dużą jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 695‑491‑233.

��Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
511‑611‑296.

��Sprzedam 10 warchlaków, tel. kom. 
696‑850‑411.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
602‑538‑409.

��Cielak XY, SM, 2,5-miesięczny, 
Zielkowice, Spokojna 47.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, troll, rozrzutnik, kopaczkę, 
prasę kostkującą, inne, tel. kom. 
511‑713‑596.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, prasa 
Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik obornika, 
przyczepa 8t, tel. kom. 512‑179‑465.

��Dwukółka rejestrowana bezterminowo, 
tel. kom. 691‑770‑732.

��Przyczepa 4,5 tony stan dobry, tel. kom. 
662‑611‑089.

��Pług zagonowy 4-skibowy Niemeyer, 
rozrzutnik tandem 6 t, tel. kom. 
664‑737‑171.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsacz do siana, siewnik, tel. kom. 
728‑468‑577.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsacz do siana, siewnik, tel. kom. 
728‑468‑577.

��Rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, tel. kom. 
663‑074‑485.

��Zgrabiarka karuzelowa Z545/2 2007 
rok, tel. kom. 512‑544‑156.

��Przyczepa Niemiecka Crone 18 ton, 
3-stronny wywrot, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przetrząsarka do siana, 6 gwiazdowa, 
Pottinger, Krone, tel. kom. 509‑282‑300.

��Opryskiwacz zawieszany Hardi, 
szerokość 15 m, lance hydraulicznie 
podnoszone i składane, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Kombajn do ziemniaków Crime 
150-60, 260 SE, SE8555, stan bdb, 
sprowadzony z Niemiec, kilka sztuk, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Sortowniki do ziemniaków, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Rozsiewacze do nawozu Amazone, 
Raw, ładowność 600-2.000kg, import 
Niemcy, tel. kom. 509‑282‑300.

��Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa tandem 16t, 
3-stronny wywrot, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przyczepa HL60, ładowność 6 
ton, dwustronny wywrot, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6m, tel. kom. 509‑282‑300.

��Ciągnik rolniczy Ferguson 1134, 
4x4, 135KM, 1984 rok, sprężarka, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509‑282‑300.

��Kosiarki do trawy dyskowe, Class, 
Jeymaer, Deli, Kuhn, od 3-4 metrów, duży 
wybór, tel. kom. 509‑282‑300.

��Przetrząsarka do siana jeymae, 
Doh warn, od 4,6-5,6 m,, tel. kom. 
509‑282‑300.

��Deszczownie, duży wybór, Perrot, 
360-450 długość węża, grubość 100, 20 
sztuk do wyboru, tel. kom. 509‑282‑300.

��Ciągnik rolniczy Fend 826 vario, 2012 
rok, 8300 godzin, oryginał, przedni tuz, 
przedni won, tel. kom. 509‑282‑300.

��Sprzedam prasę Sipma, 2006 rok, 
na szerokich kołach, szeroki podbierak, 
19000 zł, tel. kom. 666‑723‑148.

��Talerzówka 2x8, kosiarka rotacyjna, tel. 
kom. 518‑647‑407.

��Sprzedam opryskiwacz Jarmet 500l 
12m, śrutownik Bąk, krajzega, tel. kom. 
608‑475‑473.

��Wóz platforma, tel. kom. 795‑155‑105.

��Kombajn Class 98 na części, tel. kom. 
601‑227‑927.

��Rozrzutnik 6 ton tandem, tel. kom. 
665‑264‑804.

��Kultywator 2,4 Grudziądz, siewnik 
poznaniak 2,7m, tel. kom. 601‑154‑765.

��Wyciąg Krotoszyn, mieszadło 
do gnojowicy, dwukółka, tel. kom. 
691‑881‑726.

��Kombajn Bolko, rozrzutnik 1-osiowy, 
sadzarka, sortownik, tel. kom. 
693‑242‑133.

��Przetrząsarko-zgrabiarka 7-gwiazdowa, 
wóz konny (koła 6.00-16), zgrabiarka 
konna. Kiernozia, tel. kom. 602‑358‑259.

��Siewnik zbożowy „poznaniak”, tel. kom. 
667‑950‑022.

��Prasa kostka, tel. kom. 504‑629‑438.

��Kombajn Bozon ZO56, 1981 rok, tel. 
kom. 695‑184‑095.

��Sprzedam przyczepy wywrotkę i 
sztywną, pług, kosiarkę, wyredlacz, 
siewkę, tel. kom. 506‑123‑266.

��Sprzedam Ursus C-330, 1979 rok, 
rozrzutnik obornika 2-osiowy do remontu, 
tel. kom. 506‑266‑388.

��Zgrabiarka zawieszana 4,  
kopaczka ciągnikowa, kosiarka rotacyjna  
Bartosz, pszenżyto,  
tel. kom. 518‑103‑986.

��Opryskiwacz sadowniczy  
Ślęza Pilmet 1000 litrów, sprawny, ważny 
atest do 2024 r, cena 6.000,  
tel. kom. 604‑071‑943.

��Kombajn zbożowy Volvo 950, na 
chodzie, heder 3,60,  
tel. kom. 660‑208‑346.

��Przetrząsarka do siana  
karuzelowa i gwiazdzista,  
tel. kom. 509‑323‑342.

��Kosiarka rotacyjna do remontu,  
tel. kom. 509‑323‑342.

��Kombajn zbożowy Fortschritt, sprawny, 
tel. kom. 509‑323‑342.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka PZ 2,8m  
oraz 7-gwiazdowa,  
tel. kom. 668‑020‑288.

��Owijarka Sipma 2014r.,, tel. kom. 
506‑814‑632.

��Sprzedam prasę kostkującą Z-224/1, 
tel. kom. 662‑106‑947.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
zgrabiarkę 4, talerzówkę, glebogryzarkę, 
tel. kom. 518‑103‑986.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną mało 
używaną, zgrabiarkę 5 gwiazdową, tel. 
kom. 663‑760‑619.

��Przyczepa samozbierająca 
Jugosłowiańska 3, tel. kom. 694‑718‑287.

��Sprzedam heder, stół do rzepaku, 
rozdrabniacz słomy i silnik do Claasa i 
Bizona, Buszkówek 32.

��Sprzedam schładzalnik do mleka 800 
litrów Frigomilk, tel. kom. 693‑025‑944.

��Prasa Z-224,  
tel. kom. 508‑364‑849.

��Sprzedam siewkę do nawozu 
Agromet Brzeg i opryskiwacz 400 litrów, 
tel. (46) 838‑17‑92.

��Zgrabiarka i przetrząsarka  
karuzelowa Claas, siewka do nawozu 
800 kg, tel. kom. 600‑822‑089.

��Dłużyca do siana i słomy, tel. kom. 
600‑822‑089.

inne
��Sprzedam dojarkę konwiową i basen, 

tel. kom. 666‑981‑922.
��Do nawodnienia: przewody,  

działko, pompa, tel. kom. 
795‑792‑370.

��Sprzedam pług do krajzegi,  
tel. kom. 601‑831‑647.

��Owijarka do balotów i myjka  
do ziemniaków, tel. kom. 663‑766‑561.

��Obornik, tel. kom. 603‑243‑414.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. kom. 

518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Zrobię bramy do stodoły, garażu,  
obory oraz ogrodzenia,  
tel. kom. 505‑928‑735.

��Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Owczarek górski mieszaniec  

Seligów 29.

��Króliki, 
 tel. kom. 603‑945‑983.

��Oddam ładnego dużego psa  
w dobre ręce,  
tel. kom. 603‑972‑528.

��Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego,  
tel. kom. 607‑461‑502.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06

��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294.

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 26 maja:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

• piątek, 27 maja:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 28 maja:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• niedziela, 29 maja:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• poniedziałek, 30 maja:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• wtorek, 31 maja:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 1 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9.00–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8, 9:30, 11, 18.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej 
Bank&DM, Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro.

koncerty
��Sobota, 28 maja: 
• godz. 16:00 – koncert muzyki 
klasycznej z okazji Dnia Matki;  wy-
stąpią: uczniowie i pedagodzy Szkoły 
Muzycznej I St. w Głownie, soliści 
Studia Piosenki MOK. Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie. Wstęp wolny.

inne
��Czwartek, 26 maja:
• godz. 18.00 – Prelekcja pt. „Dolina 
Batyżowiecka i jej tajemnice” 
– spotkanie z cyklu „Walne doliny 
tatrzańskie”, Krzysztof Pietruszewski 
(PTT OŁ); MOK w Głownie, ul. Koperni-
ka 45. Wstęp bezpłatny.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 24.05.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,00 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 5,90 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,00 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,00 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 14,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 14,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 14,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 14,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 26 maja:  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
• piątek, 27 maja:  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
• sobota, 28 maja:
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
• niedziela, 29 maja:  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11, 509-667-173
• poniedziałek, 30 maja: 
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
• wtorek, 31 maja:  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
• środa, 1 czerwca:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia 
następnego; w sob., niedz. i święta 
w godz. 22.00–8.00 dnia następnego. 
Dyżury mogą ulec zmianie.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86;  
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe – wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów. 
Wystawy czasowe:
• „Napoleon I Bonaparte w 215. 
rocznicę utworzenia Księstwa War-
szawskiego” – ekspozycja z kolekcji 
prywatnej Edwarda Grobelnego, 
czynna do 12 czerwca.
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30).
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
uprzednim umówieniu się: tel. 46 
837 66 45, e-mail: muzeum@diecezja.
lowicz.pl lub osobiście w biurze Mu-
zeum przy ul. Stary Rynek 20. Bilety: 

katedra, muzeum, taras widokowy 
– normalny 25 zł, ulgowy 18 zł; taras – 
normalny 10 zł, ulgowy 8 zł; muzeum – 
normalny 18 zł, ulgowy 1 zł; opłata za 
fotografowanie tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–17.00.
• „Z gajem, wodą i chorągwią. 
Wielkanocne chodzenia na 
Mazowszu” – wystawa fotograficzna 
dot. kontynuowanych na wsi dawnych 
obchodach: chodzenie z kogutkiem, 
z gaikiem; czynna do 31 maja.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Spójrz głębiej” – plenerowa wysta-
wa fotografii Sylwii Ekielskiej czynna 
do 30 czerwca.
• „Muzyczny koncert” – wystawa 
malarstwa Joanny Rodowicz czynna 
do końca maja.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
można także poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi anglosaskiej.  
Sobota, 28 maja, zwiedzanie  
z przewodnikiem – godz. 12:00, 
13:00, 14:00, 15:00; bilety: 15 zł ulgo-
wy i 20 zł normalny. W pozostałe dni 
zwiedzanie możliwe dla grup zorgani-
zowanych wyłącznie po wcześniejszej 
rezerwacji: Pałac tel. 693 422 684, 
stadnina tel. 697 396 021.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.

��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Ukraina jakiej nie znacie” – wysta-
wa fotograficzna Radosława Taflińskie-
go, czynna do końca czerwca, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

koncerty
��Piątek, 27 maja:
• godz. 19.00 – Jan Ptaszyn Wró-
blewski Quartet – koncert polskiego 
muzyka jazzowego z zespołem: Woj-
ciech Niedziela (piano), Andrzej Święs 
(bass), Marcin Jahr (drums). ŁOK,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety: 50 zł.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 26 maja:
• godz. 16:30 – Doktor Strange 
w multiwersum obłędu /dubbing – 
fantasy / przygodowy prod. USA,  
reż. Jeff Fowler; czas: 2 godz. 06 min.
• godz. 17:00 /sala II – La Civil –  
dramat prod. Belgia / Meksyk / Rumu-
nia, reż. Teodora Mihai; czas: 138 min.
• godz. 19:00 – Doktor Strange 
w multiwersum obłędu /napisy
• godz. 19:30 / sala II – Boscy – 
dramat / komedia prod. Hiszpania, 
czas: 114 min.
��Piątek, 27 maja:
• godz. 17:00 / sala II – Książę –  
dramat, komedia prod. Wielka Bryta-
nia; czas: 96 min.
• godz. 18:45 / sala II – Złoto – thriller 
prod. Australia; czas: 97 min.
��Sobota, 28 maja:
• godz. 16:00 / sala II – Detektyw 
Bruno /PREMIERA – familijny prod. 
Polska; reżyseria: Magdalena Nieć / 
Mariusz Palej; czas: 1 godz. 45 min.
• godz. 17:00 – Detektyw Bruno 
• godz. 18:00 / sala II – Książę 
• godz. 19:00 – Złoto
��Niedziela, 29 maja:
• godz. 15:00 – Detektyw Bruno
• godz. 17:00 – Detektyw Bruno 
• godz. 18:00 – Książę /sala II
• godz. 19:00 – Złoto
��Poniedziałek – czwartek,  

    30 maja – 2 czerwca:
• godz. 17:00 – Detektyw Bruno
• godz. 18:00 / sala II – Książę 
• godz. 19:00 – Złoto

inne
��Czwartek, 26 maja: 
godz. 9.00– Gminny Dzień Dziecka 
w Nieborowie – przejażdżki konne, 
wozem traperskim, pokazy strażackie, 
strzelanie z łuku, konkursy; Stajnia „U 
Kowala” w Nieborowie, wstęp wolny.

• godz. 16.30 – „Słowa mają moc! 
Psychologia języka i komunikacji” 
– warsztaty psychologiczne. 
Wstęp 5 zł/ warsztat. Liczba miejsc 
ograniczona do 30 osób. Siedziba 
UTW w Bibliotece Miejskiej i 
m. A. K. Cebrowicza w Łowiczu,  
Aleje H. Sienkiewicza 62.
• godz. 17.00 – Rytmika dla smyka 
– cykl zajęć umuzykalniających 
przeznaczonych dla dzieci w wieku 
przedszkolnym (3-5 lat) z opiekunami, 
bilety: 15 zł spotkanie; Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20.
��Piątek – niedziela, 27-29 maja: 
• godz. 16.00–22.00 (piątek); 
12.00–22.00 (sobota); 12.00 do 20.00 
(niedziela) – Zlot foodtrucków – 
kulinarna podróż dookoła świata; 
Łowicz, Nowy Rynek.
��Sobota, 28 maja: 
• godz. 9.30 – Wędkarski Dzień 
Dziecka – zawody spławikowe dla 
dzieci i młodzieży w wieku 6-16 lat, 
zalew za laskiem miejskim w Łowiczu.
• godz. 8.30 – Jubileusz Klubu 
Turystyki Kolarskiej „Szprycha”  
– w programie: rajd rowerowy (35 km, 
Łowicz – park w Arkadii – Muzeum 
Ludowe Rodziny Brzozowskich w 
Sromowie – Łowicz; akademia w ŁOK 
(godz. 15.00) – przedstawienie historii  
i działalności KTK „Szprycha”. 
• 12:00, 13:00, 14:00, 15:00 – Pałac 
w Walewicach – zwiedzanie 
z przewodnikiem. Koszt biletów: 15 zł 
bilet ulgowy i 20 zł bilet normalny.
• godz. 17.30 – Spotkanie autorskie 
z Dariuszem Tuzimkiem oraz 
Mistrzem Olimpijskim Zbigniewem 
Bródką; sala widowiskowa GOK w 
Domaniewicach, wstęp wolny.
��Niedziela, 29 maja: 
• godz. 12.00 – Domaniewicka 
Majówka Pamięci Cichociemnych 
– w programie: msza św. na placu 
przy Sanktuarium, odsłonięcie, 
poświęcenie tablicy pamiątkowej, apel 
pamięci, piknik militarny, promocja 
książki o Zbigniewie Bródce, część 
artystyczna w wykonaniu uczniów SP 
Domaniewice i ZPiT Kalina; turniej 
szachowy, koncerty: Maciej Smoliński, 
Zespół Exaited; wstęp wolny
• godz. 12.30 – Marsz dla Życia 
i Rodziny – w programie: msza św. 
w kościele oo. Pijarów, przejście na 
Błonia w Łowiczu, Piknik Rodzinny. 
��Wtorek, 31 maja: 
• godz. 11.00 – Sensoplastyka dla 
Smyka – cykl zajęć dla dzieci (od 6 
miesiąca życia do 2 lat) i opiekunów; 
prowadzi Monika Kilińska; bilety 40 zł 
za spotkanie (dziecko+rodzic); Łowicki 
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20
��Środa, 1 czerwca: 
• godz. 16.00-19.00 – Dziedziniec 
pełen radości – impreza dla dzieci 
z opiekunami z okazji Dnia Dziecka; 
w programie m.in. zabawy ruchowe, 
konkursy, występ taneczny uczniów 
DNA Dance Studio, występ iluzjonistki 
Marty; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, wejście od ul. 
Starorzecze; wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: 
w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 

�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: 
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046

ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie  
czynny od pon. do pt. w godz. 10–16; 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
��„Śladami żychlińskich Żydów” – 
wystawa w siedzibie Żychlińskiego 
Domu Kultury, ul. Fabryczna 3,  
czynna do 22 czerwca,  
wstęp wolny.

koncerty
��Niedziela, 29 maja:
• godz. 10.00 – „Podaj rękę Ukra-
inie” – koncert w ramach projektu 
„Zrozumieć Niepodległą - spotkania z 
historią i sztuką”; kościół pw. św. Waw-
rzyńca w Pacynie, wstęp wolny.

kino KDK w Kutnie 
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek, 27 maja:
• godz. 14.15 i 16.15 – Pan Wilk  
i spółka. Bad Guys – 2D dubbing, 
familijny, prod. USA, czas: 100 min. 
• godz. 18.15 – Detektyw Bruno 
– familijny prod. Polska; reżyseria: 
Magdalena Nieć / Mariusz Palej;  
czas: 105 min.
• godz. 20.30 – Wiking – 2D napisy, 
dramat, produkcja: USA / Wielka 
Brytania, reżyseria: Robert Eggers 
czas: 140 min.
��Sobota – niedziela, 28–29 maja:
• godz. 12.15 – Pan Wilk i spółka. 
Bad Guys  

• godz. 14.15 – Detektyw Bruno
• godz. 16.15 – Pan Wilk i spółka. 
Bad Guys  
• godz. 18.00 – Wszystko wszędzie 
naraz – 2D napisy, sci-fi, produkcja: 
USA, reżyseria: Dan Kwan / Daniel 
Scheinert; czas 140 min.
• godz. 20.30 – Wiking
��Poniedziałek – środa,  

    30 maja – 1 czerwca:
• godz. 14.15 i 16.15 – Pan Wilk  
i spółka. Bad Guys  
• godz. 18.15 – Detektyw Bruno
• godz. 20.30 – Wiking

inne
��Sobota, 28 maja:
• godz. 11.00-22.00 – Święto Żychli-
na – w programie: V Biesiada z Kultu-
rą, występy sekcji artystycznych ŻDK, 
Holi Święto Kolorów, koncerty: Lady 
Fama Show (dla dzieci godz. 16.45), 
Magdalena Tomecka (laureatka I 
Ogólnopolskiego Festiwalu Piosenki 
godz. 17.45), Skaner (disco-polo godz. 
18.30); potańcówka; scena widowisko-
wa i plenerowa Żychlińskiego Domu 
Kultury, ul. Fabryczna 3.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 25.05.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Monter sieci telekomunikacyjnych
�� Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

�� Pakowacz ręczny
�� Dekarz
�� Murarz-tynkarz
�� Szef kuchni działu kwatermistrzowskiego
�� Młodsza pielęgniarka/młodszy pielęgniarz/
młodszy ratownik medyczny ambulatorium 
z izbą chorych

�� Strażnik Działu Ochrony
�� Młodszy instruktor zespołowego stanowiska 
ds. informatyki i łączności

�� Pracownik budowlany
�� Pomoc kuchenna
�� Specjalista ds. banku nasienia
�� Szwaczka maszynowa
�� Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Robotnik budowlany
�� Sekretarka
�� Kasjer - Sprzedawca
�� Sprzedawca w sklepie zoologicznym
�� Operator maszyn dziewiarskich (obsługa 
maszyn dziewiarskich-skarpety)

�� Fryzjer damsko-męski
�� Kosmetyczka
�� Operator urządzeń do przetwórstwa mięsa
�� Pracownik produkcyjny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Robotnik gospodarczy
�� Sprzątaczka
�� Terapeuta zajęciowy
�� Spawacz
�� Ślusarz
�� Monter-ślusarz
�� Tokarz karuzelowy
�� Tokarz pociągowy
�� Pakowacz ręczny 
�� Magazynier
�� Kontroler procesów produkcji
�� Operator koparko-ładowarki
�� Operator koparki
�� Doradca klienta
�� Pracownik produkcji
�� Operator wózka widłowego
�� Pomoc kuchenna
�� Pracownik gospodarczy
�� Ubojowiec
�� Rozbieracz-wykrawacz
�� Pracownik fizyczny

Na 23 maja zaplanowano wernisaż wystawy pt. „Śladami żychlińskich Żydów” i spotkanie z autor-
ką artykułu o żychlińskiej społeczności żydowskiej, Anną Wrzesińską. Wystawę będzie można oglą-
dać od 23 maja do 22 czerwca w Żychlińskim Domu Kultury. Na 13 czerwca zaplanowano darmową 
wycieczkę do niemieckiego Obozu Zagłady Kulmhof w Chełmnie nad Nerem dla 50 mieszkańców 
Żychlina zaangażowanych w projekt. Zwieńczeniem projektu będzie uroczyste odsłonięcie kamienia 
z tablicą upamiętniającą zagładę społeczności żydowskiej w Żychlinie

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 24.05.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 3,00 2,50-3,00
brokuły szt. 6,00 -
buraki czerwone kg 2,50 2,00
cebula kg 2,50 2,50
cebula dymka pęczek 3,00 3,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,00-3,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00 12,00-15,00
kalafior szt. 4,00-5,00 3,50-5,00
kapusta biała szt. 5,00 4,00-6,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 5,00 5
koperek pęczek 2,00 1,00-2,00
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórki kiszone kg 6,00 -
ogórek zielony kg 8,00 7,50-8,00
papryka czerwona kg 12,00 -
papryka zielona kg 12,00 -
papryka żółta kg 12,00 -
pieczarki kg 12,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor malinowy kg 10,00 8,00-9,00
pomidor polny kg 8,00 -
pomidor szklarniowy kg - 8,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,00-2,50
sałata szt. 4,00 3,5
seler szt. 5,00 5,00/kg
szczypiorek pęczek 2,50 -
truskawki kg 12,00 12,00
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 1,50 1,5
marchew młoda pęczek 4,00 3,50-4,00
ziemniaki młode kg 5,00 4,00
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Kocierzew Południowy | 2. Festiwal Zespołów Śpiewaczych 

Ponad 100 osób cieszyło się z radości śpiewania
Osiem zespołów 
śpiewaczych, liczących 
blisko 120 osób, plus 
kilka kapel, spotkało się 
21 maja w Kocierzewie 
na 2. Festiwalu Zespołów 
Śpiewaczych „Piosenka 
jest dobra na wszystko”. 
Organizatorami 
przedsięwzięcia były 
Gminna Biblioteka 
Publiczna oraz Urząd 
Gminy, ale włączyło się 
w nie wielu mieszkańców. 

Przybyłych powitali: wójt  
gminy Kocierzew Południowy 
Agnieszka Wojda, dyrektor bi-
blioteki Hanna Samek, a  tak-
że prowadzący przegląd Paweł 
Górnaś. 

Impreza planowana była 
w plenerze, na tyłach strażnicy 
OSP Kocierzew Płd. Przygo-
towano nawet scenę do wystę-
pów. Wietrzna aura i  związa-
ne z  nią zagrożenie sprawiło,  
że organizatorzy przenieśli 
występy do  środka budynku. 
Trwały one od godz. 15 do 18, 
po czym rozpoczęła się wspól-
na biesiada i zabawa taneczna, 
która trwała do godz. 21.

Jako pierwszy, gościnnie 
wystąpił dziecięcy Dziecięcy 
Zespół Ludowy Kocierzewia-
cy, który nie tylko zaśpiewał, 
ale również zatańczył. Dwie 
grupy tego zespołu zrobiły fu-
rorę wśród publiczności. Drugi 
występ był również w wykona-
niu gospodarzy, ponieważ za-
prezentowała się Grupa Śpie-
wacza Księżanki, działająca 
przy bibliotece w Kocierzewie. 

Panie z tego zespołu były rów-
nież współorganizatorkami im-
prezy.

W dalszej części wystąpi-
ły: Amatorski Zespół Śpie-
waczy Stefanów (GOK Brój-
ce), Zespół Nieborowianki 
(GOK w  Nieborowie),  
Zespół Śpiewaczy Wesołe  
Plecowianki (GOK w  Bedl-
nie), Zespół Ksinzoki z Łowi-
cza, Zespół „Kwiaty Polne” 
(GOKiS w  Wiodzieradach), 
Zespół Śpiewaczy „Jutrzen-
ka” (GOK w  Kiernozi) oraz 
Grupę Śpiewaczą „Jutrzenka”  
(GOKiS w Łyszkowicach).

Z uwagi na  zbliżający się 
Dzień Matki wszystkie wystę-
py dedykowane były właśnie 
dla nich. Impreza zakończy-
ła się potańcówką przy muzy-
ce Deejay Sitas oraz poczęstun-
kiem.

Organizatorzy stanęli 
na wysokości zadania
Joanna Bolimowska, kierow-

nik zespołu Ksinzoki, powie-
działa nam, że organizatorzy 
imprezy założyli, że jej celem 
jest upowszechnianie kultury 
śpiewaczej i integracja poprzez 
wspólne muzykowanie, popula-
ryzacja twórczości amatorskich 
zespołów wokalno-instrumen-
talnych działających w  regio-
nie, nawiązywanie przyjaźni. 
Deklarowali, że zapewnią po-
częstunek, serdeczne przyjęcie 
i wspólną zabawę.

Zwykle nie wymieniamy ta-
kich celów, tym razem to robi-
my, ponieważ nasza rozmów-
czyni podkreśla, że świetnie 
się z tego wywiązali. Wszyscy 
czyli się docenieni i  zadbani, 
atmosfera przeglądu była bar-
dzo serdeczna. A  sute przyję-

cie przypominało prawdziwe 
wesele.

– Mnie się wszystko bar-
dzo podobało. Przegląd miał 
swobodną formułę, bo nie było 
konkursu, a  mimo  to wszy-
scy bardzo się starali, aby wy-
paść najlepiej. Gdyby przyszło 
mi kogoś wyróżnić, miałabym 
z tym problem. 

Zaangażowanie 
lokalnej społeczności
Hanna Samek powiedziała 

nam, że impreza była finanso-
wana przez samorząd, a  także 
z  grantu LGD Ziemia Łowic-
ka. Wsparli ją również lokalni 
sponsorzy. Przyjęcie przygoto-
wały panie z  KGW w  Kocie-
rzewie Płd., a  także z  zespołu 
Księżanki. Również pracow-
nicy biblioteki oraz panie z in-
nych KGW z terenu gminy pie-

kły ciasta czy przekazały swoje 
przetwory. Wszystko przygoto-
wano więc własnym sumptem.

– Moim zdaniem sponsorzy 
przeglądu to wszyscy, którzy 
nam pomogli. Upieczenie jed-
nego czy dwóch ciast też wyma-
ga pracy i nakładu finansowego 
– powiedziała nam dyrektor bi-
blioteki. 

Kilka słów 
z prowadzącym
Zarówno Hanna Samek, jak 

i Joanna Bolimowska, zwróciły 
uwagę na to, że świetnie pora-
dził sobie prowadzący przegląd 
Paweł Górnaś. Organizatorzy 
poprosili go o to, ponieważ jest 
związany z  gminą Kocierzew 
od  ponad 20 lat, angażuje się 
w  życie lokalnej społeczności. 
– Zakochał się w łowickim folk-
lorze. Ma duszę społecznika, 
wrósł w nasze otoczenie – po-
wiedziała nam Hanna Samek. 
Pan Paweł z zawodu jest leka-
rzem, a jego specjalność to he-
matologia onkologiczna. � mwk

Bielawy | Święto Rodziny

Było aktywnie, muzycznie i pysznie
Stowarzyszenie Kół Gospo-

dyń Wiejskich i Urząd Gminy 
w  Bielawach zaprosiły miesz-
kańców 22 maja na Święto Ro-
dziny. Impreza na gminnym sta-
dionie trwała aż 7 godzin. 

Koła gospodyń z  Borów-
ka, Leśniczówki, Bielaw i Wo-
jewodzy wystawiły na  impre-

zie stoiska gastronomiczne 
ze  swojskim jadłem. Można 
było na  nich zamówić grillo-
wane kiełbaski, kaszanki i mię-
siwa, przekąski, ciasta, kawę 
i herbatę.

Festyn był wielką atrakcją dla 
najmłodszych. Z  myślą o  nich 
przygotowano zabawy i  kon-

kursy z animatorami, które cie-
szyły się bardzo dużym zainte-
resowaniem. Dzieci puszczały 
wielkie bańki mydlane, ścigały 
się w gigantycznych spodniach, 
w które naraz wchodziły 3 oso-
by: jedna dorosła i dwoje dzieci.

Dla dzieci starszych i młod-
szych przygotowano też dmu-

chańce, przy których również 
była bardzo duża kolejka. Fir-
ma Dionizos strzeliła w  dzie-
siątkę z wyborem atrakcyjnych 
zjeżdżalni, toru dla gokartów, 
który wymagał pedałowania 
na  podłożu trawiastym, kopa-
nego nogami bilarda (również 
na trawie) czy zamków, w któ-
rych dzieci mogły się wyska-
kać. Można było spędzić czas 
na  świeżym powietrzu i wiele 
osób z tego skorzystało. 

Dla starszej młodzieży i do-
rosłych gratką były koncerty 
na  scenie. Wystąpił disopolo-
wy zespół Cosmo, Chór Melo-
dia, który powstał przy Klubie 
Senior+ w Bielawach i kolejny 
discopolowy zespół Discoboys, 
który trafił najbardziej w gusty 
nastolatków. Na koniec do tań-
ca zagrała lokalna grupa Hocus 
Pokus, wykonująca muzykę co-
verową. Zabawa zakończyła się 
około godz. 22.� mwk
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Aktualności
Łowicz | Podróżnicze spotkanie: zdarli 19 par butów

Ameryka to nie jest kraj dla pieszych
Ponad 20 osób przyszło 
na sobotnie spotkanie 
w Łowickim Ośrodku 
Kultury zatytułowane 
„Stones on travel”. 
Gośćmi i bohaterami 
spotkania byli Ola 
Synowiec z Kozienic 
oraz Arkadiusz 
Winiatorski ze Śląska.

Arkadiusz w ciągu 4 lat prze-
jechał Amerykę Południową 
autostopem, a Środkową i Pół-
nocną pieszo, przemierzając  
12 tys. km i  razem zdzierając  
12 lar butów. Olę poznał w cza-
sie podróży i  ona dołączy-
ła do  niego, pokonując pieszo  
7 tys. km i zdzierając 7 par bu-
tów. Przybyłym na  spotkanie 
opowiadali o  swojej niezwy-
kłej przygodzie. Opowieść była 
bardzo barwna, pełna aneg-
dot i zwizualizowana slajdami, 
a młodzi ludzie – pełni pasji.

To nie jest kraj  
dla pieszych
I tak uczestnicy spotkania 

dowiedzieli się m.in. o  tym,  
że USA jest rajem dla ludzi 

zmotoryzowanych. Funkcjonu-
ją tam usługi dla zmotoryzowa-
nych, o jakich nam się nie śniło, 
jak np. apteka drive thru, w sys-
temie drive thru można wziąć 

ślub, rozwieść się, kupić kawę 
w  bikini café, obejrzeć strip-
tiz. Zakład pogrzebowy stwa-
rza możliwość uczestnictwa 
w  pogrzebie bez wysiadania 

z auta. Po prostu wszystko dla 
zmotoryzowanych. Jest nawet 
msza samochodowa, wzorowa-
na na  kinie samochodowym, 
której uczestnicy dostają samo-
obsługowy zestaw w celu przy-
stąpienia do komunii św. (wraz 
z instrukcją).

Tymczasem Arkadiusz i Ola 
są to ludzie drive free. Ich zda-
niem współczesny świat roz-
wija się tak, że powoduje wy-
kluczenie komunikacyjne,  
co też staje się problemem Pol-
ski, bo komunikacja jest słaba, 
o  czym się nieraz przekonali 
przemierzając kraj.

W skrajnie zmotoryzowa-
nych kraju szli pieszo i  prze-
konali się jak bardzo nie jest to 
kraj dla pieszych. Traktowani 
byli trochę jak osoby podejrza-
ne, żeby nie powiedzieć, że ich 
stygmatyzowano. Ze względu 
na wózek, w którym mieli swo-
je rzeczy, od razu rozpoznawa-
ni byli jako ludzie – jak to sami 
ujęli – w kryzysie bezdomności.

Żeby rozwiać ewentualne 
wątpliwości, zrobili w  trakcie 
podróży tabliczkę informują-
cą, że w wózku nie ma dziecka, 
a  oni po prostu idą z  Panamy 
do Kanady. To nic nie pomogło, 
bo pewna osoba po przeczyta-
niu tabliczki miała powiedzieć, 
że przynajmniej mają poczucie 
humoru – mając na  myśli za-
pewne to, że tak wędrują pomi-
mo bezdomności.

Droga uzależnia
Pytani o zdarte buty, pokony-

wany codziennie dystans, przy-
gotowania etc., mówili, iż dro-

ga uzależnia, do  tego stopnia, 
że przez ostatnie dwa dni wę-
drówki było im smutno, że do-
biega końca. Szli do Vancouver, 
ale robili wszystko, aby ją prze-
dłużyć.

Nie czynili specjalnych przy-
gotowań, nie mieli markowych 
butów, ale najtańsze, kupione 
w  Decathlonie za  kilkadzie-
siąt złotych. Początkowo szli 
dziennie niewiele ponad 20 km, 
z czasem coraz więcej. Rekord 
to około 50 km dziennie. – Je-
stem neofitką chodzenia. Cho-
dzenie to jest „powrót do  ko-
rzeni”, bo zostaliśmy stworzeni 
do poznawania świata w takim 
tempie – 4 km/godzinę – mówi-
ła Ola.

Chodzenie jest  
jak terapia
– Żyjemy w  czasach, gdy 

przetwarzamy mnóstwo infor-
macji, w szybkim tempie, mo-
mentami nie nadążamy za tymi 
paskami na  ekranie telewizora 
– ja miałem ten problem przed 
wyprawą – mówił Arek. Zalecał 
chodzenie w  celach zdrowot-
nych, wręcz terapeutycznych, 
mówił, że jest one dobre dla nas, 
bo nie obciąża stawów tak jak 
np. bieganie. Poza tym jest do-
bre także dla naszej planety. 

Ola i  Arek opowiedzie-
li o swoich planach na ten rok: 
30 maja wyruszą z  Gdańska 
na  wędrówkę dookoła Polski, 
zgodnie z  ruchem wskazówek 
zegara. Planują zakończyć ją 
18 października. Jak obliczyli, 
do przejścia będą mieli 3,5 tys. 
km. � mwk

Podróżnicy (Arkadiusz po lewej, Ola pośrodku) pozowali do pamiątkowych zdjęć z uczestnikami 
spotkania. Tu Sylwester Cichal z rodziną. 
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Piłka nożna | I liga wojewódzka trampkarzy C2

Pechowe remisy
Podopieczni trenera Macieja Grzegorego z MUKS Pelikan Łowicz 
w ostatnich ligowych potyczkach zanotowali dwa remisy. Łowiczanie 
mogą mówić o sporym pechu, ponieważ w meczu z PSV Łódź 
prowadzili już 2:0, a w Radomsku mimo sporej przewagi nie potrafili 
przechylić szali zwycięstwa na swoją korzyść.

W meczu przeciwko PSV, 
które miało nadzieję na zajęcie 
miejsca premiowanego awan-
sem do baraży CLJ łowiczanie 
radzili sobie bez kilku podsta-
wowych zawodników, a  Paweł 
Płacheta zagrał w  meczu pro-
sto po przyjeździe z Poznania, 
gdzie brał udział w  meczu to-
warzyskim Akademii Warty 
Poznań. Pelikan-2008 grał am-
bitnie i w 24. minucie wyszedł 
na  prowadzenie po trafieniu 
Filipa Miazka, a  w 32. minu-
cie meczu prowadził już 2:0 po 
golu Witolda Matusiaka. PSV 
posiadało w tym meczu przewa-
gę, z której niewiele wynikało. 
Mecz wzbudził emocje w ostat-
nich minutach. Zespół z Łodzi 

w ostatniej minucie strzelił gola 
kontaktowego z rzutu karnego, 
a  w przedłużonym czasie gry 
gola wyrównującego po stałym 
fragmencie gry.

– Musimy być wobec sie-
bie szczerzy, w tym meczu nie 
graliśmy w  piłkę, skupiliśmy 
się tylko i wyłącznie na bronie-
niu dostępu do własnej bramki 
i  strasznie szkoda, że nie uda-
ło się prowadzenia dowieźć 
do końca. Mieliśmy przed tym 
meczem bardzo duże problemy, 
z  różnych przyczyn nie mogli-
śmy skorzystać z wielu zawod-
ników, którzy na co dzień gra-
ją w pierwszym zespole, a parę 
minut po rozpoczęciu spotka-
nia przez kontuzję wypadł nam 

jeszcze kapitan – Antek Haczy-
kowski. Do tego doszły proble-
my mentalne (przegraliśmy trzy 
ostatnie mecze), więc ten mecz 
kosztem gry w piłkę poświęci-
liśmy grze pod wynik, bo wie-
dzieliśmy, że tylko to będzie 
w  stanie podnieść morale ze-
społu i  bardzo niewiele zabra-
kło żebyśmy ten mecz wygra-
li. Szkoda mi dzisiaj chłopców, 
bo włożyli mnóstwo serca w ten 
mecz, a ja jestem podbudowany 
ich zaangażowaniem i determi-
nacją w tym meczu – ocenił tre-
ner Maciej Grzegory.

W Radomsku zawodnicy 
Pelikana dominowali, tworzy-
li wiele sytuacji podbramko-
wych, lecz jako pierwsi stracili 

goli po trafieniu Bartosza Do-
rocińskiego w 52. minucie me-
czu. Łowiczanie grali ambitnie 
i  dzięki Bartoszowi Pszczół-
kowskiego doprowadzili do re-
misu na  dziewięć minut przed 
końcem. 

– Szkoda straconych punk-
tów. Byliśmy lepszym zespo-
łem w tym meczu, ale nie uda-
ło się tego udokumentować. 
Mieliśmy dwie poprzeczki, słu-
pek i kilka naprawdę groźnych 
strzałów, rywal stworzył dwie 
sytuacje, jedną udało im się wy-
korzystać i niestety wywozimy 
z Radomska tylko punkt. Przed 
nami trudne mecze, mam na-
dzieje, że frekwencja na trenin-
gach dopisze, bo jeśli się do nich 
dobrze nie przygotujemy to bę-
dzie bardzo trudno o punkty – 
podsumował Maciej Grzegory, 
trener MUKS Pelikan-2008 Ło-
wicz. � banega

9. kolejka I  ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 

��MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– KS PSV Łódź 2:2 (2:0); br.: Fi-
lip Miazek (24) i Witold Matusiak 
(32) – Tymon Makowski (80) i Mi-
łosz Frontczak (80+2).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 

– Aleksander Siemieniec, Ma-
teusz Wojda, Antoni Haczykow-
ski – Filip Miazek, Jakub Lach, 
Hubert Polit – Witold Matusiak, 
Maciej Majchrzak i Fabian Skow-
roński. Na zmiany wchodzili: Ar-
tur Boryna, Igor Barańczyk, Ma-
teusz Wójcik i Szymon Kucharek.

10. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 

��UKS RAP Radomsko – MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz 1:1 
(0:0); br.: Bartosz Doroziński 
(52) – Bartosz Pszczółkowski 
(71).
Pelikan: Kacper Pisarek – Alek-
sander Siemieniec, Michał Pyt-

kowski, Mateusz Wojda – Filip 
Miazek, Jakub Lach, Paweł 
Płacheta, Hubert Polit – Bartosz 
Pszczółkowski, Fabian Skow-
roński, Witold Matusiak. Na 
zmiany wchodzili: Artur Boryna, 
Szymon Kucharek, Bartosz Lus, 
Fabian Chlebny i  Maciej Maj-
chrzak.

1. KS Widzew Łódź SA (1) 10 25 38-8

2. KS Lechia 1923 Tomaszów Maz. (2) 10 21 27-21

3. UKS SMS Łódź (3) 10 16 19-21

4. ŁKS Łódź SA (6) 10 14 14-15

5. MUKS Pelikan-2008 Łowicz (4) 10 14 12-20

6. KS PSV Łódź (5) 10 11 18-16

7. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (7) 10  8 17-28

8. UKS RAP Radomsko (8) 10  5 8-24

Piłka nożna | I liga wojewódzka trampkarzy C2

Pechowe remisy

Filip Miazek i Kacper Pisarek z Pelikana 2008
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Piłka nożna | I liga juniorów młodszych B2

Dwa mecze – jeden punkt
Zespół trenera Marcina Rychlewskiego z MUKS Pelikan-2006 
Łowicz w ostatnich dwóch rozegranych meczach na poziomie I ligi 
wojewódzkiej zdobył jeden punkt. Łowiczanie najpierw przegrali 
wyjazdowe spotkanie z AKS SMS Łódź 0:2 (0:0), a następnie 
zremisowali ze Sport-Perfectem Łódź 1:1.

W spotkaniu w  Łodzi 
do  przerwy był bezbramkowy 
remis, a Pelikan 2006 miał swo-
je sytuacje. Rywale otworzyli 
meczu w  50. minucie meczu, 
a w doliczonym czasie gry ten 
wynik ustalili. 

– Patrząc na  wynik trud-
no powiedzieć, że zagraliśmy 
dobry mecz, ale my napraw-
dę zagraliśmy jeden z  najlep-
szych meczów w tym sezonie. 
Przez dużą część spotkania to 
nasz zespół dominował na bo-
isku. Stworzyliśmy sobie dużo 
dogodnych sytuacji. Pięknymi 
strzałami popisali się Kuba Ry-
chlewski i  Max Czeczko, ale 
bramkarz gospodarzy w bram-
ce dokonywał cudów. Wie-
le razy groźnie atakowaliśmy 
skrzydłami, ale niestety bram-
karz AKS SMS był nie do po-
konania: Bramkę na  1:0 stra-
ciliśmy po rzucie wolnym 
i zamieszaniu w polu karnym. 
Najlepszą sytuację do  zdoby-
cia wyrównującej Bramki mie-
liśmy w 84. minucie. W sytu-
acji sam na sam Janek Pietrzak 
niestety i tym razem nie poko-
nał świetnie dysponowanego 
bramkarza SMS. W  końców-

ce meczu nadal staraliśmy się 
doprowadzić do  wyrównania 
przesuwając do  ataku większą 
liczbę zawodników i  niestety 
w 93. minucie nadzialiśmy się 
na  kontrę i  straciliśmy drugą 
bramkę. Bardzo przeżywamy tę 
porażkę bo wreszcie zagraliśmy 
na miarę możliwości ale nieste-
ty szczęście nam nie dopisało. 
Muszę tu pochwalić wszystkich 
zawodników, bo zagrali świet-
ne spotkanie. Brawo chłopcy! 
Myślę, że zrobiliśmy duży krok 
w stronę powrotu do dyspozycji 
z początku sezonu. Z ostatnich 
pięciu spotkań, cztery graliśmy 
na  wyjeździe. Mam nadzieję, 

że w sobotę na własnym boisku 
zagramy równie dobry mecz 
i trzy punkty zostaną w Łowi-
czu – opowiedział Marcin Ry-
chlewski, trener MUKS Pelikan 
Łowicz.

W kolejnym meczu zespół 
z Łowicza prowadził od 31. mi-
nuty po strzale kapitana druży-
ny Jakuba Rychlewskiego, lecz 
rywale doprowadzili do remisu 
w 71. minucie meczu. Łowicza-
nie zajmują piąte miejsce w ta-
beli z  dorobkiem 11 punktów 
i  w najbliższą niedzielę grają 
bardzo ważne spotkanie wyjaz-
dowe z Ceramiką Opoczno. �
� banega

9. kolejka I  liga wojewódzka 
juniorów młodszych B2:

��AKS SMS Łódź – MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz 2:0 (0:0); 
br.: Wiktor Triki (50) i Jakub Pie-
trzak (90+3).
Pelikan: Jakub Gąsecki (75 
Kacper Ceroń) – Wojciech Bia-
łas (70 Oskar Puchalski), Jakub 
Kłąb, Adrian Krakowiak, Szymon 
Zagajewski (85 Stanisław Uczci-
wek) – Jan Pietrzak (89 Jan 
Słodki), Jakub Rychlewski – Szy-
mon Lasota (70 Jakub Stasiak), 
Henryk Kucharski (65 Dawid 
Jagóra), Maksymilian Czeczko 
– Szymon Ambroziak (65 Bartło-
miej Karasek).

10. kolejka I liga wojewódzka 
juniorów młodszych B2:

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– Sport-Perfect Łódź 1:1 (1:0); 
br.: Jakub Rychlewski (31) – Bar-
tosz Łoś (71).
Pelikan: Jakub Gąsecki – Woj-
ciech Białas, Jakub Kłąb, Adrian 
Krakowiak, Szymon Zagajewski 
– Jakub Rychlewski, Szymon 
Lasota – Szymon Ambroziak, 
Henryk Kucharsk,i Maksymilian 
Czeczko – Dawid Jagóra. Na 
zmiany wchodzili: Kacper Ceroń 
– Oskar Puchalski, Stanisław 
Uczciwek, Jakub Stasiak, Jan 
Słodki i Bartłomiej Karasek.

1. PGE GKS Bełchatów SA (2) 10 22 32-14

2. KS Widzew Łódź SA (1) 10 21 25-10

3. UKS SMS Łódź (4) 10 19 42-14

4. AKS SMS Łódź (3) 10 19 27-14

5. MUKS Pelikan-2006 Łowicz (5) 10 11 9-21

6. KS Sport-Perfect Łódź (6) 10 10 17-22

7. MKS Ceramika Opoczno (7) 10  9 13-34

8. KS Warta Sieradz (8) 10  5 13-49

Łowiczanie powalczyli, ale zakończyli spotkanie Sport-Perfect 1:1.
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Piłka nożna | 29. kolejka Betcris IV ligi

Porażki Zrywu i Orła
Zarówno Zryw Wygoda, 

jak i Orzeł Nieborów przegra-
ły swoje spotkanie w  ostatni 
weekend w  rozgrywkach IV 
ligi łódzkiej. Zryw uległ na wła-
snym boisku Pogoni Zduńska 
Wola 0:2 (0:0), zaś Orzeł nie 
miał szans w starciu z rezerwa-
mi Widzewa Łódź, przegrywa-
jąc na wyjeździe aż 0:7 (0:3).

Zawodnicy trenera Pio-
tra Gawlika nie mogli być za-
dowoleni z  porażki z  Pogonią 
Zduńska Wola. Przed przerwą 
kibice zgromadzeni na  obiek-
cie w  Wygodzie nie obejrzeli 
bramek, a więcej sytuacji pod-
bramkowych mieli gospodarze. 
Najlepszej z nich nie wykorzy-
stał Damian Szczepański, który 
w sytuacji sam na sam z bram-
karzem posłał piłkę wysoko nad 
bramką. Warto odnotować, że 
zawodnikom obu drużyn moc-
no dawał się we znaki porywi-
sty wiatr.

Siedem minut po wzno-
wieniu gry Pogoń objęła pro-
wadzenie po strzale głową 
Mikaela Idzikowskiego. Po 
straconym golu trener Zrywu 
reagował zmianami, wprowa-
dzająć na boisko Mateusza Kar-
dasa, Daniela Wasiaka i  Woj-
ciecha Guzka. Zryw atakował, 
miał wiele stałych fragmentów 
gry, lecz Pogoń umiejętnie się 
broniła. Przed świetną szan-
są na  wyrównanie podobnie 
jak w pierwszej połowie stanął 
Szczepański, ale jego strzał pra-
wą nogą z kilku metrów był nie-
celny. Goście ze Zduńskiej Woli 
za sprawą Szymona Mirowskie-
go w 83. minucie meczu strzeli-
li drugiego gola i wygrali to spo-
tkanie.

Bez szans w meczu z Widze-
wem II Łódź byli natomiast za-

wodnicy Orła Nieborów, którzy 
już do przerwy przegrywali 0:3, 
a  Cristiana Vesę pokonali Ro-
bert Prochownik, Kamil Tlaga 
i Dawid Owczarek. Po przerwie 
trafieniami popisali się jeszcze 
rezerwowi Daniel Mąka 2, Filip 
Karwacki i Robert Kowalczyk. 
Orzeł w Łodzi nie był w stanie 
na podjęcie jakiejkolwiek rywa-
lizacji i nie stać go było na strze-
lenie choćby jednego gola. �
� banega
29. kolejka Betcris IV ligi:

��SKF Zryw GrantON Wygo-
da – MGUKS Pogoń Zduńska 
Wola 0:2 (0:0); br.: Mikael Idzi-
kowski (52 głową) i Szymon Mi-
rowski (83).
Zryw: Maciej Kowalski – Damian 
Kozieł, Krystian Rutkowski, Kamil 
Augustyn, Kacper Rześny – Ro-
man Perizhok, Hubert Matyjas – 
Michał Fabijański (75 Wojciech 
Guzek), Michał Świdrowski (60 
Mateusz Kardas), Marcel Wnuk 
(60 Daniel Wasiak) – Damian 
Szczepański.
Sędziował: Mikołaj Kujawski 
(Łódź). Żółte kartki: Kamil Au-
gustyn (10) i Hubert Matyjas (4) 
– obaj Zryw oraz Szymon Mi-
rowski i Mikael Idzikowski – obaj 
Pogoń.

��KS Widzew II Łódź SA – LKS 
Orzeł Nieborów 7:0 (3:0); br.: 

Robert Prochownik (12), Kamil 
Tlaga (17), Dawid Owczarek (24), 
Daniel Mąka 2 (71 i 79), Filip Kar-
wacki (75) i  Robert Kowalczyk 
(81).
Orzeł: Cristian Vesa – Norbert 
Klepaczka, Piotr Sekuła, Piotr 
Tkacz – Piotr Jaworski (46 Jona-
tan Politowicz), Michał Redzisz, 
Jan Haczykowski (67 Bartłomiej 
Krupa), Karol Kruk (77 Kacper 
Stencel) – Wiktor Stępień, Bar-
tosz Placek, Volodymyr Molod-
chenko (46 Krystian Kruk).
Sędziował: Michał Dzwonkow-
ski (Radomsko). Żółte kartki: 
Damian Pokorski – Widzew II 
oraz Piotr Jaworski (8) – Orzeł.

1. KS Warta Sieradz (1) 29 78 91-19

2. RKS Radomsko (2) 29 68 89-18

3. KS Widzew II Łódź SA (3) 29 68 96-27

4. LKS Omega Kleszczów (4) 29 61 61-31

5. GKS Orkan Buczek (5) 29 53 82-47

6. PKS Polonia Piotrków Trybunalski (6) 29 52 52-46

7. MKP Boruta Zgierz (7) 29 47 53-36

8. MKS Zjednoczeni Stryków (8) 29 42 53-59

9. MGKS Skalnik Sulejów (9) 29 36 46-60

10. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (11) 29 33 52-64

11. SKF Zryw GrantON Wygoda (10) 29 33 36-69

12. ZKS Włókniarz Zelów (12) 29 30 27-53

13. LKS Kwiatkowice (13) 29 29 42-58

14. KS Paradyż (14) 29 25 33-65

15. KS Stal Głowno (15) 29 24 29-52

16. LKS Orzeł Nieborów (16) 29 23 40-66

17. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (17) 29 22 32-85

18. WKS Prosna Wieruszów (18) 29 13 24-83

Piłkarze Zrywu Wygoda walczyli, ale Pogoń wygrali... 
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Piłka nożna | Klasa A „Keeza Skierniewice”

Udanych weekend „naszych”
Zespoły Czarnych 
Bednary, Meteoru 
Reczyce, Laktozy 
Łyszkowice i Daru 
Placencja triumfowały 
w meczach 23. kolejki 
klasy A.

Bardzo dobrą formę z  run-
dy rewanżowej podtrzyma-
li zawodnicy grającego trenera 
Pawła Kutkowskiego z  Czar-
nych Bednary. Tym razem ze-
spół z  Bednar po golach Hu-
berta Taczalskiego, Dominika 
Myczki i Adama Salamona wy-
grał z  Astrą Zduny 3:2 (2:1). 
Zespołowi ze Zdun nie pomo-
gły w zdobyciu choćby punkty 
dwa gole strzelone przez Rafała 
Ignaczaka.

Siedem goli padło w Doma-
niewicach, gdzie na odpowied-
nie tory powrócił Meteor Re-
czyce. Zespół grającego trenera 
Sebastiana Sumińskiego pora-
dził sobie z Sierakowianką Sie-
rakowice, zwyciężając 5:2 (4:1). 
Drużynę do wygranej poprowa-
dził duet Przemysław Imiołek, 
Krystian Siatkowski (obaj strze-
lili po dwa gole) i  sam trener, 
który strzelił piątego gola w 66. 
minucie gry.

Identycznym wynikiem za-
kończył się mecz w  Łyszko-
wicach, gdzie Laktoza prowa-
dzona przez trenera Jakuba 
Jędrachowicza okazała się zde-
cydowanie lepsza od  Olympi-
cu Słupia. Zespół z Łyszkowic 
w 66. minucie prowadził po go-

lach Patryka Wiśniewskiego, 
Mateusza Krysiaka 2, Damiana 
Godosa i Marcina Piłki już 5:0. 
Ostatecznie mecz zakończył się 
wygraną Laktozy 5:2 (2:0), po-
nieważ rywale w końcówce po-
trafili nieco zmniejszyć straty.

Podziałem punktów zakoń-
czył się mecz Victorii Bielawy 
ze  Startem Złaków Borowy. 
Start był bliżej wygranej, choć 
przegrywał od  24. minuty po 
golu Filipa Owczarka. W  ko-
lejnych minutach zespół ze Zła-
kowa Borowego wyrównał 
za sprawą Jakuba Brzozowskie-
go oraz wyszedł na prowadze-
nie po golu w końcówce meczu 
Marcina Głowackiego. Victoria 
grała jednak do końca i w doli-
czonym czasie gry doprowadzi-
ła do  remisu po samobójczym 
trafieniu zawodnika Startu.

W ostatnim meczu tej serii 
gier wicelider tabeli Dar Placen-
cja nie dał szans przed własną 
publicznością Jutrzence Mokra 
Prawa, wygrywając pewnie 5:0 
(2:0).�  banega
23. kolejka klasy A  „Keeza 
Skierniewice”:

��LKS Czarni Bednary – SKS 
Astra Zduny 3:2 (2:1); br.: 
Hubert Taczalski (15), Dominik 
Myczka (45) i  Adam Salamon 
(80) – Rafał Ignaczak 2 (22 i 59).

��WKS Meteor Reczyce – 
GLKS Sierakowianka Siera-
kowice Lewe 5:2 (4:1); br.: 
Przemysław Imiołek 2 (1 i  36), 
Krystian Siatkowski 2 (11 i  29) 
i Sebastian Sumiński (66) – Mar-
cin Caban (12) i Eryk Gross (90).

��GLKS Laktoza Łyszkowice 
– LUKS Olympic Słupia 5:2 
(2:0); br.: Patryk Wiśniewski 
(25), Mateusz Krysiak 2 (32 i 62), 
Damian Godos (49) i Marcin Pił-
ka (66) – Przemysław Fontański 
(78) i Krystian Woźniak (80).

��LZS Victoria Bielawy – LKS 
Start Złaków Borowy 2:2 
(1:1); br.: Filip Owczarek (24), 
Krystian Machała (90+3 samo-
bójcza) – Jakub Brzozowski (29) 
i Marcin Głowacki (90).

��LKS Dar Placencja – LKS 
Jutrzenka Mokra Prawa 5:0 
(2:0); br.: Filip Iwański (9), Rado-
sław Brzeziński vel Berens (40), 
Jakub Kędziora (50), Michał 
Kołudzki (51) i Mateusz Więcek 
(86).

��LZS Macovia Maków – GLZS 
Pogoń Godzianów 4:7 (3:4); 
br.: Mateusz Bartosiewicz (11) 
i Patryk Błędowski 3 (18, 34 i 75) 
– Jakub Rudnicki 3 (15, 33 i 61), 
Tomasz Mozga 2 (29 i 90+2), Da-
riusz Lipiński (30) i Rafał Starzec 
(58).

��Pauza: LKS Vagat Domanie-
wice. 

1. LZS Macovia Maków (1) 21 55 109-28

2. LKS Dar Placencja (2) 20 42 64-39

3. LKS Czarni Bednary (5) 19 37 43-29

4. WKS Meteor Reczyce (3) 20 35 60-50

5. GLKS Laktoza Łyszkowice (7) 21 33 62-42

6. SKS Astra Zduny (4) 21 32 61-55

7. GLZS Pogoń Godzianów (8) 22 31 54-53

8. GLKS Sierakowianka Sierakowice Lewe (6) 21 30 35-50

9. LUKS Olympic Słupia (9) 20 29 45-48

10. LKS Start Złaków Borowy (10) 22 28 47-54

11. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 22 18 35-55

12. LKS Vagat Domaniewice (11) 21 14 23-62

13. LZS Victoria Bielawy (13) 20 5 23-96

Piłka nożna | Liga okręgowa młodzików młodszych D2

Pelikan-2010 rozbił Orła
Zawodnicy trenera Patryka 
Sekuły z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2010 
nie dali najmniejszych 
szans Orłowi Nieborów 
i wygrali swoje spotkanie 
aż 16:0 (3:0).

Mecz od  początku do  koń-
ca toczył się na  połowie ze-
społu z Nieborowa, choć przed 
przerwą w  związku z  niesku-
tecznością „biało-zielonych” 
rywale stracili tylko trzy gole. 
Worek z  bramkami rozwiązał 
się na dobre w drugiej połowie 
meczu, w której Pelikan strzelił 
kolejne... trzynaście goli! Naj-
więcej go aż sześć goli strzelił 
Jan Węglik. Autorami pozosta-
łych goli byli: Antoni Anyszka 
4, Szymon Majchrzak 2, Ma-
ciej Szczęsny 2, Bartosz Pokora 
i Adam Dylik. 

– Mecz w  pełni pod naszą 
kontrolą, prowadziliśmy grę 
od  pierwszej do  ostatniej mi-

nuty. Zdecydowanie lepiej za-
prezentowaliśmy się w  drugiej 
połowie, w  której udało nam 
się strzelić trzynaście bramek 
w  30. minut. Byliśmy bardzo 
skuteczni jeśli chodzi o ofensy-
wę, ale również bardzo zorgani-
zowani w fazie bronienia – sko-
mentował Patryk Sekuła, trener 
MUKS Pelikan-2010 Łowicz. 
� banega

16. kolejka liga okręgowa 
młodzików młodszych „Skier-
niewice” D2:

��MUKS Pelikan-2010 Łowicz 
– LKS Orzeł Nieborów 16:0 
(3:0); br.: Jan Węglik 6 (19, 27, 
38, 51, 59 i  60), Szymon Maj-
chrzak 2 (25 i 47), Antoni Anysz-
ka 4 (42, 45, 46 i  49), Bartosz 
Pokora (48), Adam Dylik (50) 
i Maciej Szczęsny 2 (55 i 58).
Pelikan-2010: Bartosz Rosiń-
ski – Kacper Miazek, Adam 
Dylik, Dawid Szewczyk – Maciej 
Szczęsny, Filip Zieliński, Bartosz 
Pokora – Jan Węglik, Szymon 

Majchrzak. Na zmiany wchodzili: 
Jakub Kutkowski, Antoni Anysz-
ka i Bartosz Kośmider.

1. MLKS Widok Skierniewice (1) 14 40 151-9

2. Unia Skierniewice Sp. zoo (2) 15 34 122-17

3. MUKS Pelikan-2010 Łowicz (4) 15 30 111-30

4. RKS Mazovia II Rawa Mazowiecka (3) 14 28 81-28

5. LKS Korona Łaguszew (5) 14 23 84-69

6. LKS Orzeł Nieborów (6) 14 12 37-120

7. LKS Orlęta Cielądz (7) 13 10 26-94

8. LZS Pogoń Godzianów (8) 13  4 8-94

9. LKS Macovia Maków (9) 14  4 13-168

Trenerzy Patryk Sekuła (Pelikan) 
oraz Filip Ziółkowski (Orzeł).
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Piłka nożna | II liga wojewódzka C1

Pelikan-2007 w formie
Podopieczni trenerów Ra-

fała Bogusa i Adama Wojdy z 
MUKS Pelikan Łowicz rocz-
nik 2007 wygrali pewnie wyjaz-
dowe spotkanie ze Szczerbcem 
Wolbórz 3:0 i  zajmują drugie 
miejsce w tabeli, mając do ro-
zegrania jedno spotkanie mniej.

Zespół z  Łowicza grając na 
naturalnym boisku w  Wolbo-
rzu nie potrzebował wiele cza-
su na adaptacje z naturalną na-
wierzchnią. Już w 10. minucie 
meczu Michał Pawlina wypro-
wadził „Ptaki” na prowadzenie. 
W  kolejnych minutach gospo-
darze stawiali opór w stworze-
niu kolejnych sytuacji podbram-
kowych, lecz łowiczanie grali 
cierpliwie i w końcówce meczu 

zdołali podwyższyć prowadze-
nie. Najpierw za sprawą Jaku-
ba Barańskiego, który pokonał 
bramkarza rywali w 75. minu-
cie meczu, a następnie za spra-
wą Rafała Ugarenki, który 3 mi-
nuty później strzelił gola głową. 

– Mecz rozgrywany przy sil-
nie wiejącym wietrze, co unie-
możliwiało płynne tworzenie 
akcji. Mimo tego kilka sytu-
acji bramkowych stworzyliśmy 
i udało nam się trzy z nich wy-
korzystać. Przeciwnik praktycz-
nie nie zagroził naszej bramce. 
Cieszy na pewno ten fakt i jest 
to dobry prognostyk przed de-
cydującą fazą sezonu – oce-
nił Rafał Bogus, trener Pelika-
na-2007. � banega

10. kolejka II liga wojewódz-
kiej trampkarzy C1:

��TS Szczerbiec Wolbórz – 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
0:3 (0:1); br.: Michał Pawlina (10), 
Jakub Barański (75) i Rafał Uga-
renko (78 głową). Pelikan-2007: 
Bartosz Ciupiński – Jakub Ba-
rański, Kacper Woźniak, Rafał 
Ugarenko, Jakub Świdrowski – 
Dominik Nowak, Michał Pawlina, 
Tomasz Kochanek – Iwo Zucho-
ra, Tomasz Zrazek, Kamil Firak. 
Na zmiany wchodzili: Kacper 
Kuźmiński, Krystian Kapusta, Ma-
ciej Kępka i  Bartosz Grzegorek.

1. PGE GKS Bełchatów SA (1) 10 22 46-16

2. MUKS Pelikan-2007 Łowicz (3) 9 22 33-11

3. UKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski (2) 10 21 15-7

4. AKS SMS III Łódź (4) 9 12 33-21

5. TS Szczerbiec Wolbórz (6) 9  8 9-21

6. UKS Orlik Ujazd (5) 9  8 19-39

7. MKS Ceramika Opoczno (7) 9  4 12-36

8. UKS RAP Radomsko (8) 9  5 16-33
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Koszykówka | Wojewódzka liga żaczek U12

Powalczą o mistrzostwo 
województwa

Powoli zmierzają do  końca 
rozgrywki w  wojewódzkiej li-
dze koszykówki żaczek U12, 
gdzie super poziom prezentu-
ją koszykarki Księżaka Łowicz. 

Podopieczne trenera Barto-
sza Włuczyńskiego po zakoń-
czeniu rundy zasadniczej są wi-
celiderkami tabeli i  niebawem 
powalczą o złote medale w tur-
nieju finałowym.

W zaległym turnieju 23. ko-
lejki, 15 maja, łowiczanki za-
grały dwa mecze i wygrały jed-
no spotkanie. Rozgromiły KS 
Kutno 65:14. Nieco gorzej było 
w  starciu z  liderkami z  Ksa-
werowa. Ekipa Basket 4-Ever 
okazała się lepsza w meczu re-
wanżowym, wygrywając 56:33. 
Warto dodać, że łowiczanki 
w  pierwszej rundzie pokonały 
team z Ksawerowa 40:35.

 – W meczu z Kutnem na po-
czątku dziewczyny miały bar-
dzo słabą skuteczność. Z  mi-
nuty na  minutę się rozkręcały 

i powiększały przewagę. Mimo 
sporej przewagi popełnialiśmy 
dużo błędów w obronie i strat. 
Oczywiście cieszy wygrana, ale 
stać nas na więcej – ocenił tre-
ner Włuczyński.

– Mecz z  Ksawerowem to 
już inna bajka. Graliśmy z bar-
dzo mocnym przeciwnikiem 
o 1. miejsce przed turniejem fi-
nałowym. Niestety dziewczy-
ny nie wytrzymały tego men-
talnie. Głowa nie pracowała tak 
jak trzeba i  już na  początku 
dziewczyny z  Ksawerowa wy-
pracowały sobie dużą przewa-
gę. My goniliśmy i były dobre 
momenty gry, ale niestety z ta-
kimi drużynami jak Ksawerów 
trzeba grać bardzo dobry i rów-
ny mecz. Popełnialiśmy spo-
ro błędów 1x1. Do tego straty 
i brak skuteczności zdecydowa-
ły o przegranej. My się nie zała-
mujemy i za 2 tygodnie mamy 
najważniejszy turniej. Wszystko 
w naszych nogach i rękach. Na 

pewno ogromnym sukcesem 
będzie medal, ale boisko zwery-
fikuje wszystko – podsumował 
trener Bartosz Włuczyński.� zl

Zaległe mecze 23. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki ża-
czek U12 (Ksawerów):

��KS Kutno – UMKS Księ-
żak-2010 Łowicz 14:65 (5:24, 
5:19, 4:18, 0:4)
Księżak-2010: Zuzanna Bogu-
szewska, Amelia Bolimowska, 
Maria Chojnacka, Maria Haczy-
kowska, Iga Jabłońska, Lena 
Mularska, Agata Okraska, Rok-
sana Osadowska, Aleksandra 

Podsędek, Hannah Szymańska, 
Alicja Wochna-Siurek, Apolonia 
Wolska, Maria Wolska i  Maria 
Wrońska.

��UMKS Księżak-2010 Łowicz 
– Basket 4Ever Ksawerów 
33:56 (5:20, 15:9, 6:11, 7:16)

1. Basket 4Ever Ksawerów (1) 18 35 1002-341

2. UMKS Księżak-2010 Łowicz (2) 18 34 934-445

3. ŁKS KK Łódź (3) 18 32 1013-701

4. TK Basket Stryków (4) 18 30 895-574

5. PTK Cocomore Pabianice (6) 18 27 617-740

6. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (5) 18 25 653-769

7. KS Kutno (8) 18 25 695-824

8. PTK Compact Project Pabianice (7) 18 24 660-843

9. UKS Orlik Ujazd (9) 18 20 289-879

10. MUKS SuperDrob Widzew Łódź (10) 18 18 379-936 

W pierwszym meczu Księżaczki pokonały Basket 4Ever 40:35. 
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Piłka nożna | Akademia Pelikan

Kolejne mecze dzieci
Najstarsi gracze z  Akade-

mii Pelikan prowadzeni przez 
trenerów Macieja Grzegore-
go i  Damiana Janika zagrali 
w  Zduńskiej Woli z  Pogonią. 
W  barwach Pelikana wystąpi-
ło 15 zawodników. Poziom obu 
zespołów stał na wyrównanym 
poziomie, co dodało atrakcyjno-
ści w meczach.

W kategorii żaków (zawod-
nicy z roczników 2013/14) dru-
żyny trenerów Sebastiana Su-
mińskiego i  Patryka Sekuły 
aktywnie spędzili czas na  bo-
isku. W meczu ligowym Aka-
demia Pelikan zmierzyła się 
z Unią Skierniewice.

– Chłopcy z  rocznika 2013 
w  sobotę rozegrali kolejny 
mecz ligowy, tym razem mie-

rzyli się z  Unią Skierniewice. 
Zawodnicy stworzyli sobie bar-
dzo dużo sytuacji do strzelenia 
bramek, odważnie podejmowa-
li pojedynki 1x1 i  szukali kre-
atywnych rozwiązań. Widzimy, 
że z każdym kolejnym rozegra-
nym spotkaniem chłopcy roz-
wijają się i bardzo dużo na tym 
zyskują – ocenił trener Patryk 
Sekuła.

Kolejni zawodnicy wzię-
li udział w  grze wewnętrznej, 
w  której na  czterech boiskach 
doskonali swoje umiejętno-
ści w małych grach. Najmłodsi 
gracze „Ptaków” z kolei wzię-
li udział w  turnieju piłkarskim 
w  Koluszkach, gdzie świetnie 
się bawili, rozgrywając siedem 
meczów. � banega

Gracze Akademii Pelikan z kategorii Orlik (czarne stroje) 
w Zduńskiej Woli.
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Koszykówka | Wojewódzka liga żaków U12

Żacy Księżaka zagrają w finale B
Rundę zasadniczą zakończy-

li koszykarze UMKS Księżak 
Łowicz z  rocznika 2010. Na-
sza drużyna na parkietach wo-
jewództwa łódzkiego zagrała 
14 spotkań, wygrała trzy me-
cze i zajęła 7. miejsce. Ten wy-
nik dał jej prawo gry w finale B, 
czyli o miejsca 5-8.

Podopiecznym trenera Mi-
chała Świderskiego w  ramach 
zaległej 16. kolejki wojewódz-
kiej ligi koszykówki U12 zagra-
li dwa mecze w hali sportowej 

OSiR nr 1 w  Skierniewicach 
przy ul. Pomologicznej 8.

Team UMKS Księżak-2010 
przegrał swoje dwa pojedynki. 
Łowiczanie walczyli ambitnie, 
ale w starciu z AZS PWSZ sła-
bo spisali się do przerwy i nie 
zdołali odrobić strat punkto-
wych. W pojedynku z Ósemką 
Skierniewice Księżacy zawalili 
drugą kwartę, a pozostałe części 
meczu były bardzo wyrównane. 
Jednak strat z  drugiej odsłony 
nie udało się odrobić.

Finał B odbędzie się 28 maja 
w Strykowie, a zagrają w nim 
Basket Stryków, ŁKS II SG 
Łódź, PKK 99 II Pabianice 
i  oczywiście UMKS Księżak 
Łowicz.  � zł

Zaległe mecze 16. kolejki wo-
jewódzkiej ligi koszykówki ża-
ków U12 (Łódź):

��AZS PWSZ Skierniewice – 
UMKS Księżak-2010 69:48 
(16:9, 25:15, 12:13, 16:11)

��Księżak-2010: Jan Zabost, 

Franciszek Jakubowski, Filip 
Krzyżanowski, Ksawery Frąt-
czak, Antoni Gędek, Kajetan 
Majczak, Franciszek Lelonkie-
wicz, Bartosz Pilichowski i Patryk 
Szewczyk.

��UMKS Księżak-2010 – MKS 
Ósemka Skierniewice 44:65 
(14:16, 4:19, 12:14, 14:16)

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 14 28 835-130

2. PKK 99 I Pabianice (2) 14 25 778-486

3. MKS Ósemka Skierniewice (4) 14 25 741-674

4. AZS PWSZ Skierniewice (3) 14 22 725-531

5. TK Basket Stryków (5) 14 20 484-681

6. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (6) 14 17 413-738

7. UMKS Księżak-2010 Łowicz (7) 14 15 409-658

8. PKK 99 II Pabianice (8) 14 14 317-524

Szachy | V Robkol-Open 2022

„Kobieta Kot” z pierwszym triumfem w historii
Towarzystwo Dom Ludo-

wy było 21 maja gospodarzem 
turnieju z  cyklu Robkol-Open 
2022. Do rywalizacji o najlep-
szego w  piątej odsłonie popu-
larnych na Ziemi Łowickiej roz-
grywek stanęło 28 miłośników 
szachowania i matowania. 

Najlepiej w tym gronie spisa-
ła się reprezentantka UKS Pałac 
Nieborów Magdalena Walczak. 
Sensacyjna triumfatorka zdoby-
ła 7,5 punktu, zaliczając swoje 
pierwsze w historii zwycięstwo 
w poważnym turnieju. Tym sa-
mym „Kobieta Kot” awansowa-
ła do Turnieju Mistrzów. 

Drugi był z  połówką straty 
Robert Chojnowski, a trzeci ak-
tualny lider i zdobywca pucharu 
dla najlepszego juniora w zawo-
dach Ernest Wolski.

W innych klasyfikacjach 
triumfowali: w klasyfikacji ko-
biet – Lena Mitręga (UKS Pa-
łac), Tadeusz Nodzak (Łowicz) 
w klasyfikacji 50+, Bartłomiej 
Zieliński (Rawa Mazowiecka) 
– kategoria ranking 1400 oraz 
Bartosz Niewiadomski (UKS 
Pałac) – kategoria do lat 10. Do-
datkową nagrodę od  organiza-
tora dla najlepszego zawodnika 
początkującego zabrał do domu 

zawodnik UKS „Pałac” Maciej 
Słodki. Wszystkie puchary wrę-
czał w zastępstwie Prezesa To-
warzystwa Dom Ludowy wielo-
letni członek Zarządu – Tadeusz 
Wójcik.

W klasyfikacji generalnej,  
od pierwszego turnieju prowa-
dzi Ernest Wolski, który uzbierał 
34,5 pkt. i o 3,5 pkt. wyprzedza 
swojego trenera Roberta Choj-
nowskiego. Trzecia jest Mag-
dalena Walczak (3,5 punktu).

Kolejny turniej odbędzie się 
w Łowiczu 11 czerwca, a go-
spodarzem będzie Stowarzysze-
nie Łowicka Wieża.� Fischer

Magdalena Walczak 
awansowała do grudniowych 
rozgrywek Turnieju Mistrzów 
w Łowiczu.
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Szachy | Mistrzostwa Polski Juniorów

Szachowy hat-trick 
Leny i Wiktorii
W dniach 7-14 maja 
w hotelu Albatros & Spa  
Serwach odbyły się 
Mistrzostwa Polski 
Juniorów do lat 12 i 14 
w szachach klasycznych.

W gronie 208 najlepszych za-
wodników w kraju w tych kate-
goriach wiekowych znalazły się 
siostry Lena i Wiktoria Mitręga. 
Zawodniczki UKS „Pałac” Nie-
borów już po raz trzeci z  rzę-
du awansowały do  rozgrywek 
ogólnopolskich. Ich „szachowy 
hattrickowy” występ tym razem 
wypadł najlepiej pod względem 
zajętych lokat. 

Po siedmiu dniach gry i roze-
graniu 9 rund systemem szwaj-

carskim Wiktoria zdobyła 5 
punktów i  zakończyła rywali-
zację na 20. miejscu awansując 
o trzy lokaty względem rozsta-
wienia. Lepsze miejsce, bo 19. 
zajęła Lena, lecz tu nastąpił spa-
dek o  cztery lokaty. W  sumie 
występ zawodniczek z Nieboro-
wa wyszedł „na zero”.

– Jestem zadowolony z  po-
stawy moich zawodniczek. Za-
jęte przez nie miejsca pokazały, 
że ich aktualna forma jest bar-
dzo równa, ale też, że jeszcze 
dużo przed nimi pracy, aby ją 
poprawić. Analiza 18 partii po-
każe co dokładnie jest jeszcze 
do poprawienia – podsumował 
Robert Chojnowski, trener za-
wodniczek UKS „Pałac” Nie-
borów.� Fischer

Trener wraz z zawodniczkami przed jedną z rund Mistrzostw 
Polski Juniorów.
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Piłka nożna | Pelikan przed meczami z Polonią i Błonianką

Najbliższy tydzień zdecyduje?
Siedem punktów przewagi na pięć kolejek przed 
końcem ma Pelikan nad strefą spadkową. W dolnych 
rejonach tabeli, gdzie drużyny nie punktują zbyt 
systematycznie, wydaje się to dość bezpieczny zapas. 
Z drugiej strony, to różnica, która może bardzo szybko 
stopnieć. A przed łowiczanami ciężki tydzień. Zagrają 
w nim trzy mecze z bardzo mocnymi rywalami.

Na początek starcie z  naj-
lepiej punktującą drużyną 
w  tym roku w  grupie pierw-
szej III ligi. W  sobotni wie-
czór (pierwszy gwizdek o godz. 
18:00) Pelikan podejmie Polo-
nię. Stołeczni w  tym roku tyl-
ko dwukrotnie stracili punkty: 
zremisowali w Nowym Dworze 
Mazowieckim ze  Świtem 1:1 
i przegrali na wyjeździe z Le-
gią II. Ostatnie trzy spotkania 
wygrali zdobywając w nich je-
denaście bramek i  tracąc tylko 
jedną. – Najbliższy mecz jest 
dla nas tak samo ważny, jak star-
cie z Unią, Wissą czy GKS Wi-
kielec. Dla mnie Polonia to naj-
lepszy zespół w  tej lidze, ale 
przyjeżdżają przecież do Łowi-
cza. Tutaj nie jest łatwo punkty 
zabrać – zaznaczył Paweł Jakó-
biak.

Pelikan ma u siebie naprawdę 
dobry bilans. Zagrał tu w  tym 
roku sześć meczów i tylko raz 
stracił punkty remisując 1:1 
z GKS Wikielec. Był to także 
jedyny mecz, w którym biało-
-zieloni nie zachowali u  siebie 
czystego konta. Uczciwie trzeba 
jednak też zauważyć, że łowi-
czanie dotychczas podejmowali 
u siebie ekipy broniące się przed 
spadkiem albo słabiej punktują-
ce w tym roku. Tak silny prze-

ciwnik w tym na Starzyńskiego 
jeszcze nie zawitał.

– Zagramy po swojemu. Nie 
będziemy się rozpaczliwie bro-
nić. Jak przegramy, to na swo-
ich warunkach – zapowiedział 
trener Ptaków. Dla Pawła Jakó-
biaka ten mecz to także swoista 
klamra. Pierwszym meczem, 
w którym zasiadł na ławce tre-
nerskiej Pelikana, było wła-
śnie starcie w stolicy z Polonią. 
Czarne Koszule wygrały wtedy 
3:1.

Dla Polonii sobotnie starcie 
również ma niebagatelne zna-
czenie. Stołeczni cały czas tra-
cą do Legionovii cztery punkty, 
ale za każdym razem należy za-
znaczać, że mają przy tym roze-
grany mecz mniej. W sobotę ta 
statystyka zostanie wyrównana. 
Legionovia w  weekend będzie 
pauzować.

Kilka dni później, bo już 
w  środę, biało-zielonych cze-
ka kolejny trudny mecz, tym ra-
zem w Błoniu. Tamtejsza Bło-
nianka to nie ten sam kaliber, co 
Polonia. Cały czas jest to jednak 
drużyna, która ma realne szan-
se, aby zakończyć sezon na po-
dium. – W  środę spotkają się 
dwie dobre i równo grające dru-
żyny. My jednak nie jesteśmy 
Pelikanem ze stycznia czy lute-

go. Teraz jesteśmy trzecią punk-
tującą ekipą w  lidze. Nie cho-
wamy się za  podwójną gardą 
i będziemy walczyć. Szanujemy 
przeciwników, ale nie będziemy 
się ich bać – zapowiedział trener 
Pelikana.

Błonianka miała trudny po-
czątek sezonu. Władze klubu 
szybko zareagowały i  rozstały 
się z  trenerem Damianem Mi-
lewskim po trzech porażkach. 
Jeszcze w  sierpniu drużynę 
powierzono Michałowi Pul-
kowskiemu. Biorąc pod uwagę 
okres, w  którym pracuje Pul-
kowski, to Błonianka jest trzecią 
siłą w lidze. W tym roku piłka-
rze z  Błonia zdobyli od  łowi-
czan trzy punkty mniej przegry-
wając tylko dwa razy.

W momencie pisania tego 
tekstu Błonianka mogła po-
szczycić się serią dziewięciu 
meczów bez porażki. Do meczu 
z  Pelikanem przystąpi zaś po 
piątkowej rywalizacji z  Bronią 

Radom. Teoretycznie, Błonian-
ka ma bardzo duże szanse, aby 
tę serię przedłużyć.

Po rywalizacji z  Błonian-
ką Pelikan podejmie Jagiel-
lonię II, a  więc także jedną 
z  lepiej punktujących drużyn 
w  tym roku – zapowiedź tego 
spotkania w następnym nume-
rze Nowego Łowiczanina. Bia-
ło-zielonych czeka, więc ciężki 
tydzień. – Uważam, że wiele się 
po nim wyjaśni. Ten tydzień po-
każe, kto do końca będzie wal-
czył o  utrzymanie. My mamy 
już za  sobą mecze z  KS Kut-
no i Bronią Radom, które ostat-
nio wyprzedziliśmy w  tabeli. 
Przede wszystkim patrzę jednak 
na swój zespół. Jesteśmy w do-
brej dyspozycji. Cały czas może 
nam się trafić dołek formy, ale 
jestem dobrej myśli. Mamy sie-
dem punktów przewagi nad 
strefą spadkową, ale cały czas 
musimy wygrywać – zaznaczył 
Paweł Jakóbiak.� Mateusz Lis

W październiku ubiegłego roku w Warszawie Paweł Jakóbiak 
debiutował na ławce Pelikana. Wtedy dopiero poznawał drużynę.
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Piłka nożna | 33. kolejka III ligi

Czarny weekend 
spadkowiczów
To był fatalny weekend  
dla drużyn  
ze strefy spadkowej. 
Żaden z sześciu najniżej 
sklasyfikowanych klubów 
w tabeli nie powiększył 
swojego dorobku  
choćby o punkt  
ani w sobotę,  
ani w niedzielę.

Wydaje się, że do – mającego 
już czysto matematyczne szan-
se na utrzymanie – Sokoła do-
łączyły GKS Wikielec i  Znicz 
Biała Piska.

Czwarty mecz z rzędu prze-
grała Wissa uznając tym razem 
wyższość ŁKS II. Mnóstwo 
emocji było w  meczu Soko-
ła podejmującego Lechię. Ska-
zywani na porażkę gospodarze 
świetnie rozpoczęli i w siódmej 
minucie objęli prowadzenie. 
Później jednak golkiper alek-
sandrowian wraz z  partnerami 
z  defensywy zachowywali się 
wręcz komicznie i  na przerwę 
to Lechia schodziła z okazałym 
prowadzeniem 4:1. Niespodzie-
wanie w końcówce Sokół zdo-
był dwa gole i goście musieli się 
jeszcze mocno napracować, aby 
zdobyć komplet punktów.

Niespodzianki nie sprawił 
GKS i przegrał w Legionowie 
z  liderem 1:2. Do bezpiecznej 
strefy traci już dziewięć punk-
tów, a do końca sezonu ma jesz-
cze tylko pięć spotkań. W jesz-
cze gorszej sytuacji jest chyba 
Znicz, który ma stratę siedmiu 
oczek, ale przy tym spotka-
nie mniej. Piłkarze z Białej Pi-
skiej w sobotę przegrali w War-
szawie z  Ursusem, chociaż 
do przerwy to oni prowadzili.

Swoje mecze przegrały rów-
nież Mamry i  Pilica. Gracze 

z Giżycka ulegli na wyjeździe 
Błoniance, a Pilica nie wywio-
zła żadnych punktów z  Białe-
gostoku. To wszystko są oczy-
wiście dobre informacje dla 
Pelikana. � Mateusz Lis

��Zaległy mecz 28. kolejki III 
ligi, grupa I:  GKS Mamry Giżyc-
ko – GKS LZS Wikielec 0:1 (0:1). 

��Zaległy mecz 25. kolejki: KS 
Sand-Bus Kutno – Unia Skiernie-
wice 2:3 (1:2).

��Wyniki 33. kolejki: MLKS 
Wissa Szczuczyn – ŁKS II Łódź 
SA 0:2 (0:2); TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki – KS Lechia 
Tomaszów Maz. SA 3:4 (1:4); 
KS Ursus Warszawa – MLKS 
Znicz Biała Piska 2:1 (0:1); KS 
Błonianka Błonie – GKS Mamry 
Giżycko 3:1 (0:1); KS Legionovia 
Legionowo – GKS LZS Wikielec 
2:1 (2:0); Polonia Warszawa SA – 
RKP Broń 1926 Radom 3:0 (2:0); 
SSA Jagiellonia II Białystok – 
MKS Pilica Białobrzegi 3:1 (1:0); 
Unia Skierniewice – KS Peli-
kan Łowicz 1:3 (1:2); MKS Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki – Legia 
II Warszawa SA 2:1 (0:0). Pauza: 
KS Sand-Bus Kutno. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 32 73 68-34

2. Polonia Warszawa SA (2) 31 69 69-21

3. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (4) 31 54 52-35

4. Legia II Warszawa SA (3) 31 52 69-44

5. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (5) 32 51 56-41

6. KS Błonianka Błonie (6) 31 51 55-53

7. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (7) 32 48 55-49

8. KS Ursus Warszawa (8) 31 48 47-55

9. ŁKS II Łódź SA (9) 31 45 50-44

10. SSA Jagiellonia II Białystok (11) 31 43 58-54

11. KS Pelikan Łowicz (12) 31 42 54-38

12. RKP Broń 1926 Radom (10) 31 41 37-51

13. KS Sand-Bus Kutno (13) 31 39 40-50

14. MKS Pilica Białobrzegi (14) 31 35 45-66

15. GKS Mamry Giżycko (15) 31 33 31-60

16. MLKS Znicz Biała Piska (16) 32 32 39-61

17. GKS LZS Wikielec (17) 31 30 32-49

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 31 25 33-48

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 32 18 24-62

Piłka nożna | II liga wojewódzka młodzików D1

Przegrana i wygrana rocznika 2009
Zawodnicy trenera Mateusza 

Miazka rozegrali w  ostatnim 
czasie dwa ligowe spotkanie. 
Najpierw ulegli w  Wiśniowej 
Górze tamtejszej Andrespolii, 
a później pokonali Unię Skier-
niewice.

W meczu z Andrespolią gra-
cze Pelikana szybko stracili 
gola (7. minuta meczu), a  ry-
wale jeszcze przed przerwą 
podwyższyli prowadzenie. Po 
wyjściu na drugą połowę me-
czu ponownie lepiej zorgani-
zowani byli gospodarze, któ-
rzy strzelili trzeciego gola. 
Zespół z Łowicza stać było tyl-
ko na  jednego gola, którego 
strzelił Kryspin Jagiełło. 

– Na mecz pojechaliśmy bez 
pięciu podstawowych zawodni-
ków i niestety było to widocz-
ne na  boisku. Bardzo słaba 
pierwsza połowa, w  której po 
błędach indywidualnych traci-
my dwie bramki. Druga część 
lepsza w  naszym wykonaniu, 
niestety znów tracimy bramkę 
po nieporozumieniu bramkarza 
z obrońcą. Popełniliśmy w tym 
meczu zbyt dużo błędów indy-
widualnych, żeby chociaż zre-

misować to spotkanie. Szkoda, 
że nie było nam dane roze-
grać tego spotkania w pełnym 
składzie, bo rywal był w  na-
szym zasięgu – mówi Mate-
usz Miazek, trener MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz. 

Zespół Pelikana 2009 po 
porażce w  Wiśniowej Górze 
z  podwójną motywacją wy-
szedł na kolejny mecz ligowy 
z  Unią Skierniewice, nie da-
jąc szans rywalom. Łowiczanie 
wygrali aż 8:0 (2:0), a hat-tric-
kiem popisał się Fabian Chleb-
ny.

– Całkowita dominacja na-
szej drużyny od  pierwszej 
do  ostatniej minuty, ale mnie 
cieszy przedewszystkim spo-
sób w  jaki dochodziliśmy 
do sytuacji strzeleckich, więk-
szość bramek zdobyliśmy po 
bardzo ładnych zespołowych 
akcjach. Brawo zespół! – dodał 
trener Miazek. � banega
9. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1:

��SAP GLKS Andrespolia Wi-
śniowa Góra – MUKS Peli-
kan-2009 3:1 (2:0); br.: Jan 
Świątnicki 2 (8 i  42) i  Mateusz 

Tryt (20) – Kryspin Jagiełło (47).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Gabriel Majcher, Jan Uczciwek, 
Franciszek Uczciwek, Kacper 
Trębski – Kamil Moździerzewski, 
Fabian Chlebny, Kryspin Jagiełło 
– Miłosz Skonieczny. Na zmiany 
wchodzili: Mateusz Janicki – Da-
wid Gosławski i  Mateusz Sta-
szewski.
10. kolejka II liga wojewódz-
kiej młodzików D1:

��MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– Unia Skierniewice Sp. zoo 
8:0 (2:0); br.: Fabian Chlebny 3 
(11, 23 i 47), Kamil Moździerzew-
ski 2 (33 i 59), Kryspin Jagiełło 
(43), Adrian Koper (44) i Maciej 
Majchrzak (56).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Adrian Koper, Gabriel Majcher, 
Jan Uczciwek, Maciej Majchrzak 
– Michał Kuciński, Antoni Bąba, 
Kryspin Jagiełło – Fabian Chleb-
ny. Na zmiany wchodzili: Fran-
ciszek Uczciwek, Miłosz Sko-
nieczny, Kamil Moździerzewski 
i Wojciech Żyto.

1. UKS Mabo Piotrków Tryb. (1) 10 27 36-5

2. MUKS Pelikan-2009 Łowicz (3) 10 15 23-15

3. SAP GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (2) 9 14 8-8

4. RKS Mazovia Rawa Maz. (5) 8 12 13-18

5. ŁKS II Łódź SA (6) 9 12 12-13

6. Łódzka AF Łódź (4) 10 10 9-13

7. UKS SMS Łódź (7) 9  8 6-16

8. Unia Skierniewice Sp. zoo (8) 9  5 11-30

Trener Mateusz Miazek był bardzo zadowolony ze swoich 
zawodników.
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Piłka nożna | Przed 34. i 35. kolejką

Znów angielskie granie
Śmiało możemy 
powiedzieć, że rozgrywki 
III ligi wchodzą 
w ostateczną fazę. Do 
zakończenia rozgrywek 
zostało już tylko pięć 
kolejek. Wiele może 
wyjaśnić się w tym 
tygodniu, bo piłkarzy 
znów czeka angielskie 
granie. Na przełomie 
maja i czerwca w tydzień 
rozegrają trzy mecze.

W kwestii awansu karty 
może rozdawać... Pelikan. Ło-
wiczanie w sobotę zmierzą się 
z  Polonią. W  tym czasie lider 
z  Legionowa będzie pauzo-
wać. Czarne Koszule liczą, że 
zmniejszą stratę do Legionovii 
do  zaledwie punktu. Nadzieja, 
że udałoby im się punkty odro-

bić później w środku tygodnia, 
byłaby naiwnością. Lider za-
gra wtedy z zamykającą tabelę 
Wissą, a Polonię czeka trudny 
mecz z ŁKS II, który niedaw-
no ograł... największego rywala 
stołecznych 4:2.

Najbliższy tydzień może się 
okazać również sądny dla kil-
ku klubów ze strefy spadkowej. 
Lada moment – choćby mate-
matyczne – szanse na utrzyma-
nie straci Sokół. W najbliższym 
tygodniu jego los mogą podzie-
lić już GKS, Znicz czy nawet 
Mamry. � Mateusz Lis

��34. kolejka III ligi – grupa I: 
KS Pelikan Łowicz – Polonia 
Warszawa SA (sobota, 27 maja, 
godz. 18.00). 

��35. kolejka III ligi – grupa 
I (2022.06.01): KS Błonianka 
Błonie – KS Pelikan Łowicz 
(środa, 1 czerwca, godz. 18.00);
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Lekka atletyka | Mistrzostwa Województwa Łódzkiego U18

Złoty medal reprezentantki 
UKS Błyskawica Domaniewice

W hali Rudzkiego Klubu 
Sportowego w Łodzi odbył się 
konkurs skoku o  tyczce w  ra-
mach Mistrzostw Województwa 
Łódzkiego w  kategorii U18. 
Reprezentantka UKS Błyskawi-
ce Domaniewice – Małgorzata 
Jakóbiec zdobyła w tej rywali-
zacji złoty medal.

Konkurs został przeniesio-
ny ze stadionu AZS w  Łodzi 
na halę z uwagi na złe warun-
ki atmosferyczne. 16-letnia za-
wodniczka UKS Błyskawica 

Domaniewice – Małgorzata Ja-
kóbiec, która jest wychowanką 
trenera Mieczysława Szymajdy 
spisała się bardzo dobrze i prze-
skoczyła poprzeczkę zawiesza-
ną na  wysokości 342 cm. Ten 
wynik dał jej złoty medal. Wi-
cemistrzynią województwa 
w tej konkurencji została Mar-
tyna Kazuba z  rezultatem 272 
cm, a  trzecie miejsce z  takim 
samym rezultatem wywalczy-
ła Zuzanna Rembowska (obie 
RKS Łódź).

Wynik Małgorzaty Jakó-
biec to aktualnie szósty wynik 
w Polsce w tegorocznym sezo-
nie letnim w jej kategorii wie-
kowej. W  ocenie specjalistów 
należy się jednak spodziewać,  
iż aktualnie trenowana przez 
Piotra Ostojskiego zawodniczka 
będzie uzyskiwać wyniki jesz-
cze lepsze i jej pozycja w kra-
ju powinna być jeszcze wyższa. 
Trzymamy kciuki za dalsze wy-
sokie skoki reprezentantki klubu 
z Domaniewic.� zł 

Małgorzata Jakóbiec – złota 
medalistka.
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Lekka atletyka | V Bieg Zielonego Jabłuszka

Julia bezkonkurencyjna w Skierniewicach
Duża liczba łowickich bie-

gaczy pojawiła się w Skiernie-
wicach, gdzie w  niedzielę, 22 
maja, odbył się V Bieg Zielone-
go Jabłuszka. Świetnie w zawo-
dach spisała się Julia Szymko-
wicz, która wygrała klasyfikację 
kobiet.

Był to pierwszy tegoroczny 
bieg w ramach Skierniewickiej 
Triady Biegowej 2022. Rywali-
zacja na dystansie 10 km toczyła 
się w  malowniczym otoczeniu 
Zalewu Zadębie, w sprzyjającej 
biegaczom temperaturze powie-
trza, ale przy dość silnym wie-
trze. Bieg ukończyło 119 uczest-
ników, w tym 33 kobiety.

W tym gronie popisowo za-
prezentowała reprezentantka 
UKS Pijarska – Julia Szymko-
wicz, która w ogólnej klasyfika-
cji zajęła 10. miejsce oraz zwy-

ciężyła w  rywalizacji kobiet. 
Uzyskany przez Julię czas 38:44 
min jest jednym z  lepszych 
w jej karierze na tym dystansie, 
ale traktuje go z pewną rezerwą, 
gdyż według regulaminu trasa 
posiadała atest PZLA, ale we-
dług indywidualnych urządzeń 
pomiarowych biegaczy, dystans 
był o  około 200-300 metrów 
dłuższy.

W nagrodę za  zwycięstwo 
w  kategorii kobiet Julia otrzy-
mała od organizatorów pamiąt-
kowy medal i  okazały puchar 
oraz talon zakupowy do  De-
cathlona. Warto nadmienić, 
że Julia Szymkowicz ma już 
na  swoim koncie dwukrotne 
zwycięstwo w  ogólnej klasy-
fikacji Skierniewickiej Triady 
Biegowej 2020 i 2021 w kate-
gorii kobiet. Niedzielne zwy-

cięstwo może okazać się bar-
dzo udanym początkiem drogi 
po trzeci z rzędu sukces w tym 
skierniewickim cyklu biegów 
długich.

Bardzo dobrze pobiegła rów-
nież Sylwia Ambroziak (Seba 
Team), która wygrała kategorię 
K40. Łowiczanka w klasyfika-
cji open zajęła 33. miejsca i  była 
4. w klasyfikacji pań.

W gronie panów najszybszy 
był Patryk Kwasiborski (Nowe 
Rościszewo) z  czasem 35:18 
min. Świetnie zaprezentował 
się Rafał Skierski z Bełchowa, 
który uzyskał wynik 37:25 min 
i  był drugi w  kategorii M30 
i siódmy w klasyfikacji open.

Imprezą towarzyszącą był 
marsz nordic walking na 5. ki-
lometrów. Tu najlepsi byli Ewe-
lina Radke-Witczak wśród pań 
oraz Marcin Świderek w  gro-
nie panów. Łowiczanka Barba-
ra Dankiewicz zajęła 6. miejsce 
w klasyfikacji open i była druga 
w rywalizacji pań. � zł 

Julia Szymkowicz  
rządzi w regionie! 
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Sport szkolny | PID: chłopcy

SP Bednary mistrzem 
w piłce nożną

Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w piłce nożnej chłopców z rocz-
nika 2009 i  młodszych odbyły 
się w środę, 18 maja, na boisku 
Orlik przy ul. Bolimowskiej 
w  Łowiczu. W  rywalizacji 
wzięły udział cztery zespoły, 
a  do półfinału wojewódzkiego 
awansowała tylko jedna druży-
na. Najlepsi okazali się zawod-
nicy z SP Bednary.

Zwycięzcami zostali pod-
opieczni Daniela Grzywacza 
z  SP Bednary. Rywalizacja 
okazała się bardzo wyrównana. 
Rozegrano sześć spotkań i  aż 
cztery mecze zakończyły się 
remisem. Ostatecznie o  wy-
granej zadecydował bilans bra-
mek. Reprezentacja SP Bednary 
zgromadziła pięć punktów. Tyle 
samo punktów mieli uczniowie 
z SP 7 Łowicz. W meczu bez-
pośrednim był remis 0:0, zatem 
o mistrzostwie zadecydował bi-
lans bramek. Ekipa z  Bednar 
wygrała aż 6:0 z drużyną z Bą-

kowa Górnego i to zadecydowa-
ło o ich wygranej.

Trzecie miejsce i  pamiątko-
wy puchar wywalczyli piłkarze 
z SP 2 Łowicz, którzy byli naj-
lepsi w miejskiej rywalizacji.

Mistrzowska ekipa SP Bed-
nary grała w składzie: Kryspin 
Jagiełło, Maciek Majchrzak, Jan 
Uczciwek, Dawid Grzywacz, 
Bartek Jaros, Łukasz Półkośnik, 
Szymon Tybuś, Filip Florczak , 
Filip Niewiadomski, Mikołaj Ja-
rosz i Albert Janczak – nauczy-
ciel w-f Daniel Grzywacz. zł

��Wyniki: SP Bednary – SP 2 
Łowicz 1:1 (1:1), SP Bąków Gór-
ny – SP 7 Łowicz 1:1 (1:1), SP 
Bednary – SP 7 Łowicz 0:0, SP 
2 Łowicz – SP Bąków Górny 0:0, 
SP Bąków Górny – SP Bednary 
0:6 (0:5), SP 7 Łowicz – SP 2 Ło-
wicz 2:1 (1:1).

1. SP Bednary 3 5 6-1

2. SP 7 Łowicz 3 5 3-2

3. SP 2 Łowicz 3 2 2-3

4. SP Bąków Górny 3 2 1-7 

Trzy najlepsze drużyny powiatu łowickiego 
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Sport szkolny | PID: dziewczęta

Piłkarki z SP Nowe Zduny 
zdecydowanie wygrały

W zawodach organizowa-
nych przez Powiatowy Szkolny 
Związek Sportowy, w  których 
rywalizowały dziewczęta ze 
szkół podstawowych – rocznik 
2009 i młodsze w piłce nożnej 
najlepsze okazały się piłkarki 
z SP Nowe Zduny. Podopieczne 
Aleksandry Mostowskiej pew-
nie wygrały swoje cztery mecze 
i awansowały do półfinału wo-
jewódzkiego.

Turniej powiatowy odbył się 
we wtorek, 17 maja, na boisku 
Orlik przy ul. Bolimowskiej 
w  Łowiczu. O  awans na  za-
wody rejonowe walczyło pięć 
szkół. Mistrzowski tytuł zdoby-
ły dziewczyny z SP Nowe Zdu-
ny, które wykazały się super 
skutecznością, wygrywając trzy 
mecze po 4:0 i jeden 5:0. Zwy-
cięska ekipa SP Nowe Zduny 

grała w składzie: Dagmara Ma-
terek – Helena Pokora, Domi-
nika Kaba, Aleksandra Guzek, 
Maja Liwarska, Natalia Sibie-
lak, Małgorzata Jaros i Kornelia 
Pełka – nauczycielka w-f Alek-
sandra Mostowska. � zł

��Wyniki: SP Nowe Zduny – SP 
1 Łowicz 4:0, SP Bednary – SP 
2 Łowicz 4:0, SP 1 Łowicz – SP 
Bednary 2:5, SP 7 Łowicz – SP 
Nowe Zduny 0:4, SP Bednary 
– SP 7 Łowicz 5:0, SP 2 Łowicz 
– SP 1 Łowicz 2:1, SP 7 Łowicz – 
SP 2 Łowicz 0:5, SP Nowe Zduny 
– SP Bednary 4:0, SP 2 Łowicz – 
SP Nowe Zduny 0:5, SP 1 Łowicz 
– SP 7 Łowicz 2:1.

1. SP Nowe Zduny	 4	 12	 13-0

2. SP Bednary	 4	  9	 14-6

3. SP 2 Łowicz	 4	  6	 7-10

4. SP 1 Łowicz	 4	  3	 5-14

5. SP 7 Łowicz	 4	  0	 1-16 

Trzy najlepsze reprezentacje dziewczyn z powiatu łowickiego.
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PROGNOZA POGODY | 26.05.2022 – 1.06.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. 
Z zachodu napływa wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie 
małe, bez opadów oraz ciepło.  
W piątek zachmurzenie umiarkowane  
do dużego, przelotne opady deszczu. 
Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-9 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 21 st. C  
w czwartek do  + 18 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 10 st. C do  + 8 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane do 
dużego, przelotne opady deszczu.   
W niedzielę pogodnie, bez opadów.  
Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s.  
Temp. max w dzień:  + 16 st. C w sobotę 
do  + 17 st. C w niedzielę.   
Temp. min w nocy:  + 9 st. C do  + 7 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 17 st. C do  + 19 st. C.  
Temp. min w nocy:  + 9 st. C do  + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | Liga okręgowa „Keeza Skierniewice”

Dużo goli w „okręgówce”
Wiele działo się 
w meczach 25. kolejki 
Keeza klasy okręgowej. 
Osiem goli padło 
w Niedźwiadzie, gdzie 
tamtejsza Olimpia 
podzieliła się punktami 
z GLKS Wołucza, 
remisując 4:4.

Już przed przerwą padło pięć 
goli, a Olimpia prowadziła 3:2. 
Gdy po przerwie szybko czwar-
tego gola dla Olimpii strzelił 
Marek Piekacz wydawało się, 
że Olimpia wygra to spotkanie. 
Tak się nie stało zespół z Wo-
łuczy w krótkim odstępie cza-
su strzelił dwa gole i ostatecznie 
mecz zakończył się remisem.

Pewną wygraną zanotowa-
li natomiast zawodnicy rezerw 
Pelikana Łowicz. Tym razem 
zespół prowadzony przez tre-
nera Michała Adamczyka po-
konał Manchatan Nowy Kawę-
czyn 4:1 (2:0). 

Wyjazdowe zwycięstwo 
odnieśli również zawodnicy 
Olimpii Chąśno. Drużyna tre-
nera Jarosława Burzykowskie-
go umocniła się na  wysokim 
czwartym miejscu po wygranej 
z Unią II Skierniewice. „Olim-
pijczycy” wygrali 2:0 (1:0).

W dobrej formie są gracze 
Pogoni Bełchów, którzy po raz 
drugi z  rzędu wygrali swoje 
spotkanie. Pogoń tym samym 
traci już tylko 1 punkt do znaj-
dujących się nad nimi zespo-
łów z  Cielądza i  rezerw Unii 
Skierniewice. Podopieczni tre-
nera Daniela Tryngla wygrali 
tym razem właśnie z Orlętami 
Cielądz, przed własną publicz-
nością, 5:2 (1:1).

W bardzo kiepskich hu-
morach z  wyjazdowego me-
czu z liderem tabeli Jutrzenką 
Drzewce wracali zawodnicy 
Korony Łaguszew. Drużyna 
prowadzona przez trenera Mi-
chała Dobrzyńskiego przegrała 
bowiem aż 0:11 (0:4), a cieka-
wostką meczu jest fakt, że Ja-
kub Perek napastnik gospoda-
rzy strzelił w  tym spotkaniu... 
10 goli!  � banega

25. kolejka ligi okręgowej „Ke-
eza Skierniewice”:

��LKS Pogoń Bełchów – LKS 
Orlęta Cielądz 5:2 (1:1); br.: 
Jakub Niedźwiadek (45), Paweł 
Osóbka 2 (51 i  70) i  Jakub By-
lewski 2 (53 karny i 82) – Paweł 
Stępniak (22) i  Kacper Kozłow-
ski (80).

��KS Pelikan II Łowicz – GKS 
Manchatan Nowy Kawęczyn 

4:1 (2:0); br.: Michał Żółtowski 
(12), Mateusz Borcuch (21), Bar-
tosz Wojciechowski (77) i  Igor 
Woliński (90+2) – Eryk Sulikow-
ski (87 głową).

��Unia II Skierniewice Sp. 
zoo – GKS Olimpia Chąśno  
0:2 (0:1); br.: Marcin Matu-
szewski (28) i  Kamil Janikowski  
(48).

��LKS Olimpia Niedźwiada – 
GLKS Wołucza 4:4 (3:2); br.: 
Mikołaj Ulasiewicz (7), Michał 
Perzyna (10 głową), Daniel Boń-
czak (40) i  Marek Piekacz (53) 
– Mateusz Binienda 2 (4 i  58), 
Mateusz Dzikowski (32) i Dawid 
Augustyniak (63).

��KS Jutrzenka Drzewce – LKS 
Korona Łaguszew 11:0 (4:0); 
br.: Jakub Perek 10 (19 głową, 
33 wolny, 39, 42, 50, 69, 71, 75 
wolny, 76 i 81) i Cezary Dominiak 
(67).

��GKS Bedlno – BKS Start 
Brzeziny 2:5 (1:1); br.: Michał 
Wiśniewski 2 (16 i 48) – Bartło-
miej Szadkowski (30 głową), 
Artur Pożdziej (55), Illia Abadulin 
(61), Mateusz Lubczyński (66 
karny) i  Maciej Grochowalski 
(90+1).

��RKS Mazovia Rawa Mazo-
wiecka – MLKS Widok Skier-
niewice 0:4 (0:2); br.: Woj-
ciech Borowiec 2 (4 i 47), Rafał 

Głębocki (45+2 karny) i  Miłosz 
Krawczyński (87).

��LUKS Juvenia Wysokienice 
– GLKS Olimpia Jeżów 5:3 
(1:1); br.: Jakub Lipski (6), To-
masz Rosa (70), Sylwester Ko-
walczyk (79), Eryk Matysek (89) 
i  Patryk Rosa (90+3) – Bartosz 
Krogulec (22), Błażej Gosik (55) 
i Michał Jedyna (77).

��Zaległy mecz 18. kolejki ligi 
okręgowej „Keeza Skierniewi-
ce”: 

��BKS Start Brzeziny – LKS 
Orlęta Cielądz 3:1 (1:0); br.: 
Mateusz Lubczyński (6), Damian 
Mospinek (68) i Bartłomiej Szad-
kowski (72) – Adrian Małecki 
(82).

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 25 68 114-15

2. MLKS Widok Skierniewice (2) 25 61 86-24

3. BKS Start Brzeziny (3) 25 56 88-29

4. GKS Olimpia Chąśno (4) 25 52 59-27

5. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (7) 25 41 53-46

6. GLKS Olimpia Jeżów (5) 25 41 61-57

7. KS Pelikan II Łowicz (8) 24 38 58-50

8. GLKS Wołucza (6) 25 37 49-38

9. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (10) 25 31 55-58

10. GKS Bedlno (14) 25 27 43-47

11. LKS Olimpia Niedźwiada (9) 24 27 45-62

12. LKS Korona Łaguszew (11) 25 24 44-92

13. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 25 21 35-116

14. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 25 17 32-64

15. LKS Orlęta Cielądz (12) 25 17 34-82

16. LKS Pogoń Bełchów (15) 25 16 41-91

Piłka nożna | Klasa B „Keeza Skierniewice”

Dziesięć goli w Oporowie
Wiele emocji i goli 
zobaczyli kibice, którzy 
zdecydowali się obejrzeć 
spotkanie Olimpii Oporów 
ze Zjednoczonymi 
Dzierzgów Bobrowniki.

Bohaterem meczu był z pew-
nością Dariusz Bystrowski, któ-
ry popisał się hat-trickiem dla 
zespołu z  gminy Nieborów. 
Oprócz niego na  listę strzel-
ców wpisali się jeszcze Hubert 
Skrzypczyk 2 i Krystian Soko-
łowski. Zjednoczenie po trud-
nym meczu wygrał 6:4 (3:1) 
i plasuje się obecnie na pierw-
szym miejscu w tabeli. Zespół 
z  Bobrownik ma tyle samo 
punktów co Pogoń Rogów, lecz 
jeden mecz rozegrany mniej.

Powody do  zadowolenia 
mieli także zawodnicy trener-
ki Zofii Kucharskiej z  Victo-
rii Zabostów Duży. Drużyna 
z Zabostowa pokonała bowiem 
w  Boczkach Chełmońskich 

tamtejszy Fenix aż 4:0 (3:0). Po 
dwa gole dla zwycięzców strze-
lili w tym spotkaniu Dawid Pi-
sarek i Rafał Kucharski. 

Remis padł natomiast 
w  Kiernozi, gdzie Kopernik 
podzielił się punktami z Pogo-
nią Rogów. Zespół z  Kiernozi 
prowadził od 17. minuty po tra-
fieniu Łukasza Dylika, a rywa-
li stać było na gola wyrównują-
cego, który padł w 65. minucie 
gry po celnym strzale Bartło-
mieja Barańczaka.

Nie odbył się z  kolei mecz 
Macovii II Maków z  Naprzo-
dem Jamno. Powodem są praw-
dopodobnie problemy kadrowe 
Naprzód, który w poprzednich 
trzech meczach wychodził 
na  boisko w  okrojonym skła-
dzie personalnym i po kilku mi-
nutach po zgłoszeniu kontuzji 
mecz był zakończony gwizd-
kiem z  powodu zdekompleto-
wania drużyny.�  banega
24. kolejka klasy B „Keeza 
Skierniewice”: 

��LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – LKS Victoria Zabostów 
Duży 0:4 (0:3); br.: Dawid Pisa-
rek 2 (11 i 76) i Rafał Kucharski 
2 (19 i 45).

��LKS Kopernik Kiernozia – 
GKS Pogoń Rogów 1:1 (1:0); 
br.: Łukasz Dylik (17) – Bartło-
miej Barańczyk (65).

��LUKS Olimpia Oporów – LKS 
Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki 4:6 (1:3); br.: Paweł 
Wawrzynak (11), Patryk Piechoc-
ki 2 (65, 70), Mateusz Szarłat 
(75) – Krystian Sokołowski (18), 
Hubert Skrzypczyk 2 (27 i  90) 
i  Dariusz Bystroński 3 (40, 59 
i 82).

��LZS Macovia II Maków – SKF 
Naprzód Jamno 3:0 (w.o.)

1. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (2) 23 51 79-35

2. GKS Pogoń Rogów (1) 24 51 72-40

3. LZS Macovia II Maków (3) 23 38 58-57

4. LKS Victoria Zabostów Duży (4) 24 33 76-69

5. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (5) 24 29 47-55

6. LUKS Olimpia Oporów (6) 24 28 56-58

7. LKS Kopernik Kiernozia (7) 24 27 52-69

8. SKF Naprzód Jamno (8) 24 15 42-99

Sport szkolny | Powiatowe IMS

Dziewczyny SP 2 Łowicz 
mistrzyniami powiatu

Na zawodach piłki nożnej or-
ganizowanych przez Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy, 
w których rywalizowały dziew-
częta roczniki 2007-08 także 
było dużo emocji. Mistrzynia-
mi, po wyrównanych meczach 
zostały dziewczyny z SP 2 Ło-
wicz, awansując tym samym 
na zawody rejonowe.

Turniej powiatowy odbył się 
w  środę, 18 maja, na  boisku 
Orlik przy ul. Bolimowskiej 
15/19b w  Łowiczu. Frekwen-
cja była mała. O trzy pamiątko-
we puchary walczyły tylko trzy 
zespoły, co świadczy o tym, że 
piłka nożna to nie jest ulubiony 
sport dziewczyn.

Zespoły zagrały systemem 
„każdy z  każdym”. Piłkarki 
z Dwójki wygrały z SP 1 Ło-
wicz 4:0 i  zremisowały z  SP 

Bełchów 0:0. Te wyniki dały im 
tytuł mistrza powiatu i  awans 
na półfinał wojewódzki. Zdecy-
dowanie najlepszą zawodnicz-
ką turnieju była Zofia Pągowska 
(SP 2 Łowicz).

Mistrzynie powiatu łowickie-
go z SP 2 Łowicz grały w skła-
dzie: Natalia Adamczyk, Ju-
lia Bladowska, Wiktoria Kuś, 
Anna Malejka, Zofia Pągowska, 
Katarzyna Piasecka, Amelia 
Szafarowicz, Patrycja Wojcie-
chowska i  Lena Wróbel – na-
uczyciel w-f Przemysław Plich-
ta.� zł

��Wyniki: SP 1 Łowicz – SP 2 Ło-
wicz 0:4 (0:2), SP Bełchów – SP 
1 Łowicz 1:0 (0:0), SP 2 Łowicz 
– SP Bełchów 0:0.

1. SP 2 Łowicz 2 4 4-0

2. SP Bełchów 2 4 1-0

3. SP 1 Łowicz 2 0 0-5 

O tytuł mistrza w piłkę nożną dziewcząt walczyły 3 reprezentacje 
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Sport szkolny | Miejskie IMS w piłce nożnej chłopców

Siódemka najlepsza w mieście
Nie brakowało piłkarskich 

emocji na  zawodach organi-
zowanych przez Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy, 
w których rywalizowali ucznio-
wie z  miejskich podstawówek 
z  roczników 2007-08. Najlep-
si okazali się piłkarze z  SP 7, 
a drugie miejsce zajęła Pijarska 
KPSP i te dwa zespoły awanso-
wały na zawody powiatowe.

Turniej odbył się 16 maja 
na  boisku Orlik przy ul. Boli-
mowskiej. O awans na zawody 
powiatowe walczyło pięć szkol-
nych reprezentacji. Poziom ry-
walizacji był bardzo wyrówna-
ny. Zagrano systemem „każdy 
z każdym”. Rozegrano łącznie 
10 spotkań, a każda ekipa sto-
czyła cztery pojedynki.

W szeregach SP7 grało naj-
więcej dobrych zawodników 
z  Pelikana, zatem byli fawory-
tami i nie zawiedli. Podopiecz-
ni Dawida Ługowskiego i Zbi-
gniewa Łazińskiego wygrali 
trzy mecze i jeden zremisowali. 

Awans na  szczebel powia-
towy wywalczyła również eki-
pa Dominika Kusia z Pijarskiej 
Szkoły Królowej Pokoju.

Mistrzowie ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 im. Jana Pawła II w  
Łowiczu grali w składzie: Bar-
tłomiej Skóra – Rafał Ugaren-
ko, Fabian Skowroński, Szy-
mon Gawlik, Jakub Barański, 
Tomasz Zrazek, Kuba Koniutis, 
Mikołaj Gawęcki, Wojciech Bo-
gus i Filip Durka – nauczycie-
le w-f Dawid Ługowski i Zbi-
gniew Łaziński. � zł

��Wyniki: Pijarska KPSP – SP2 
5:1 (3:0), SP 1 – SP4 1:1 (1:1), 
SP2 – SP1 3:1 (2:0), SP7 – Pijar-
ska KPSP 4:2 (2:0), SP1 – SP7 
1:1 (0:0), SP4 – SP2 0:3 (0:2), SP 
7 – SP4 3:1 (0:0), Pijarska KPSP 
– SP1 1:0 (0:0), SP4 – Pijarska 
KPSP 0:5 (0:1), SP2 – SP7 1:2 
(0:2).

1. SP 7 Łowicz 4 10 13-4

2. Pijarska KPSP Łowicz 4 9 13-5

3. SP 2 Łowicz 4 6 8-8

4. SP 1 Łowicz 4 2 3-6

5. SP 4 Łowicz 4 1 2-12 

O mistrza Łowicza walczyło 5 szkolnych ekip. 

FO
T.

 R
O

B
E

R
T 

K
U

C
H

A
R

E
K

 



CZWARTEK  26 maja 2022 | NR 21 (1508) | Rok XXXII www.lowiczanin.info

Sport Julia Szymkowicz
bezkonkurencyjna
w V Biegu Zielonego Jabłuszka – str. 30

Żaczki Księżaka
powalczą o mistrzostwo
województwa – str. 28
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Piłka nożna | Relacja z meczu Unia – Pelikan

Nareszcie! Pelikan górą 
w derbach z Unią!
Prawie 17 lat minęło od ostatniej wygranej Pelikana w meczu derbowym z Unią. Bramki dla 
łowiczan zdobywali wówczas Robert Wilk i Zbigniew Czerbniak. Oczywiście ten okres czasu 
jest lekko dramatyzowany. Blisko 12 lat trwała przerwa w rywalizacji obu klubów na szczeblu 
ligowym. W każdym razie, ostatnich pięć starć – odkąd Unia powróciła do III ligi – padało łupem 
skierniewiczan. Tę feralną passę przerwała w niedzielę ekipa trenera Pawła Jakóbiaka.

UNIA SKIERNIEWICE  1 (1)
PELIKAN ŁOWICZ  3 (2)

 Bramki: 0:1 – Artur Stawikow-
ski (32), 1:1 – Bartosz Broniarek 
(40), 1:2 – Jakub Pawlicki (44 
z rogu), 1:3 – Jakub Garnysz 
(77).

 Unia: Mateusz Wlazłowski – 
Andrzej Krajewski, Kacper Kac-
przycki, Bartosz Broniarek, Mate-
usz Stępień – Ignacy Ogłoziński 
(64 Miłosz Nowak), Maksymilian 
Kosior (87 Jakub Jasiński) – Ka-
mil Waśniowski (64 Paweł Gie-
rach), Konrad Kowalczyk, Kon-
rad Niedzielski – Kamil Sabiłło.

 Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki (82 Krystian Mycka), 
Eryk Woliński, Przemysław Dwó-
rzyński, Artur Stawikowski – Ja-
kub Tabor, Patryk Pomianowski 
– Jakub Garnysz (78 Robert 
Ziółkowski), Tomasz Kolus (90 
Radosław Kuciński), Adrian Ol-
piński (90 Igor Tomaszewski) – 
Szymon Sołtysiński.

 Sędziował: Szymon Mendla 
(Strzelce Opolskie). 

 Żółte kartki: Konrad Niedziel-
ski (9), Maksymilian Kosior (3), 
Kamil Sabiłło (5) i Bartosz Bro-
niarek (9) – wszyscy Unia oraz 
Patryk Pomianowski (6), Artur 
Stawikowski (3 i 4) i Paweł Jakó-
biak (trener) – wszyscy Pelikan. 

 Czerwona kartka: Artur Stawi-
kowski (Pelikan), 90+1, za dwie 
żółte.

A biało-zieloni wcale nie za-
grali jakiegoś fenomenalnego 
spotkania. – Na  pewno grali-
śmy lepsze mecze w  tej run-
dzie – nie ukrywał trener Peli-
kana. Paweł Jakóbiak przyznał 
również, że gospodarze zasko-
czyli Pelikana. – Unia zagra-
ła dużo lepiej, niż się spodzie-
waliśmy – powiedział. To nie 
przeszkodziło jednak łowicza-
nom w  tym, aby już do prze-
rwy prowadzić.

Gdy jesteś na fali, to często 
bywa tak, że pomoc przycho-
dzi w najmniej spodziewanych 
momentach i z mocno nieocze-
kiwanej strony. I to przydarzyło 
się Ptakom po niewiele ponad 

półgodzinie gry. Artur Stawi-
kowski dośrodkował piłkę po 
kombinacyjnym rozegraniu 
rzutu rożnego. Nie zanosiło 
się na jakąś fenomenalną cen-
trę, ale... mocniej zawiał wte-
dy wiatr. Piłka poszybowała 
trochę inaczej i wpadła za koł-
nierz zaskoczonego Mateusza 
Wlazłowskiego.

Biało-zieloni z  prowadze-
nia nie cieszyli się zbyt długo. 
Osiem minut później wyrównał 
Bartosz Broniarek wykorzystu-
jąc zamieszanie pod bramką. 
Łowiczanie mogli mówić tro-
chę o pechu, bo chwilę wcze-
śniej piłkę z  linii bramkowej 
wybił Eryk Woliński, ale „Bro-

niar” skutecznie dobił piłkę. 
Wydawało się, że był to tra� e-
nie „do szatni” dla Unitów, ale 
jeszcze przed przerwą zdążył 
odpowiedzieć Pelikana. Spry-
tem (i umiejętnościami) wyka-
zał się Jakub Pawlicki. Wycho-
wanek Lecha Poznań mocno 
dokręcił piłkę z rzutu rożnego, 
a ta przy gapiostwie bramkarza 
i defensorów wpadła do siatki.

Po zmianie stron okaza-
ło się, że Unitom sił na dobrą 
grę wystarczyło tylko na  trzy 
kwadransie. W  drugiej poło-
wie pełną kontrolę nad wyda-
rzeniami miał Pelikan. Piłkarze 
Jakóbiaka przede wszystkim 
oddalili zagrożenie od własnej 

bramki i w końcowej fazie me-
czu przyklepali wygraną. Ostrą 
centrę z lewej strony posłał Ar-
tur Stawikowski. Znów nie po-
pisał się Wlazłowski zbijając 
piłkę na siódmy metr. Dopadł 
do niej Jakub Garnysz i  zdo-
był swoją premierową bram-
kę w barwach Pelikana. Swo-
ją drogą to dobre spuentowanie 
ostatnich naprawdę dobrych ty-
godni w wykonaniu 18-latka.

Końcówka była dość spokoj-
na. Nie zmienił tego nawet fakt, 
że łowiczanie kończyli mecz 
w osłabieniu. Z murawy w do-
liczonym czasie gry po dwóch 
żółtych kartkach wyleciał Artur 
Stawikowski. Sędzia doliczył 
sporo minut, bo bez pardonu 
przez napastników traktowany 
był Patryk Orzeł i dwukrotnie 
potrzebował pomocy medycz-
nej. Gospodarze nie potra� li 
jednak poważniej zagrozić jego 
bramce i biało-zieloni zasłuże-
nie zgarnęli komplet punktów.

– To nie był taki mecz do 
jakich ostatnio mogliśmy się 
przyzwyczaić. Tym razem 
na  trzy punkty zapracowali-
śmy charakterem i serduchem. 
Widać było, że bardzo chcie-
liśmy wygrać i  nawet gdyby-
śmy grali ten mecz jeszcze dwa 
dni, to też byśmy go wybroni-
li. Jestem dumny z chłopaków. 
Są naprawdę zdolni do dużych 
rzeczy – powiedział po meczu 
z Unią Paweł Jakóbiak.

Wygrana w derbach i prze-
rwanie tej fatalnej passy z Unią 
oczywiście cieszy. Pamiętamy 
jednak, że Pelikanowi w  tym 
sezonie przyświeca więk-
szy cel, jakim jest utrzymanie. 
Weekendowe wyniki ułożyły 
się dla biało-zielonych znako-
micie. Łowiczanie wyprzedzi-
li w tabeli Broń Radom, a nad 
strefą spadkową mają siedem 
punktów przewagi. 

Do końca sezonu jeszcze 
pięć meczów. Utrzymanie wy-
daje się już dość bliskie, ale ter-
minarz tego zadania nie ułatwi.
 Mateusz Lis

Wejście na mecz Unii z Pelikanem w Skierniewicach było darmowe. Trybuny jednak i tak nie 
wypełniły się w całości.
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Koszykówka | Suzuki I Ligi Mężczyzn

Rawlplug Sokół Łańcut wygrał I ligę
Kibice Księżaka Łowicz na pewno śledzili zmagania naszych rywali 
w Suzuki I Lidze Koszykówki i żałowali, że łowiczan nie ma w rundzie 
play-o� , która była w tym sezonie bardzo ciekaw. Walka o ekstraklasę już 
się zakończyła, a zwycięzcą I ligi został występujący na parkietach Suzuki 
I Ligi Mężczyzn nieprzerwanie od 18 lat Rawlplug Sokół Łańcut.

Zespół trenera Dariusza Ka-
szowskiego w  czwartym me-
czu pokonał w wypełnionej do 
ostatniego miejsca hali Aqua 
Zdrój w  Wałbrzychu miejsco-
wy Górnik Trans.eu 94:86. Tym 
samym w rywalizacji do trzech 
wygranych drużyna z  Podkar-
pacia zwyciężyła 3:1. Najlepszy 

zespół Suzuki I Ligi Mężczyzn 
uzyskał prawo gry w  Energa 
Basket Lidze.

Marcin Nowakowski głosami 
zdecydowanej większości tre-
nerów Suzuki I Ligi Mężczyzn 
został wybrany MVP rundy za-
sadniczej. W fazie play-o�  wie-
lokrotnie potwierdził, że nie był 

to wybór przypadkowy i  jak 
przystało na  doświadczone-
go oraz ogranego w  meczach 
o  stawkę lidera potra�  wybie-
rać rozwiązania najlepsze dla 
zespołu.

 Dwa zacięte mecze rozegra-
no w starciu o brązowy medal 
w  Suzuki I  Lidze Mężczyzn. 

Ostatecznie lepsi w dwumeczu 
okazali się koszykarze Sensa-
tion Kotwicy Kołobrzeg, zwy-
ciężając w  rewanżowym spo-
tkaniu 69:63. Pierwszy mecz 
zakończył się jednopunktową 
wygraną Weegree AZS Poli-
techniki Opolskiej.

Przypomnijmy, że Księżacy 
zajęli w minionym sezonie 16. 
miejsce w gronie 17 ekip i spa-
dli do II ligi. Wygrali 8 meczów 
i do utrzymania zabrakło trzech 
zwycięstw. Nasi koszykarze po-
konali w tym sezonie 2. zespół 
I  ligi Górnik Wałbrzych i brą-

zowych medalistów z Kotwicy 
Kołobrzeg, zatem mieli możli-
wości, ale jak mawiał trener Ra-
fał Knap „Bogowie koszykówki 
nie byli czasami łaskawi dla na-
szego zespołu”.

Co dalej z  łowicką koszy-
kówką? Czy zarząd Księżaka 
zdecyduje się na  zakup „dzi-
kiej karty”? Czy drużyna zagra 
o poziom niżej? Na te pytania 
nie znamy odpowiedzi, ale ki-
bice z Łowicza pokazali, że za-
sługują na zaplecze ekstraklasy. 
Czas pokaże czy w  ogóle bę-
dzie możliwość zakupu prawa 
do gry w I lidze. Na razie trzeba 
uzbroić się w cierpliwość i cze-
kać na decyzję działaczy nasze-
go klubu i działaczy PZKosz.  zł 

SOBOTA, 28 MAJA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 11. kolejka II ligi woje-
wódzkiej trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz – PGE 
GKS Bełchatów SA;

 13.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 12. kolejka klasy okrę-
gowej młodzików D1: MUKS 
Pelikan-2009 II Łowicz – LUKS 
Juvenia Wysokienice;

 15.00 – Boisko LKS Orzeł w Nie-
borowie, Nieborów 26; 30. kolej-
ka IV ligi piłki nożnej: LKS Orzeł 
Nieborów – KS Warta Sieradz;

 17.00 – Boisko sportowe w Chą-
śnie, Chąśno Drugie 44a; 26. 
kolejka klasy okręgowej „Skier-
niewice”: GKS Olimpia Chąśno 
– KS Pelikan II Łowicz;

 17.30 – Boisko sportowe w Łagu-
szewie nr 27a; 26. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skierniewi-
ce”: LKS Korona Łaguszew – 
LUKS Juvenia Wysokienice;

 18.00 – Stadion Miejski w Łowi-
czu, ul. Stefana Starzyńskiego 6/8; 
34. kolejka III ligi piłki nożnej – 
grupa I: KS Pelikan Łowicz – Po-
lonia Warszawa SA;

PONIEDZIAŁEK, 30 MAJA:
 10.00 – Boisko sportowe Orlik 

w Łowiczu, ul. Bolimowska 15/19b; 
Powiatowe IMS w piłce nożnej 
chłopców;

ŚRODA, 1 CZERWCA:
 16.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 18. kolejka II ligi 
wojewódzkiej trampkarzy młod-
szych C2: MUKS Pelikan-2008 
Łowicz – MGUKS Pogoń Zduń-
ska Wola;

 18.00 – Boisko sportowe w Chą-
śnie, Chąśno Drugie 44a; 27. 
kolejka klasy okręgowej „Skier-
niewice”: GKS Olimpia Chąśno 
– GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn;

 18.00 – Boisko w Bełchowie, ul. 
Piaskowa 2a; 27. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skierniewi-
ce”: LKS Pogoń Bełchów – LKS 
Olimpia Niedźwiada;

 19.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 27. kolejka klasy 
okręgowej „Skierniewice”: KS 
Pelikan II Łowicz – BKS Start 
Brzeziny  Gogo


	01
	02
	03
	04
	05
	06
	07
	08
	09
	10
	11
	12_zmiana
	13
	14
	15
	16
	17
	18
	19
	20
	21
	22
	23
	24
	25
	26
	27
	28
	29
	30
	31
	32

